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P R Z E G L Ą D  U B E Z P I E C Z E Ń  S P O Ł E C Z N Y C H
Spis treści z 1958 roku

Liczby po każdym  ty tu le oznaczają: p ierw sza — n u 
m er zeszytu PUS, druga (w nawiasie) — stronę, na 

k tórej dany artyku ł został umieszczony.

ZAGADNIENIA OGÓLNE I UBEZPIECZENIOWE

■p podstaw owych przesłankach budow y system u za
opatrzenia em erytalnego w  Polsce — Jerzy  P io
trow ski — 1 (1).

Czy służbę wojsk-ową imożna trak tow ać jako zatrudn ie
nie w  rozum ieniu art. 7 dekre tu  o p.z.e. — Józef 
Szczygielski — 1 (7).

Spraw y sądow nictw a ubezpieczeniowego — W związ
ku  ze zjazdem  prezesów sądów ubezpieczeń spo
łecznych — T. W asylecki — 1 (10).

O absencji w  pracy  — także od innej strony — 
D r Eugeniusz M odliński — 2 (33).

Pojęcie inw alidztw a w nowoczesnej nauce i jego od
bicie w  ustaw odaw stw ie o zabezpieczeniu społecz
nym  — Prof. d r .med. W. E ychner — 2 (38).

Polsko-Jugosłow iańska um owa o w spółpracy w  dzie
dzinie polityki społecznej — W alerian  Luchow - 
ski — 3 (61).

B udżet ubezpieczeń społecznych na 1958 rok — K a
zimierz Seniow  — 3 (63).

Z p rac nad reform ą p raw a ubezpieczeniowego — 
(j) _  3 (64).

O koncepcji lim itow ania w  zakładach pracy  w ydatków  
na zasiłki chorobowe — Zdzisław  Radzim owski —

v 3 (66).
K onferencja m inistrów  spraw  socjalnych k rajów  socja

listycznych — 3 (67).
O przerostach w  funkcjonow aniu  i organizacji KIZ — 

Feliks W oźniczka — 3 (69).
Umowa o ubezpieczeniu społecznym m iędzy Polską 

a Jugosław ią — W alerian Luchow ski — 3 (81).
K onferencja m inistrów  spraw  socjalnych 13 k rajów  

socjalistycznych — (1) — 4 (93).
P roblem atyka składki na ubezpieczenie społeczne — 

Zdzisław  Radzim ow ski — 4 (97).
Zm iana przepisów  o ren tach  i zaopatrzeniach —
M. P . — 4 (100).
U staw a o lim itow aniu  w ydatków  na zasiłki choro

bowe — (j) — 4 (100).
Zm iany p raw a ubezpieczeniowego a  k ierunek  rozwoju 

polskiego system u em erytalnego — Jerzy  P io trow 
ski — 5-6 (125).

Z przem ów ienia M inistra P racy  i Opieki Społecznej, 
S tan isław a Zawadzkiego, wygłoszonego podczas 
obrad Sejm u nad pro jek tem  ustaw y o zm ianie p rze
pisów  em erytalnych — 5-6 (127).

A ktualne zadania związków zawodowych wobec zm ian 
w  zakresie ubezpieczeń społecznych — Stefan B ęd
kow ski — 5-6 (129).

■Sprawy ubezpieczeń społecznych na IV Kongresie 
ZZ — 5-6 (131).

Zagadnienie zatrudnian ia rencistów  w  zw iązku z ogra
niczeniem  przerostów  za trudn ien ia  — M aria J a 
kubowicz — 5-6 (132).

Teoretyczne i organizacyjne zasady orzecznictwa 
lekarskiego w  Związku Radzieckim  — A. F. T re - 
tiakow  (Moskwa) — 5-6 (135).

M iejsce i ro la zaopatrzeń em erytalnych w  socjalistycz
nej gospodarce narodow ej —  M ichał P onarsk i — 
5-6 (139).

O dokum entacji w  spraw ach rentow ych — Zdzisław  
Fuchs — 5-6 (143).

W ojewódzki Zarząd Ubezpieczeń Społecznych w  W ar
szaw ie radzi nad absencją chorobow ą — (maj) — 
5-6 (144).

Społeczne sku tk i au tom atyzacji — D yrektor Morse 
w  W arszawie — (p) — 5-6 (145).

N arada K lubu K orespondentów  PUS w  K atow icach—- 
F. W. — 5-6 (146).

X III Zgrom adzenie Ogólne M iędzynarodowego S tow a
rzyszenia Zabezpieczenia Społecznego — S tanisław  
B alcerski — 7 (181),

Zagadnienie „portfeli” w  zaopatrzeniach rentow ych — 
Rozważania do lege ferenda — M ichał P onarsk i — 
7 (184).

O pew nych trudnościach orzekania lekarskiego o in 
w alidztw ie w  św ietle znowelizowanego dekretu  
o p.z.e. — Prof. d r med. W. Eychner — 7 (186).

Żyw otne problem y niewidom ych — M aria M ajew 
ska — 7 (189).

.Budować teorie w  oparciu o fak ty  — Uwagi do
' a rty k u łu  M ichała Ponarskiego zamieszczonego 

w  n r 5-6/1958 PUS — M arian Tyrowicz — 8 (214).
U stalanie term inu  końcowego dziesięciu la t  z ust. 2 

a rt. 38 dekre tu  o powszechnym  zaopatrzeniu em e
ry ta lnym  — Ja n  Chlipalski — 8’ (217).

K ilka inform acji o rzem iośle p ryw atnym  — Rozmiesz
czenie — Liczba zakładów  — Z atrudn ien ie  — 
(maj) — 8 (218).

N iewłaściw y k ierunek  — (zr) — 9 (249).
B łędy i niedociągnięcia w  orzecznictw ie inw alidzkim  

obwodowych i w ojew ódzkich KIZ — D r F erdynand 
Paw łow ski — 9 (250).

O zm ianie art. 7 dekre tu  o p.z.e. i o je j konsekw en
cjach — M arian Tyrowicz — 9 (254).

Umowa między Polską a NRD o w spółpracy w  dzie
dzinie socjalnej — M arian  Tyrowicz — 9 (259).

P ierw sze w nioski — (mt) — 10 (281).
P roblem  służby m edycyny pracy na 42 Sesji M iędzy

narodow ej K onferencji P racy  — (1) — 10 (282).
Rozwój w ydatków  na św iadczenia pieniężne z ubez

pieczenia społecznego w  la tach  1956—1958 — Zdzi
sław  Radzim owski — 10 (284).

S ytuacja w  adm in istracji rentow ej po w prow adzeniu 
w  życie nowego p raw a rentow ego — Feliks Woź- 
niczka — 10 (286).

W spraw ie organizacji pracy nad dalszym rozwojem  
ubezpieczenia społecznego — (jp) — 11 (309).

P róba ustalenia zakresu pojęcia zabezpieczenia spo
łecznego — 11 (311).

Chorobowość robotników  w  1957 roku w  św ietle s ta 
tystyk i ubezpieczeniowej — A ntoni W anatow ski — 
11 (313) — 12 (350).

Uwagi o praw ie do ren ty  starczej z a r t. 100 dekretu  
o p.z.e. — M ichał P onarsk i — 11 (320).

In tenc je  dobre — w ykonanie złe — O now elizację 
art. 109 dekretu  o p.z.e. — M. Tyrowicz — ll'(322).

R eferat M inistra P racy  i Opieki Społecznej S. Za
wadzkiego n a  V III Polsko-Czeskiej Kom isji Mie
szanej d la  S praw  Społecznych, odbytej w  W ar
szawie w  dniach 8—10 listopada 1958 roku  — 
12(356)

Czy i kiedy m ożna żądać zm iany ustalonej wysokości 
ren ty  — Kazim ierz Osmólski — 12(348)

O przeliczeniu ren ty  w  m yśl art. 32 i 43 dek re tu  
o p.z.e. — E- W oźniczka — 12(353)

Kronika krajowa

O gólnokrajow a narada  w  CZUS — (maj) — 1 (9).
Ze zjazdu prezesów sądów  ubezpieczeń społecznych — 

T. W asylecki — 1 (10).^
Z prac nad reform ą p raw a ubiezpieczeniowego — (j) — 

3 (64).
W ojewódzki Zarząd Ubezpieczeń Społecznych w  W ar

szawie radzi nad absencją chorobową — (maj) — 
5-6 (144).

D yrek tor Morse w  W arszaw ie ■ (Spraw y au tom atyza
cji) — 5-6 (145).

N arada K lubu K orespondentów  PUS w  K atow icach — 
F. W. — 5-6 (146).

W zrost absencji chorobowej . przedm iotem  narady  
w  CRZZ — L udw ik P iecha — 5-6 (151).

Polski K om itet Pomocy Społecznej rozpoczął sw oją 
działalność — 7 (190).

W spom nienie pośm iertne o dr. M ichale Z ającu — 8 
(213).



Kronika zagraniczna

K onferencja m in istrów  spraw  socjalnych k rajów  socja
listycznych (w Pradze) — 3 (67) — 4 (93).

X III Zgrom adzenie Ogólne AISS — S tan isław  B alcer
ski — 7 (181).

Problem  służby m edycyny pracy  na 42 Sesji M iędzy
narodow ej K onferencji P racy  (1) — 10 (282).

Umowy międzynarodowe

P olsko-Jugosłow iańska um owa o w spółpracy w  dzie
dzinie po lityki społecznej — W alerian Luchow - 
ski — 3 (61) — 3 (81).

Umowa m iędzy Polską a NRD o w spółpracy w  dzie
dzinie socjalnej — M arian Tyrowicz — 9 (259).

ZABEZPIECZENIE SPOŁECZNE ZA GRANICĄ

H olandia — Podw yżka zasiłków  rodzinnych — (maj) —
1 (12).

Szw ajcaria — Zm iany w  ubezpieczeniu na starosć i na 
rzecz pozostałej rodziny — J. Janczu r — 1 (12).

Jugosław ia — D yskusja  nad zm ianą zasad uiszczania 
należności za opiekę lekarską — i in. — (maj) —
1 (13).

F rancja  — Podw yżka zasiłku rodzinnego na pierwsze 
dziecko pozostające na utrzym aniu , w  w ieku po
wyżej 10 la t  — (maj) — 1 (13).

D ania — Zm iany w  zakresie zaopatrzenia em ery ta l
nego — Józef Szczygielski — 2 (42).

' ZSRR — Ubezpieczenie em erytalne pisarzy, kom pozy
torów  i plastyków  — (maj) — 2 (42).

T urcja — Sposób obliczania wysokości ren t — (maj) —
2 (43).

NRD — Św iadczenia z opieki społecznej a praw o do 
ren ty  — O praw ie do ren ty  inw alidzkiej w  przy
padku  pobierania ren ty  w ypadkow ej — J. J a n 
czur — 2 (43).

H iszpania — Zasada jednej ren ty  — (maj) — 2 (43).
ZSRR — Pojęcie „pozostaw ania na u trzym aniu” 

w  praw ie em ery talnym  — M aria M ajew ska —
3 (71).

F ran c ja  — Zabezpieczenie rodzinne — A lina Woźnic- 
ka — 3 (72).

NRD — Przejęcie zarządu ubezpieczenia przez związki 
zawodowe i in. — J. Janczur — 3 (74).

AISS — X III  Zgrom adzenie Ogólne — (aw) — 3 (75).
D ania — D yskusja w  spraw ie zasad zaopatrzeń em ery

talnych — J. Szczygielski — 4 (101).
NRF — P race nad reform ą ubezpieczenia chorobowe

go — J . Jan czu r — 4 (102).
A ustria  — Podw yżka re n t starego portfe lu  — (J. J.) —

4 (103).
W łochy — Podw yżka re n t starczych — (J. J.) — 4 (103).
Szw ecja — P ensja  starcza nadal czołowym prob le

mem — J. Janczu r — 4 (103).
Teoretyczne i organizacyjne zasady orzecznictw a le 

karskiego w  Zw iązku Radzieckim  — A. F. T rie tia - 
kow  — (Moskwa) — 5-6 (135).

K onferencje m iędzynarodow e o tem atyce socjalnej 
w  1958 roku  — J r  — 5-6 (147).

B ułgaria — Nowa ustaw a o zaopatrzeniu  em ery ta l
nym  — M aria M ajew ska — 5-6 (148).

S tany  Zjednoczone A.P. — Ubezpieczenie na w ypadek 
inw alidztw a — (j) — 5-6 (149).

D ania — W prow adzenie uzupełniającego system u 
świadczek chorobowych — (maj) — 5-6 (150).

B.J.T. — G enewa — Z asiłki rodzinne w  świecie —
. (maj) — 5-6 (150).

X III Zgrom adzenie Ogólne AISS — S tan isław  B al
cerski — 7 (181).

NRF — Ubezpieczenie chorobowe w  B erlinie Zachod
nim  — Z m iana podstaw y w ym iaru  re n t — (J. J.) —
8 (220).

F rancja  — Rozszerzenie pojęcia w ypadku przy p racy  — 
(J. J.) — 8 (221).

W ielka B ry tan ia  — Podw yżka ren t — J. S. — (J. J.) — i 
8 (221). '

Szwecja — O nowym  projekcie ustaw y rentow ej — \ 
(J. J.) — 8 (222). |

NRD — Rozwój ubezpieczeń od 1945 roku  — M aksy
m ilian  M aliński — 9 (256).

NRF — P ro jek t reform y ubezpieczenia w ypadkow e
go — S ytuacja finansow a — Wysokość ren t p ra 
cowników umysłowych — J. Janczur — 9 (258).

System  ren t powszechnych w  Jugosław ii — M ichał 
Ponarsk i — 10 (290).

NRF — K iedy zarobkowanie powoduje w strzym anie 
ren ty  — Jan  Janczur — 10 (293).

NRD — D odatki do ren t w  związku ze zniesieniem  
k a r t żywnościowych — J. J . — 10 (293).

ZSRR — Renty częściowe (przy niepełnym  stażu p ra 
cy) — M aria M ajewska — 11 (323).

NRF — S ytuacja  finansow a Chłopskich Kas Starości — 
(J. J.) — 11 (324).

Belgia — Podwyższenie zasiłków rodzinnych dla p ra 
cowników — (maj) —• 11 (324).

ZSRR — U lgi’ dla inw alidów  — członków spółdzielni 
pracy — S tatu ty  wzorcowe kas w zajem nej pom o
cy w  kołchozach RFSRR — W ypłata ren ty  ro 
dzinnej dla uczniów szkół średnich odbywających 
prak tyk i zawodowe — (maj) — 12 (355)

A ustria  — Trudności finansow e kas chorych — 
(J. J.) — 12(355)

W łochy ubezpieczenie sam odzielnie gospodarujących 
chłopów — U praw nienia chałupników  — (J. J.) — 
(maj) — 12(355)

WYKŁADNIA I PRAKTYKA 
Zasiłki chorobowe, połogowe, pogrzebowe

P raw o do zasiłku połogowego (i pokarmowego) a trw a 
nie stosunku pracy (zasady i w yjątk i) — Em il Sze
rem eta — 1 (14).

Ulgowe w arunk i do zasiłków chałupników -inw alidów  
zatrudnionych w  nieinw alidzkich spółdzielniach 
pracy — 1 (16).

C hałupnicy nie m ają p raw a do zasiłków chorobowych 
za czas opieki nad chorym i dziećmi — (st) — 1 (18).

D okum entacja w ypłaty  zasiłku chorobowego za okresy 
opieki nad chorym  dzieckiem — M aria M ajew ska —
1 (19).

Świadczenia w  razie choroby lub w ypadku przysługu
jące m arynarzow i od arm ato ra  w  czasie podróży 
m orskiej —■ Dr Eugeniusz Myczka — 1 (23).

W strzym anie zasiłku — P otrącen ia z zasiłków — 
Przedaw nienie p raw a do zasiłku — O dw ołania — 
P raw o do pomocy leczniczej —■ L ekarstw a i środki 
opatrunkow e — Em il Szerem eta — 2 (46).

Częściowy zarobek w  czasie odbyw ania ćwiczeń w o j
skowych a podstaw a ’w ym iaru  zasiłku chorobowe
go — 2 (48).

Obowiązki lekarzy i kom itetów  blokowych w  związku 
z dokum entacją opieki nad dzieckiem — Jan  M il
ler (Tarnów) — M aria M ajew ska — 2 (49).

U spraw iedliw iona nieobecność w  pracy  a upraw nienia 
do zasiłku chorobowego i rodzinnego — St. St. —
2 (51).

U praw nienia do świadczeń chorobowych — Obowią
zek ubezpieczenia — SS — 3 (77).

U praw nienia żołnierzy zawodowych do zasiłków po 
grzebowych po zm arłych członkach rodziny — 4 
(105).

U praw nienia osób, które poniosły szkody na zdrow iu 
w  zw iązku z udziałem  w  akcji ratow niczej podczas 
pożaru — 4 (106).

Zasady i w ytyczne CZUS w  spraw ie kontro li osób 
otrzym ujących zaśw iadczenia o czasowej niezdol
ności do pracy — E. Szerem eta — 4 (107).

W płat z funduszu zakładowego nie uwzględnia się 
przy obliczaniu zasiłków — 5-6 (169).

Umowni pracow nicy fizyczni nie m ają  praw a do za
siłków chorobowych za okres pobierania w y n a
grodzenia — 5-6 (170).

U praw nienia oficerów  i ogniom istrzów pożarnictw a do 
zasiłków chorobowych — 5-6 (170).

U praw nienia m uzyków  zatrudnionych w  K.Z.G. do 
zasiłków chorobowych — 5-6 (171).

In stru k c ja  o zasiłkach chorobowych — w drugim  pół
roczu 1958 — 5-6 (172).

Z akres i zasady lim itow ania w ydatków  na zasiłki 
chorobowe w  zakładach pracy  — Zdzisław  R adzi- 
rriowski — 7 (200).

O przeprow adzaniu  kontroli pracow ników  o trzym ują
cych zaświadczenia o czasowej niezdolności do 
pracy  — Emil Szerem eta — 7 (203).

//



Zasiłek pogrzebowy po pracow niku zm arłym  w czasie 
zasadniczej służby w ojskowej — 8 (232).

Nowe zasady orzecznictwa o czasowej niezdolności do 
pracy — Em il Szerem eta — 8 (233).

Czy kobiety pełniące funkcje z w yboru w  grom adzkich 
RN zachow ują praw o do świadczeń połogowych 
w  razie likw idacji grom ady — 9 (262).

K tórzy z chałupników  zatrudnionych przez jednostki 
handlu  uspołecznionego podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia i m ają praw o do świadczeń — 9 (263)

Nowa in stru k c ja  — 10 (29o).
U praw nienia do zasiłku chorobowego w  przypadku 

rozw iązania umowy o pracę bez wypowiedzenia 
z w iny pracow nika umysłowego — 10 (301).

W liczanie do podstaw y w ym iaru  zasiłków z ubezpie
czenia chorobowego specjalnego rocznego w ynagro
dzenia w ypłacanego pracow nikom  przem ysłu ga
zowniczego — 10 (302).

P odstaw a i sposób obliczania zasiłku z ubezpieczenia 
na w ypadek choroby i m acierzyństw a — S tefan 
Stawowczyk — 11 (325).

Podstaw a i sposób obliczania zasiłku pogrzebowego 
ipo zm arłych pracow nikach i członkach ich ro 
dzin — Stefan  Stawowczyk — 12(358)

Zasiłki rodzinne
U chw ała CRZZ z 29.3.1957 jako podstaw a praw na! 

w yjaśn ień  i decyzji w  spraw ie zasiłków  rodzin-' 
nych — 1 (16).

W liczanie do dni pracy w  zakresie upraw nień  do za
siłków okresów zwolnienia pracow ników  do robót 
rolnych we w łasnych gospodarstw ach — 1 (17).

U praw nienia do zasiłków rodzinnych zawodowych 
w ojskow ych prowadzących szkolenie wojskowe 
w  wyższych uczelniach — 1 (17).

Z asiłki rodzinne na uczniów studiów  stenotypii i b iu 
rowości — 1 (18).

Wyższe S tudia Ekonomiczne a upraw nien ia do zasił
ków  rodzinnych na słuchaczy S tudiów  — 2 (48).

Zasiłki rodzinne na dzieci uczęszczające do Techników 
M inisterstw a K om unikacji — 2 (49).

U spraw iedliw iona nieobecność w  pracy a upraw nienia 
do zasiłku 'chorobowego i rodzinnego — St. St. —
2 (51).

Z asiłki rodzinne dla uczniów szkół przysposobienia 
rolniczego — 5-6 (169).

U praw nienia ajen tów  PZU  do zasiłków  rodzinnych — 
5-6 (171).

Uczniowie zakonnych szkół zawodowych otrzym ują 
zasiłki rodzinne — 5-6 (172).

Pracow nicy objęci prem ią za ciągłość pracy  nie m ają  
p raw a do zasiłków  rodzinnych — 5-6 (172).

Norm y za trudnien ia dla w ypłaty  zasiłków rodzinnych 
rybakom  jeziorow ym  zatrudnionym  w  PGR —
8 (231).

Zasiłki rodzinne na uczniów szkolących się do zawo
du sprzedaw ców  — 8 (231).

Zasiłki rodzinne na członków rodziny przebyw ających 
czasowo za granicą — 8 (232).

Zasiłki rodzinne dla słuchaczy S tudium  N auczyciel
skiego Średnich Szkół Muzycznych — 8' (233).

Czy robotnicy dorywczo za trudn ien i w  lasach p ań 
stwowych m ają  praw o do zasiłków rodzinnych —
9 (263).

Czy na te rm inato rów  zatrudnionych u pryw atnych 
rzem ieślników  przysługują zasiłki rodzinne — 9 
(264).

Pracow nicy kam pan ijn i i sezonowi zatrudnien i w  cu 
krow niach nie m ają p raw a do zasiłków  rodzin
nych — 10 (301).

Zasiłki rodzinne dla pracow ników  zatrudnionych przy 
sp rzą tan iu  i odnoszeniu poczty w  kancelariach 
nadleśnictw  — 10 (302).

Zasiłki rodzinne dla pracow ników  zatrudnionych przy 
robotach drogowych — 11 (329).

Na uczniów w  w ieku do la t 16 w łącznie za trudn io 
nych w  przem yśle za norm alnym  w ynagrodzeniem  
nie przysługują zasiłki rodzinne — 11 (330). ■

Na dzieci uczące się zawodu kraw ieckiego na 3-letnim  
kursie  pod  nazw ą ..Spółdzielnia P racy ” zasiłki ro 
dzinne nie p rzysługują — 11 (330).

Zasiłki rodzinne dla pracow ników  zatrudnionych 
w  jednostkach służby w odno-m elioracyjnej — 11
(331).

Zasiłki rodzinne na uczniów Studium  Stenografii 
i Biurowości — 11 (331).

Renty i emerytury
'?!&' Okresy zatrudnien ia i okresy zaliczane do za trudn ie

nia — W zw iązku z w yrokiem  TUS N r TR. 1-365/56 
z dnia 24 stycznia 1957 roku — T. W asylecki — 
D r Teodor Sw inarsk i — 1 (20).

O kreślenie pojęcia „w łasnych dochodów” w ykluczają
cych praw o do ren ty  rodzinnej — J. T. W asylec
ki — 2 (52).

Zaopatrzenie em erytalne żołnierzy oraz członków ich 
rodzin — T. W asylecki — 2 (54).

N iedopuszczalność pobierania dwóch re n t za ten  sam 
okres czasu (art. 15 dekre tu  o p.z.e. — T. W asy
lecki — 3 (80).

O przeliczeniu zarobków  z okresów zatrudnien ia 
sprzed 4 stycznia 1953, przyjm ow anych do podstaw y 
w ym iaru  ren ty  — M. Brojew ski — 4 (109).

Rozciągnięcie dekre tu  z 19.1.1957 na robotników  
w spółdzielczych zakładach pracy — Ludw ik 
C hm ura — 4 (111).

Rozszerzenie kom petencji sądów ubezpieczeń społecz
nych — F. W oźniczka — 4 (113).

/v Nowa reform a re n t i zaopatrzeń em erytalnych — K on
stan ty  N iem entow ski — 5-6 (152).

, Wysokość świadczeń rentow ych od 1.7.1958 roku po 
now elizacji dek re tu  o p.z.e. — T. W asylecki — 5-6 
(157).

Przeliczanie re n t z tzw. starego portfelu  na ren ty  
z dekretu  o> p.z.e — Ju lian  Dudek — 5-6 (161).

Zaw ieszanie ren ty  oraz w ypłacanie inw alidzkiej ren ty  
w yrów nawczej — T. W asylecki — 5-6 (163).

K iedy i w  jakich sy tuacjach w ypłata  ren ty  nie ulega 
zawieszeniu w  całości łub w  części — M aksym ilian 
Brojew ski — 7 (192).

O upraw nieniach do re n t z K arty  G órnika według 
stanu  praw nego obowiązującego od 1 lipca 1958 ro 
ku  — Feliks W oźniczka — 7 (197).

Z aopatrzenie em erytalne ko lejarzy  i ich rodzin — Ed
m und G arczyński — 8 (223).

P rak ty k a  stosowania przepisów  art. 94 dekretu
0 p.z.e. — M arian Tyrowicz — 8 (227).

W ypłata w yrów nania od 1.7.1958 do podwyższonych 
św iadczeń rentow ych — T. W asylecki — 8 (238).

P raw o do św iadczeń em erytalnych krew nych praco
daw cy Glosa do w yroku TUS z 28.9.1957, N r TR-
11-2094/56 — T. W asylecki — 9 (264).

Inw alidzka ren ta  w yrów naw cza — M aksym ilian B ro
jew ski — 10 (294).

K iedy w licza się do podstaw y w ym iaru  ren ty  o trzy
m yw ane przez pracow nika bilansów ki i nagrody — 
(mb) — 10 (298).

K tórym ' pracow nikom  służby zdrow ia w ypłaca się 
ren ty  w  czasie za trudn ien ia  — M. Tyrow icz — 10 
(299).

Zaopatrzenie rentow e dla b. w łaścicieli m ienia p rze ję
tego na w łasność P aństw a — Tadeusz G orta t — 11
(332).

Zaopatrzenie inw alidów  w ojennych i wojskowych — 
Tadeusz W asy leck i,— 12(359)

Obowiązek ubezpieczenia
Sprzedawcy w kioskach MHD — obowiązek ubezpie

czenia i upraw nien ia do św iadczeń z ubezpieczenia 
społecznego — 1 (17).

U praw nienia do św iadczeń chorobowych — Obowią
zek ubezpieczenia — S. S. — 3 (77).

Z atrudnien ie u pryw atnego pracodaw cy krew nych
1 pow inow atych a obowiązek ubezpieczenia — 4 
(105)-.

K tórzy z chałupników  zatrudnionych przez jednostki 
hand lu  uspołecznionego podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia i m a ją  praw o do świadczeń — 9 (283).

Rębacze m ięsa za trudn ien i w  państw ow ym  przedsię
b iorstw ie „T argow iska” są objęci ubezpieczeniem  
społecznym — 10 (303).

A jenci za trudn ien i przy  drobnodetalicznej sprzedaży 
w  przedsiębiorstw ach nadzorow anych przez M ini
sterstw o H andlu  W ew nętrznego n ie  podlegają ubez
pieczeniu społecznem u — 10 (303).

Sołtysi nie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
chorobowego i rodzinnego — 10 (303).

/ / /



Słuchacze kursów  organizow anych w  ram ach funduszu 
interw encyjnego nie podlegają obowiązkowi ubez
pieczenia — 10 (304).

Zasady w ypłaty  zasiłków z ubezpieczenia obywatelom  
NRD zatrudnionym  w  Polsce — 11 (327).

Członkowie zespołu tłum aczy przysięgłych (sądowych) 
nie podlegają ubezpieczeniu społecznem u — 11 (328).

Członkowie samopomocowych zespołów usługowych 
nie są objęci ubezpieczeniem  społecznym — 11 (329).

Czy i kiedy siostry zakonne podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia społecznego — 11 (331).

Różne
Pojęcie przedaw nienia w  praw ie ubezpieczeniowym  — 

M gr B ronisław  D ereń — 1 (26).
Kto i w  jakich  okolicznościach m a praw o do bezp ła t

nego korzystan ia z leków  — W ładysław  M alach — 
M aria M ajew ska — 3 (79).

Umowa o ubezpieczeniu społecznym między Polską 
a Jugosław ią — W alerian Luchow ski — 3 (81).

Zakłady pracy pow inny udzielać pomocy swoim p ra 
cownikom  przechodzącym  na ren ty  — Lucjan Maź- 
n iak  — M aria M ajew ska — 4 (112).

Szczegółowe zasady za trudn ian ia  i zw alniania re n 
cistów  w  zw iązku z nową polityką za trudnien ia — 
T. M. — 5-6 (166).

Umowa między Polską a  N.R.D. o w spółpracy w  dzie
dzinie socjalnej — M arian  Tyrowicz — 9 (259).

Z KORESPONDENCJI CZYTELNIKÓW 
Zasiłki chorobowe — absencja

Uwagi o absencji z powodu gruźlicy i inne — P io tr 
M orkiewicz — 2 (44).

Aby zm niejszyć absencję w  PG R  — Stały  czytel
n ik  — 2 (45).

O zm odyfikowanie druku  L4 — M ikołaj P roc — 2 (45).
W spraw ie podstaw y w ym iaru  zasiłku chorobowego — 

B ronisław  Sm oliński — 4 (103).
O konieczności w prow adzenia zm ian w  d ruku  L4 — 

F eliks Jaw orsk i — M arian  Dec — 5—6 (150).
W zrost absencji chorobowej przedm iotem  narady  w  

CRZZ — Ludw ik Piecha — 5—6 (151).
O bezpodstaw nych zw olnieniach L4 na opiekę nad 

dzieckiem  — L ucjan  M aźniak — 5—6 (151).
Pożyteczna n ara d a  w  Ł abędach — B ronisław  Smo

lińsk i — 7 (191).
Uwagi w  spraw ie lim itow ania — W. P aw lak  — 8 (222).
10 czy 12 tygodni po porodzie? — Rudolf Rom ański — 

8 (222).

Sprawy rent
Pod adresem  Kom isji Reform y — S. G. — 2 (45).
R enta — ekw iw alentem  proporcjonalnym  do w kładu  

pracy  — W. Jankow sk i — 3 (76).
O dokum entacji za trudn ien ia  w ym aganego do r e n ty —• 

Józef D udek — 4 (104).
P roblem y zw iązane z likw idacją starego portfe lu  ren t — 

M gr K arol L isow ski — 4 (104).
W spraw ie re n t dla inw alidów -gruźlików  — M ikołaj 

P roc — 7 (191).
W  spraw ie zaliczania prem ii bilansow ej do podstaw y 

w ym iaru  re n ty  — M gr S tan isław  Lubiński — 
12(356)

U w agi w  spraw ie art. 100 d ek re tu  o p.z.e. — A ntoni 
M atuszak — 12(356)

Różne
Przyw rócić fundusz nagród dla jub ilatów  — F. Woź

niczka — 3 (76).
W spraw ie protezow ania — P io tr  M orkiewicz — 4 (104).
N arada w  Chorzowie — (Red) — 4 (104).
N arada K lubu K orespondentów  PU S w  K atow icach — 

F. W. — 5—6 (146).
O częstsze kontro le WZUS w  zakładach pracy  — H en

ryk  K ow alski — 5—6 (151).
O sk ru p u la tn e  spraw dzanie zapisów  na oświadczeniu 

CH—35 — Alojzy Podgórski — 5—6 (151).
W spraw ie ulg kolejow ych dla rencistów  — 10 (288).
O ubezpieczeniu stróżów  grom adzkich — Ludw ik 

Piecha — 12 (357).
O rze telne deklarow anie wysokości zarobków — 

Stały  czytelnik — 12 (357).
W spraw ie druków  — (Red.) — 12(357).

UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE W LICZBACH
Działalność ubezpieczeń społecznych w  Polsce (bez 

em ery tur i rent) — 3 (91).
Działalność ubezpieczeń społecznych w  Polsce — R en

ty, em ery tury  i inne św iadczenia pieniężne dla 
rencistów  — 3 (92).

Działalność ubezpieczeń społecznych w  Polsce (bez 
em ery tur i rent) — 7 (210).

Działalność ubezpieczeń społecznych w  Polsce (renty, 
em ery tury  i inne św iadczenia pieniężne dla renc i
stów) — 7 (211).

Inform acje statystyczne o ren tach  i rencistach  — Fr.
K rogulski — 9 (271).

Działalność ubezpieczeń społecznych w  Polsce (bez 
em ery tur i rent) — 9 (277).

Działalność ubezpieczeń społecznych w  Polsce (renty, 
em erytury  i inne św iadczenia pieniężne dla renc i
stów) — 9 (278).

Działalność ubezpieczeń społecznych w  Polsce (bez 
em ery tur i rent) — 12 (374).

Działalność ubezipieczeń społecznych w  Polsce — 
Renty, em erytury  i inne św iadczenia pieniężne dla 
rencistów  — 12 (375).

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
„Poradnik  rencisty  i em ery ta — Jerzy  P iotrow ski —■ 

rec. M ichał P onarsk i — 1 (31).
W znowienie czasopisma „Inw alida” — (maj) — 1 (32). 
„Economic Needs of O lder People” (Potrzeby ekono

miczne ludzi starszych) — John J. Corson — John  
W. Mc Connel — rec. Jerzy  P iotrow ski — 4 (122). 

„Także w  dziedzinie ochrony zdrow ia potrzebne są 
zm iany m odelowe” — Feliks W idy-W irski — („Po
lity k a”) — M aria M ajew ska — 4 (123).

„Co to są budżety rodzinne” — Józef W ojtyniak — 
rec. (j.p.) — 5—6 (130).

„Jak  się oblicza dochód narodow y” — Leszek Z ien- 
kow ski — rec. (jch) — 5—6 (180).

„Związek Radziecki w  liczbach 1917—1957” — (maj) —
7 (212).

„Urlopy pracownicze wypoczynkowe, okolicznościowe
1 m acierzyńskie” — S tan isław  G arlicki — rec. 
(J.P .) — 8 (246).

„Podstaw owe problem y praw a p racy” — Z. Salwa, 
W. Szubert, M. Święcicki — rec. prof. dr Eugeniusz 
M odliński — 8(246).

Tem atyka ubezpieczeniowa w  czasopismach — (maj) —
8 (248).

„Zabezpieczenie społeczne a po lityka państw ow a” — 
Eveline M. B urns — (js) — 9 (279).

„Zabezpieczenie społeczne” — Doublet Jacques i L a- 
veau  Georges — (js) — 9 (III s tr. okł.).

Nowe pozÿcje o tem atyce rentow ej: M ichała P onar- 
skiego — „Co pow inien wiedzieć każdy pracow nik 
sta ra jący  się o ren tę”, Zygm unta K opankiew icza — 
„Praw a em erytów  i rencistów ” oraz „Zaopatrzenie 
em ery talne pracow ników , górników, inw alidów  w o
jennych i wojskowych i rodzin tych osób” — tek s
ty ustaw  — rec. Feliks W oźniczka — 11 (341). 

„Koszt zabezpieczenia społecznego” — W ydaw nictwo 
M iędzynarodowego B iura  P racy  — rec. Je rzy  P io
trow ski — 11 (342).

„Ubezpieczenie m ajątkow e” — Ochrona ubezpiecze
niow a m ienia społecznego — praca zbiór, pod red. 
prof. d ra  W. W arkałło  — rec. prof. d r Eugeniusz 
M odliński — 12 (372).

Książki nadesłane — różne notatki bibliograficzne —
4 (124), 5—6 (III str. okł.), 7 (III s tr. okł.), 8 (III str. 
okł.), 9 (III str. okł.), 10 (III str. okł.), 11 (344), 12 (373). 

Z orzecznictwa Trybunału Ubezpieczeń Społecznych —
2 (56), 3(84), 4(114), ’5-6 (173), 7 (205), 8(237), 9 (265),
10 (306), 11 (336), 12 (364).

Z orzecznictwa Sądu Najwyższego — 4 (117), 5-6 (175)i. 
Z orzecznictwa Głównej Komisji Arbitrażowej —

3 (86).
Przegląd ustawodawstwa — okólniki — zarządzenia —

1 (28), 2 (60), 3 (89), 4(121), 5-6(176), 7 (207), 8(243),
9 (268), 10 (307), 11 (339), 12(370).

Zapytania i wyjaśnienia z praktyki ubezpieczenio
wej — 1 (29), 2(58), 3(87), 4 (118), 5-6(179), 7 (206),
8 (240), 9(267), 10(305), 11 (337), 12 (366).

Spis treści PUS za 1957 rok — 1 (I—IV).
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P R Z E G L Ą D  
UBEZPIECZEŃ  
SPOŁECZNYCH

CZASOPISMO POŚWIĘCONE 
T E O R I I  I P R A K T Y C E  
U B E Z P I E C Z E N I A  

S P O Ł E C Z N E G O

N r 1 • 1958
STYCZEŃ

RO K  XXVI

O podstawowych przesłankach budowy systemu 
zaopatrzenia emerytalnego w Polsce

UWAGI W STĘPNE 

Coraz powszechniej dojrzewa świadomość, że 
nasz system zaopatrzeń em erytalnych wymaga 
przemyślenia od gruntu. Niezależnie od takich czy 
innych pilnych i doraźnych zmian, wśród których 
na pierwsze miejsce w ysunęła się spraw a likw i
dacji dśnego (starego) portfelu ren t i podwyższe
nia minimalnego wym iaru renty, trzeba podjąć 
dyskusję nad tym, według jakich przesłanek, 
według jakich idei przewodnich, budować należy 
perspektywiczny plan rozbudowy zaopatrzeń na 
starość, na wypadek inwalidztwa i na wypadek 
śmierci żywiciela.

Wady obecnego systemu i zbyt skromny w y
m iar zaopatrzeń rodzi szereg postulatów co do 
podwyższenia ren t i uwzględniania przy ich wy
m iarze w większym niż dotychczas stopniu sy
tuacji rodzinnej rencisty, wysokości zarobków, 
jakie uzyskiwał w okresie swej czynnej pracy za
wodowej, liczby lat, jakie rencista w sumie prze
pracował w ciągu swego życia itp. Wiążą się z tym 
ściśle pytania, czy i w jakim  stopniu fak t zarob
kowania przez rencistów powinien wpływać na 
wypłacanie ren t rencistom pracującym  itd. T rud
no ustosunkować się do tych postulatów bez 
jasnego obrazu perspektyw y rozwojowej ubezpie
czenia emerytalnego.

Trudność jest tym  większa, że obrazu tego nie 
dają norm y praw ne zaw arte w dekrecie o po
wszechnym zaopatrzeniu em erytalnym ,. k tóre są 
na ogół uważane za pierwszy — pełen kompro
misów — etap budowy naszego, własnego, pol
skiego modelu zaopatrzenia emerytalnego, a nie 
za jakąś zakończoną całość. Dalszym czynnikiejo-' 
pogłębiającym te trudności jest to, że przez scale
nie w dekrecie o powszechnym zaopatrzeniu eme
rytalnym  z 1954 rozmaitych, dotychczas odręb
nych i na różnych zasadach zbudowanych syste
mów em erytalnych (robotników, pracowników 
umysłowych, urzędników państwowych itd., a po
nadto także ubezpieczenia wypadkowego i w  pew 
nym stopniu ubezpieczenia inwalidów wojennych) 
przeniesione zostały do systemu z dekretu o p.z.e. 
z 1954 roku różne tradycje zasad i — można po
wiedzieć — obyczajów, panujących w tych 
rozmaitych i odrębnych dotychczas system ach^/

Należałoby więc podjąć dyskusję na tem at pod
stawowych założeń, jakie przyświecać powinny 
przy rozbudowie zaopatrzeń em erytalnych. Im 
prędzej dyskusja ta  doprowadzi do wykrystalizo
wania się poglądów, logicznie poprawnych' i naj
lepiej odpowiadających realnym  potrzebom, tym 
lepiej

   Gruntowna rewizja naszego systemu zaopatrze-
 n ia emerytalnego nie jest sprawą, k tórą można by 

rozwiązać w krótkim  czasie. Niemniej jednak, 
wobec wynikających konieczności, raz po raz po
dejmować trzeba różne decyzje i wydawać akty 
praw ne dotyczące takich czy innych fragm entów 
zagadnienia, które w  taki czy inny sposób prze
sądzają o przyszłości naszego zaopatrzenia. Takie 
zaś decyzje, bez dostatecznej świadomości per
spektyw  rozwojowych, mogą stać się aktualnie 
lub w przyszłości źródłem istotnych trudności.

Chciałbym więc tym  artykułem  zagaić dyskusję 
nad przesłankam i budowy polskiego systemu za
opatrzenia emerytalnego. Rzecz oczywista, że nie 
mogę podjąć próby wszechstronnego poruszenia 
wszystkich zagadnień, że n iektóre z nich (nawet 
tak  istotne jak  problem  zakresu osobowego) m u
szą być pominięte. Ograniczam się do kwestii 
zaopatrzenia em erytalnego dla pracowników, co 
nie znaczy, abym nie uważał za aktualną dyskusji 
na tem at tychże zaopatrzeń dla rolników, rze
mieślników itd. Nie m am  też pretensji, aby przed
stawione w tym  artykule poglądy m iały repre
zentować stanowisko ostateczne, całkowicie już 
ugruntowane. Przeciwnie, charakter artykułu, ja 
ko zagajenie dyskusji, skłania do pewnej jedno
stronności, tem at — m am  nadzieję — rozwiną 
i poszerzą uczestnicy dyskusji.

PODSTAWOWA FUNKCJA 
ZAOPATRZEŃ EMERYTALNYCH

Lapidarnie ujmując, podstawową funkcją każ
dego pracowniczego systemu zaopatrzenia emery
talnego jest zapewnienie pracownikowi środków 
utrzymania na wypadek niezdolności do pracy.

Ważna jest przy tym niezdolność do pracy nie 
sama przez się, ale niezdolność jako przyczyna 
pow odująca utratę zarobku (dochodu), pozbawia- 
j ąca  możliwo ści zapewnienia środków utrzymania



prącą zarobkową. W niektórych formach ubezpie- 
czenia emery talnego już od jego początków w y- 
stępują z reguły praw ie zawsze trzy podstawowe 
ryzyka: starość, inwalidztwo, śmierć. Ta kolejność 
oddaje także pewne stopniowanie ryzyka; z in - 
walidztwem wiąże się na ogół większy stopień 
czy prawdopodobieństwo u tra ty  zarobku niż ze 
starością, ze śmiercią większe niż z inwalidztwem.

Pozornym zaprzeczeniem zasady, że niezdolność 
do pracy (uzyskania zarobku) jest podstawowym 
ryzykiem ubezpieczenia emerytalnego, jest prawo 
do zaopatrzenia na zasadzie „wysługi“, istniejące 
w niektórych systemach em erytalnych dla okre
ślonych grup zawodowych, tj. prawo do zaopatrze
nia po przepracowaniu określonej liczby la t i nie
zależnie od niezdolności do pracy czy wieku. W ar
to się krótko zatrzymać nad tym  w yjątkiem  (który 
uważam za pozorny), ponieważ stanowi on ilustra
cję wypowiedzianego na wstępie tw ierdzenia
o przeniesieniu do naszego powszechnego systemu 
zaopatrzeń zasad i tradycji systemów specjalnych.

Praw o do em erytury z ty tu łu  wysługi istniało 
w systemie em erytalnym  funkcjonariuszy publicz
nych (państwowych, samorządowych itp.), którzy 
obecnie objęci są przepisami dekretu o p.z.e. 
z 1954 roku. System wysługi związany był ściśle 
z „etatow ym “, „dożywotnim“ charakterem  stosun
ku służbowego tej grupy pracowników, zgodnie 
z którym  ani pracodawca nie mógł swobodnie 
zwolnić pracownika, ani pracownik nie mógł roz
wiązać stosunku służbowego bez poważnych dla 
siebie konsekwencji. W zasadzie jedyną praw idło
wą form ą rozwiązania stosunku służbowego było 
przeniesienie na em eryturę. Pracownik, który 
zwalniał się z pracy nie będąc inw alidą lub nie 
m ając osiągniętego wieku starczego, tracił między 
innym i praw o do em erytury. Pew nym  złagodze
niem  tego dożywotniego związania z jednym  p ra 
codawcą było praw o przejścia na em eryturę po 
wysłużeniu określonej liczby lat, z czym musiało 
być połączone zaprzestanie pracy zawodowej 
w  służbie publicznej \ Oznaczało to — mówiąc 
inaczej — prawo pracównika do zaprzestania p ra
cy w  ogóle; jeżeli em erytowany funkcjonariusz 
publiczny podejmował inną pracę, poza służbą 
publiczną, em erytura ulegała redukcji o ile praca 
ta  daw ała zarobek przekraczający określone nor
my; jeżeli pracow nik wracał do służby publicz
nej — em erytura ulegała zawieszeniu.

Starość w ubezpieczeniu em erytalnym  bywa czę- 
sto uważania za równoznaczną z niezdo ln o ść  d o  

1) pracy.  Wiek starczy,  upraw niający d o r ent y ,  
oznacza w iek, w  którym  pracownicy z reguły wy- 
chodzą już z zatrudnienia (tracą zarobek) czy to 
dlatego, że pracodawcy pozbywają się ich jako osób
o ograniczonej zdolności do pracy, czy też dlatego, 
że pracownicy zaprzestają pracy, aby zażyć „za
służonego wypoczynku“ . Dlatego też z ren tą  s ta r
czą wiąże się zwykle dłuższy okres pracy i ubezpie
czenia (wyczekiwania), który m a usprawiedliwić 
prawo do tego wypoczynku (w wielu krajach p ra 
wo do ren ty  starczej jest uzależnione ponadto od 
wycofania się z pracy (angielskie retirem ent) albo 
co najm niej od przejścia do lżejszej pracy).

1) T ak ujm ow ał tę  spraw ą art. 154 u s t a y  o ubezpieczeniu 
społecznym  z 1933 roku  i w  pew nym  zakresie także a rt. 24 
(pkt. 3) rozp. o ubezpieczeniu prac. um ysłow ych z 1927 roku.

2

Dość w yraźną analogią do „wysługi“ z systemu 
emerytalnego funkcjunariuszy publicznych są 
w  ubezpieczeniu robotniczym (przeważnie w sy
stemach dla specjalnych grup zawodowych) niższe 
niż dla ogółu „wieki starcze“. Z założenia, że wiek 
starczy jest wiekiem, z którego osiągnięciem lu 
dzie przestają pracować zarobkowo lub co najmniej 
winni mieć prawo przestać zarobkować, wypływa 
zasada, że wiek ten musi być niższy — niż po
wszechnie — w zawodach szczególnie uciążliwych 
lub szkodliwych dla zdrowia, a więc w zawodach 
bardziej zużywających siły i zdrowie pracowni
ków. W tych wypadkach prawo do skorzystania 
z niższego wieku starczego jest uzależnione od prze
bycia określonego minimum la t w pracy w tych za
wodach. 2)

Z powyższych rozważań można wyprowadzić 
wniosek, że ubezpieczenia emerytalne, genetycznie 
rzecz biorąc, rodzi się z dążenia do zaspokojenia 
potrzeb pracowników w wypadku u tra ty  zarobku, 
u tra ty  spowodowanej nie tylko inwalidztwem  (nie- 
zdolnością do wykonywania pracy zarobkowej), 
lecz także starością. Renta przyznawana w razie 
inw alidztw a lub osiągnięcia w ieku starczego m a 
stanowić pew ien ekw iw alent utraconego zarobku 
i  z je d n e j s tro n y  k o m p e n so w a ć   tę s t ra tę  z dru giej

z aś rea ln ie  umożliwić zaprze s ta n ie 
l ub co najm niej przejście do lżejszej, a m niej do- 
chodowej pracy.

W praktyce to założenie nie zawsze pokrywa się
- z rzeczywistością, co — jak  sądzę — można spro
wadzić do 2 głównie przyczyn, a mianowicie:

1) albo w dacie osiągnięcia wieku starczego nie 
wystąpiło wyraźne czy znaczniejsze ograniczenie 
zdolności do pracy (przy czym trzeba tu  uwzględ
nić różnego rodzaju kompensacje spadku sił fizycz
nych czy psychicznych),

2) albo też — mimo znaczniejszego ograniczenia 
zdolności do pracy — pracownik chce nadal p ra
cować (działać tu  mogą różne motywy ekonomicz
ne, socjologiczne, psychiczne).

W skutek tego zdarza się, że większy lub m niej
szy odsetek rencistów nadal pracuje i zarobkuje, 
mimo że w zasadzie społeczeństwo tworzy systemy 
em erytalne (rentowe) mające zapewnić zaopatrze
nie osobom, które utraciły źródła utrzym ania, ja 
kie dawała im praca zarobkowa.

Powszechnie też przyjm uje się, że jeżeli odsetek 
rencistów nadal pracujących jest wysoki, ozn acza  

to że normy praw e  system u em erytalnego s ą  w a- 
d liw e. W takim  bowiem wypadku re n ta , s ta je  s ię  
nie tyle nam iastką utraconego zarobku, ile dodat- 
k iem  d o zarobku, rodzajem  dodatku do zarobku za 
wysługę  l a t .  S t a n  t a k i  n a rusza także w sp osó b   

i s t o t n y  zasadę wynagrodzen ia  z a pracę 
wk ładu pracy (opłacenie pracy ponad społeczną jej 
wartość).

• Większość systemów em erytalnych broni się 
przed takim  wypaczeniem ich podstawowej funkcji 
wprowadzając przepisy m ające przyczynić się do 
zapewnienia zgodności faktycznego funkcjonowa-

2) Z determ inow any raczej obyczajowo stosow any w  w ięk - 
szości system ów em erytalnych niższy w iek dla kobiet  rów- 

n i e ż  w ynika z założenia, że kobiety jak o  „płeć słaba“ 
wcześniej tracą  zdolność do pracy, jakkolw iek nie potw ier- 
dzają  tej p raw dy ani obserw acje biologiczne, an i dem ogra
ficzne ani p rak ty k a  pozanajem nej p racy  kobiet.



nia systemu z jego założeniem. Stosuje się w tym 
celu różne sposoby: nie płaci się ren ty  czy em ery
tu ry  jak  długo pracownik zarobkuje, względnie 
redukuje się ją  znacznie (np. ZSRR, Anglia), w pro
wadza się różne formy zachęty, aby pracownik, jak 
długo może pracować, nie zgłaszał się po rentę 
starczą (dodatek do ren ty  za późniejsze zgłoszenia 
się po nią, np. Anglia, Francja, w pewnym stop
niu NRF).

Inaczej nieco przedstaw iają się te sprawy w | 
ubezpieczeniu wypadkowym, o którym  trzeba po
wiedzieć parę słów, ponieważ w naszym dekrecie
o p.z.e. świadczenia wypadkowe włączone zostały 
do systemu emerytalnego. Genetycznie, ubezpiecze
nie wypadkowe różni się strukturaln ie od ubezpie
czenia emerytalnego, wyrosło ono bowiem z cy
wilnoprawnej zasady odszkodowania straty, jaką 
pracownik poniósł w związku z działalnością fa
bryki czy innego przedsiębiorstwa. Odmienna jest 
więc także funkcja świadczeń (rent) ubezpieczenia 
wypadkowego, które m ają w pewnym stopniu w y
równywać utracone szanse zarobkowe poszkodo
wanego. Jeżeli jednak świadczenia z ty tu łu  w ypad
ku włączone zostaną do systemu emerytalnego 
rządząceatajf się nieco innnym i zasadami, musi to 
spowodować pewien zamęt pojęciowy i trudności 
w praktyce świadczeniowej, zwłaszcza w tych 
wszystkich przypadkach, kiedy wypadek nie po
woduje śmierci lub pełnego inwalidztwa poszkodo
wanego. Pow staje wtedy problem odszkodowania 
stra t częściowych; ponieważ nie ma podstaw do 
uzyskania odszkodowania tych stra t w ram ach sy
stem u ubezpieczeniowego, następuje szukanie dróg 
zaspokojenia pretensji w inny sposób, np przez na
ginanie przepisów system u em erytalnego. Czy 
przypadkiem  nie tutaj należy szukać genezy kon
cepcji III grupy inw alidztw a w  systemach em ery
talnych radzieckim i krajów  demokracji ludowej, 
w tym  także Polski?

To rozważanie prowadzi do postawienia zagad
nienia, a mianowicie: w jakim  stopniu system eme
ry talny  w inien zapewniać świadczenia (renty) w 
razie inw alidztw a częściowego, tzn. w  przypad
kach, w  których pracownik może wprawdzie na
dal pracować, lecz jego wydajność pracy (a więc za
robki) mogą okazać się ograniczone.

W ydaje m i się, że kwestia ta wiąże się ściśle 
z wym iarem  norm alnych zaopatrzeń emerytalnych, 
z wysokością ren t przyznawanych w razie niezdol
ności do pracy lub inwalidztwa. Jeżeli te  ren ty  
wym ierzane są w proporcji do wysokości indywi
dualnego zarobku rencisty, i jeżeli równoważą mu 
one w wysokim stopniu, utracony przez niego za
robek, w takim  razie jest miejsce w ram ach syste
m u emerytalnego na ekw iw alent rentow y dla czę
ściowej u tra ty  zarobku. Jeżeli natom iast między 
wysokością ren ty  a indywidualnym  zarobkiem p ra
cownika istnieje znaczna'^rozpiętość, a więc jeżeli 
zaopatrzenie em erytalne w przypadku starości lub 
inwalidztwa zapewnia tylko jakiś ułam ek poprzed
niego dochodu pracowników, w tedy trudno ‘o w ła
ściwe rozwiązanie struk tu ry  świadczeń dla osób
o częściowej tylko niezdolności do pracy, ponieważ 
ren ta dla częściowego inwalidy m usiałaby wtedy 
być albo nieproporcjonalnie m ała (ułamek od owe
go ułamka, jaki stanowi ren ta  normalna) i gospo
darczo bezcelowa, albo też — jeżeli chciałoby się

uniknąć tej sytuacji — stosunkowo wysoka. W tym  
ostatnim  przypadku jednak można by podnieść za
rzut, że system em erytalny zapewnia lepsze zaopa
trzenie osobom ó częściowej utracie zarobku niż 
osobom o całkowitej utracie zarobku.

Przykładem  w tym  zakresie może być zespół 
przepisów w dekrecie o p.z.e. regulujących zaopa
trzenie em erytalne dla II i III grupy inwalidów, 
a mianowicie: II grupa inwalidów obejm uje osoby 
niezdolne do wszelkiej pracy, a więc ren ta  dla tej 
grupy inwalidów stanowi świadczenie dla osób
o całkowitej utracie zarobku. III grupa inwalidów 
obejmuje osoby niezdolne do systematycznej pracy 
w swoim zawodzie, lecz zdolne do innej pracy, 
a więc stanowi w zasadzie świadczenie dla osób 
pracujących, lecz ze zmniejszonym zarobkiem. 
Dekret też w  odniesieniu do tej jednej grupy p ra
cowników (III grupy inw.) wprowadza redukcję 
ren ty  w  razie zarobkowania: jeżeli aktualny zaro
bek łącznie z ren tą  przekracza wysokość zarobku 
pracownika z okresu poprzedzającego otrzym anie 
ren ty  — zmniejsza się wysokość renty, o tyle, o ile 
sum a aktualnego zarobku i renty przekracza wy
sokość poprzedniego zarobku; ren tę można zm niej
szyć nie więcej jednak niż o połowę. Jak  więc na 
podstawie przepisów dekretu zabezpieczony jest 
rencista obu tych grup? W ymiar ren t z dekretu 
bez redukcji podaje poniższa tabelka:

Inwalida
Przy wysokości zarobku przed 

przyznaniem [renty

1000 zł 1400 zł 2000 zł 3000 zł

niepracujący 
11 grupa inw.

zł
550

%
55

zł
700

%
50

zł
820

%
41

zł
970

%
32

pracujący 
III grupa inw. 300 30 400 29 520 26 670 22

.Jak z powyższego zestawienia widać, zaopatrze
nie inwalidy niezdolnego do jakiejkolw iek pracy 
waha się w granicach 30% do 50%, zaś inwalidy 
zarobkującego v— od 20 do 30% — i to w zależno
ści odwrotnie proporcjonalnej do wysokości zarob
ków „poprzednich“.

Różnica jest więc niewielka i nie potrzeba prze
prowadzać specjalnych studiów, aby stwierdzić, że 
różnica ta  nie odpowiada strukturze potrzeb w  obu 
tych przypadkach.

W ten sposób system zaopatrzenia zapewnia in
walidzie częściowo niezdolnemu do pracy i pracu
jącemu znacznie wyższy stopień zaspokojenia po
trzeb aniżeli inwalidzie niepracującem u i niezdol
nem u do jakiejkolw iek pracy zarobkowej. Jeżeliby 
bowiem założyć, że zarobki pracującego inw alidy 
(III grupy) spadły na  skutek częściowego inw a
lidztwa o połowę, będzie on dysponował dochftdem 
w wysokości ok. 80% poprzedniego zarobku, a nie
kiedy naw et wyższym niż poprzednio, jeżeli spa
dek zarobku nie wystąpi w znaczniejszym stopniu.

Wobec powyższego to samo rozumowanie — m u- 
tatis m utandis można by powtórzyć w  odniesieniu 
do renet starczych dla rencistójv pracujących i nie
pracujących.

Patrząc na to- zagadnienie od strony samej tylko 
wewnętrznej logiki systemu emerytalnego, można
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postawić pytanie, czy m iarą redukcji renty dla 
rencistów pracujących nie powinien być nie tyle 
zarobek, jaki rencista uzyskiwał przed przyznaniem 
renty, ile renta., k tóra by mu przysługiwała w ra 
zie całkowitej u tra ty  zdolności do pracy zarobko- 
wej. j

Zdaję sobie sprawę, że wew nętrzna logika sy
stemu em erytalnego nie może być wyłącznym tu 
taj sprawdzianem, ale być może, słuszniejsze było
by dokonywanie korektury tej zasady, wychodząc 
z normy narzucającej się w gruncie tego spraw
dzianu. Zgodnie z tym  na przykład, w zależności od 
stopnia, w jakim  aktualny zarobek inwalidy III 
grupy przekracza wysokość ren ty  dla niepracują
cego inwalidy II grupy o takiej samej wysokości 
poprzedniego zarobku mogłaby następować częś
ciowa i progresywna redukcja jego renty, aż do 
całkowitego zawieszenia renty w razie przekrocze
nia określonej granicy. Nie piszę tego jako propo
zycji „de lege ferenda“, lecz jako przykład dla zilu
strowania zagadnienia, tak samo zresztą jak nie 
chcę tym  samym wypowiadać się co do propozycji 
całkowitego zawieszenia renty w każdym przypad
ku w razie zarobkowania rencisty.
 Reasumując tę część moich rozważań sądzę, że 

 jedną z podstawowych przesłanek budowy systemu 
emerytalnego powinno być z a p e w n i e n i e  z a 
o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o  n a  w y p a 
d e k  u t r a t y  z a r o b k u .  W tym, że podstawo
wym w arunkiem  przyznawania i wypłacania ren t 
powinno być faktyczne niezarobkowanie, a więc 

 u tra ta  zarobku na skutek starości, inwalidztwa lub 
śmierci pracownika 3).

PRZESŁANKI WYMIARU RENTY

Każde rozumowanie na tem at podstawowej fun
kcji zaopatrzeń em erytalnych jest niepełne, jeżeli 
równocześnie nie obejmuje sprawy wysokości ren- 

ty .  W  te j  sprawie nie ma żadnych recept absolut- 
nych i popr zednio obowiązujących. Podstawową 
spraw ą jest to, aby ubezpieczony był faktycznie 
zabezpieczony (miał środki utrzym ania) w razie 
u tra ty  zarobku i ich na skutek tego miał możność 
wyboru między em eryturą czy ren tą  a dalszą p ra 
cę, aby nie stał wobec przymusu dalszej pracy, gdy 
osiągnie określony „ubezpieczeniowy“ wiek, lub 
stanie się inwalidą. Z tego punktu widzenia w yda
je  się stosunkowo łatw a odpowiedź na pytanie co 
do minimalnego w ym iaru renty. Renta powinna 
być co najm niej taka, aby umożliwiała ubezpieczo
nem u zaspokojenie podstawowych potrzeb, aby nie 
pozostawiała go w stanie nędzy czy niedostatku. 
Praktycznie ustalenie takiego m inimum jest spra
wą bardzo trudną, bo bardzo złożoną. Przede wszy
stkim  w ystępuje problem  określenia, co powinno 
być objęte pojęciem podstawowych potrzeb wyma-

>) Nie w ydaje się, aby przyjęcie te j przesłanki m iało 
w jak iko lw iek  sposób być sprzeczne z zasadą ubezpiecze
niową zaopatrzeń em erytalnych, jak  to się n iejednokrotnie  
podkreśla. W klasycznym  ubezpieczeniu ważne jest, by 
ubezpieczeniowe ryzyko było losowe i w yraźnie określone, 
co najm niej w takim  stopniu, by roszczenia o św iadcze
nie można było dochodzić na  drodze praw nej. Drugą, chyba 
najisto tn ie jszą  cechą ubezpieczenia jes t rozłożenie kosztów 
ryzyka na w szystkich zainteresow anych. (Nie sądzę w żad
nym  przypadku, aby rozważanie typu  term inologicznego czy 
k lasyfikacyjnego m ogły dawać użyteczną podstawę do p la
nowania in sty tuc ji społecznych. Sądzę, że dużo ważniejsza 
jes t sprawa, co dane społeczeństwo, np. pracownicze, chce 
sobie zapewnić przez daną insty tucję.

gających zaspokojenia. W tym  względzie decydu
jąca jest stopa życiowa danego Społeczeństwa ubez
pieczonych, różna w różnych krajach, czy naw et 
okolicach kraju, zmieniająca się historycznie, róż
na w rozmaitych grupach tego społeczeństwa ubez
pieczonych (w naszym zakresie rozważań — pra
cowniczego). Ta stopa życiowa, i związane z nią 
określenie „podstawowych potrzeb“ nie da się ująć 
w jakichś obiektywnych miarach, lecz jest zależna 
od subiektywnych pojęć i wyobrażeń o tym, co 
człowiekowi określonej kategorii jest potrzebne 
i należne a te pojęcia i wyobrażenia, jak wszelkie 
pojęcia i wyobrażenia społeczne o standardzie ży
ciowym, ulegają nieustannym  zmianom.

W ynikają z tego dalsze kwestie: czy te podsta
wowe potrzeby mogą być ustalane jednolicie dla 
wszystkich kategorii pracowników, czy też muszą 
być różne dla różnych kategorii.

Jeżeli się przebrnie przez te trudności dzięki od
powiednio przeprowadzonym badaniom, typu bar
dziej chyba socjologicznego niż ekonomicznego, 
nasuwa się drugie zagadnienie, a mianowicie w 
jakim  stopniu zaspokojenie tych społecznie okre
ślonych „podstawowych potrzeb“ starców, inw ali
dów, wdów i sierot, jest zależne w danym społe
czeństwie od świadczeń em erytalnych (rent), a w 
jakim  może być oparte na innych źródłach ich do
chodu. Znaczenie ma tu  zamożność danego społe
czeństwa, możność zgromadzenia sobie („odłoże
n ia“) jakichś środków utrzym ania na starość, na 
wypadek inwalidztwa itp.

Z tą  spraw ą wiąże się, zwłaszcza obecnie na Za
chodzie dość żywa dyskusja, w jakim  stopniu za
bezpieczenie podstawowych środków utrzym ania 
na wypadek u tra ty  zarobku może i powinno być 
pozostawione zapobiegliwości osobistej, w jakim  
należy czy można liczyć na solidarność (pomoc) 
rodziny, ewentualnie na inne formy pomocy spo
łecznej

Można zresztą podejść, i często podchodzi się, do 
zagadnienia wysokości świadczeń emerytalnych 
i struk tu ry  ich wymiaru, nie tyle od strony pod
stawowych potrzeb, ile od strony „obrony poziomu 
życia ubezpieczonych“, jak to określał Krzeczkow- 
s k i4), co zakłada proporcjonalność świadczeń do 
wysokości dochodów ubezpieczonego z pracy za
robkowej — jako pewnej m iary tego poziomu ży
cia. Oczywiście, że oba te sprawdziany (podstawo
wych potrzeb i obrony poziomu życia) nie w yłą
czają się a przeciwnie można je połączyć, w yraża
jąc je  w form ule stwierdzającej, że podstawowe 
potrzeby kształtują się na rozmaitym poziomie za
leżnie od stopy życiowej, jaką pracownik zdobył 
sobie w okresie swej zawodowej aktywności.

W każdym w ypadku decydujące poniekąd zna
czenie m ają panujące w danym społeczeństwie po
glądy oraz systemy wartościowania i ocen, ściśle 
związane z ustrojem  społeczno-politycznym kra ju  
i panującą w nim  ideologią. One nadają ostateczną 
in terpretację  temu, co uznaje się za potrzebę i one 
wyznaczają cele, które pragnie się osiągnąć w ra 
mach zabezpieczenia społecznego w ogóle, a więc 
i poprzez system zaopatrzeń emerytalnych.

Można więc potwierdzić, że co do ustalenia za
kresu, wysokości i struk tu ry  świadczeń em erytal-
*4) K onstanty Krzeczkowski — „Idee przewodnie ubezpie

czeń społecznych“ str. 103 w zbiorze „Polityka Społeczna“, 
Polski In sty tu t Służby Społecznej, Łódź 1947.
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nych może istnieć bardzo szeroki wybór między 
dwoma krańcami, z których jeden stanowi zasada 
jednolitych świadczeń ustalonych w yraźnie poni
żej minimum niezbędnego na zaspokojenie uzna
nych w danym społeczeństwie potrzeb podstawo
wych 5), drugi zaś system rent, 'które po odpowied
nio długim okresie ubezpieczenia sięgają prawie 
wysokości zarobków. Liczne rozwiązania pośred
nie leżące między tymi dwoma krańcam i są najczę
ściej stosowane w praktyce zabezpieczenia społecz
nego.

Stosowane zasady w ym iaru zaopatrzeń emery
talnych można ująć także w innej formie, jako:

a) zasadę w ym iaru według wysokości niezbęd
nych środków wystarczających na pokrycie pod
stawowych potrzeb rencistów według jakiegoś ra 
chunku niezbędnego minimum kosztów utrzym a
nia uwzględniającego obciążenia rodzinne rencisty 
(żona, dzieci), lokalne różnice kosztów utrzymania, 
m ieszkania itp.

b) zasadę w ym iaru według wysokości zarobków 
rencisty w okresie jego aktywności zawodowej 
(ubezpieczenia) — przeciętnych, najwyższych, ostat
nich lub z wybranego okresu,

c) według la t pracy czy opłacania skłądek do 
ubezpieczenia,

d) według innych „zasług“, np. pełnienie pracy 
szczególnie odpowiedzialnej, uciążliwej, niebez
piecznej lub  tp.

Z punktu widzenia tego, co wyżej określiłem ja 
ko podstawową funkcję zaopatrzeń emerytalnych, 
zasady te m ają niewątpliw ie różne stopnie koniecz
ności czy ważności wydaje się, że z tego punktu 
widzenia można je uszeregować w  tej kolejności, 
w jakiej zostały wyżej wymienione.

Zasady te  muszą być ocenione także pod innymi 
kątam i widzenia, np. od strony wpływu takiej czy 
innej s truktury  zaopatrzeń em erytalnych na rynek 
pracy, a więc ze względu na potrzeby gospodarki 
narodowej w dziedzinie siły roboczej.

Nie można nie wziąć pod uwagę także ich ewen
tualnego wpływu na kształtow anie się stosunku 
ubezpieczonych pracowników do pracy (na m oral
ność pracowniczą), inaczej mówiąc, wym agają 
rozważenia ze względu na funkcję, jaką mogą speł
niać jako bodźce do pracy.

To wyliczenie nie wyczerpuje wszystkich możli
wych zależności. Ograniczam się jednak do rozwa
żań od strony zabezpieczenia społecznego, dlatego, 
że w ram ach artykułu  konieczne jest ograniczenie 
tem atu, a pozostałe aspekty wym agałyby obszer
nego omówienia; wydaje m i się przy tym, iż wszyst
kie te  pozostałe aspekty nabierają znaczenia i są 
skuteczne wtedy, gdy nastąpiło prawidłowe roz
wiązanie pod kątem  podstawowej „zabezpieczają
cej“ funkcji systemu emerytalnego.

Jeśli idzie o wymienione wyżej 4 zasady, naj
ważniejsza wydaje się zasada w ym iaru renty 
według wysokości niezbędnych środków, w ystar
czających realnie na zaspokojenie podstawowych 
potrzeb. Inaczej mówiąc, sądzę, że w systemie eme
rytalnym  musi być w pierwszym rzędzie i najpierw

$) Przykładem  może tu  być chyba system  zaopatrzeń eme
ry talnych  Anglii (powszechnych, dla całej ludności), gdzie 
niski poziom świadczeń m a pobudzać do zapobiegliwości 
osobistej, z tym  że w razie gdy ta  zapobiegliwość zawiedzie, 
urucham ia się środki pomocy (opieki) społecznej.

zrealizowana ta właśnie zasada, zanim będzie moż
na myśleć o realizacji dalszych; pewien w yjątek 
można uczynić dla zasady drugiej, k tórą można tra 
ktować jako pewne rozwinięcie zasady pierwszej,
0 ile będzie się ją  stosować jako podporządkowa
ną zasadzie pierwszej. Innym i słowy, oznacza to 
pewne stopniowanie w określaniu niezbędnego mi
nimum dla poszczególnych kategorii pracowników.

Z tego punktu widzenia analizując potrzeby 
w zakresie rozwoju systemu emerytalnego i uk ła
dając swoisty plan pespektywiczny ich rozwoju, 
należałoby przeanalizować istniejący system eme
ry talny  pod tym kątem , w jakim  stopniu jest w nim 
zrealizowana zasada pierwsza; zadania na najbliż
szy okres powinny dotyczyć możliwie dobrej rea
lizacji tej w łaśnie zasady.

K ieruje to uwagę na kwestie:
a) pewnego minimum, realnego i wystarczające

go dla zaspokojenia podstawowych potrzeb, m i
nimum, poniżej którego nie powinno spadać żadne 
zaopatrzenie emerytalne,

b) różnic w zakresie potrzeb wynikających z róż
nego obciążenia obowiązkiem utrzym ania członków 
najbliższej rodziny niezdolnych do zarobkowania, 
żona, dzieci “),

c) ewentualnych różnic w lokalnych w arunkach
1 kosztach utrzym ania i mieszkania,

d) różnic wynikających ze szczególnego upośle
dzenia sił fizycznych i psychicznych (stany bezrad
ności itp.),

e) analizy struk tu ry  potrzeb, zbadanie ew entual
nych różnic w zakresie tych potrzeb między róż
nymi kategoriam i ubezpieczonych, a więc na kwe
stię ewentualnego różnicowania tego minimum, 
określonego pod a), zależnie od „poziomu życiowe
go“, jak  to określa Krzeczkowski.

Wyznacza to w pewnym stopniu linię postępo
wania zm ierzającą w zasadzie do jednolitych pod
stawowych świadczeń em erytalnych, różnicowa
nych przede wszystkim ze względu na stan  rodzin
ny, ew entualnie na lokalne koszty utrzym ania (je
żeli różnice w tym  zakresie zostaną stwierdzone) 
i w yjątkowe przypadki ciężkiego stanu zdrowia. 
W tórną już rzeczą wydaje się różnicowanie według 
wysokości zarobków i to na zasadzie rosnącej de-

6) Trzeba tu  podkreślić, że n ie m ożna i — zdaniem  moim — 
nie  należy przeprow adzać analogii m iędzy dodatkiem  do re n 
ty  na żonę, a zasiłkiem  rodzinnym  n a  żonę w ypłacanym  
pracow nikom  czynnym. Zasadnicza różnica wypływa z faktu, 
że wysokość ren ty  stanowi tylko pew ną część wysokości za
robku, z jakiego rencista  utrzym yw ał się w  czasie swej ak
tywności zawodowej. Jeżeli pom inąć sy tuacje  w yjątkow e, ta  
część (renta) stanow i najw yżej 60% zarobku i to ty lko  przy 
niższych zarobkach (do 1200 zł mies.). Faktycznie .więc nasz 
system  em erytalny w ym ierza ren ty  jako św iadczenie m in i
m alne.

Ponieważ pracow nicy z reguły w  pełni w ydają  sw oje do
chody na utrzym anie siebie i  rodziny (czego m iędzy innym i 
dowodzą badania budżetów  pracow niczych przez GUS), to 
można przyjąć, że pracow nik, k tó ry  z zarobku przechodzi na 
rentę, trac i całą tę  część zarobku, z k tó rej dotychczas u trzy 
m ywał rodzinę. W ynika z tego, że jeżeli w  zasadzie trzeba 
założyć, że zarobek jes t dochodem  na u trzym anie rodziny 
(bo przecież zasiłki rodzinne, a zwłaszcza 30-złotowy zasiłek 
•na żonę, w  żaden sposób n ie  pokryw ają  kosztów  utrzym ania 
rodziny) — to  nie m ożna takiego założenia zastosować do 
ren ty , k tó rą  trzeba uznać za dochód przeznaczony n a  u trzy
m anie sam ego rencisty  (jednej osoby).

Dodatki rodzinne do re n t pow inny w ięc być znacznie w yż
sze niż zasiłki rodzinne, bo  pow inny stanowić dochód m in i
m alnie w ystarczający  n a  pełne u trzym anie członków rodziny 
i całkowicie b łędne w ydaje się rozum ow anie, że skoiro doda
tek  na żonę d la  pracow ników  wynosi 30 zł względnie 37,50 zł, 
n ie m ożna przyznać wyższego dodatku rencistom . To samo 
dotyczy dodatków  i zasiłków na dzieci. Przykładem  zresztą 
może być system  em ery talny  czechosłowacki, k tó ry  ustala 
dla inw alidów  dodatki rodzinne wyższe n iż d la pracow ników  
czynnych.
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gresji ’). Znacznie mniej pilne i ważne wydaje 
się — w r a m a c h  p o w s z e c h n e g o  s y s t e 
m u  z a o p a t r z e ń  — różnicowanie wysokości 
tych zaopatrzeń — ze znaczniejszym uwzględnie
niem wysokości „poprzedniego zarobku“, lat pracy 
czy innych zasług. Nie oznacza to, że te elementy 
nie mogą być uwzględnione silniej w  jakichś spe
cjalnych, dodatkowych, uzupełniających czy za
stępczych systemach em erytalnych dla określonych 
grup czy kategorii pracowników, ale to zagadnie
nie wymagałoby także obszerniejszego omówienia 
i może tu  być tylko zaznaczone.

FINANSOWANIE I SKŁADKA

Przedstawione tu  pierwszeństwo w rozbudowie 
świadczeń em erytalnych zasługują na staranne 
przedyskutowanie, tym bardziej, że aktualnie ma
my taką sytuację w naszym systemie emerytalnym, 
że z jednej strony samotna wdowa niezdolna do 
pracy i n i e z a r o b k u j ą c a  o t r z y m u j e  
180 zł renty, rencista niepracujący, mający na 
utrzym aniu żonę, otrzym uje 260 zł, wiele rent 
dekretowych także nie jest o wiele wyższych, 
a z drugiej strony ren ty  samotnych zarobkujących 
rencistów mogą dochodzić i przekraczać 1000 zł. 
miesięcznie.

Różnice te często w niewielkim  tylko stopniu 
odzwierciedlają różnice potrzeb czy naw et „po
przednich zarobków“.

W gruncie rzeczy bowiem nasz system wym iaru 
świadczeń z dekretu o p.z.e. jest swego rodzaju, 
niedoskonałym systemem świadczeń podstawo
wych, minimalnych. Pewną ilustrację tego zjawi
ska daje zamieszczona wyżej tabelka, a najmoc
niej w  kierunku „spłaszczenia“ krzywej w ym iaru 
ren t działa fak t obliczania ren t w zasadzie od płac 
nie przekraczających 1200 zł. W ram ach tego 
„spłaszczonego“ systemu istnieją pewne dyspropor
cje w ynikające — jak sądzę — z niedostatecznej 
jasności, czym m a być nasz system emerytalny.

Spraw a rew izji naszego systemu emerytalnego 
staje się obecnie przedmiotem szerszej dyskusji, 
wśród pracowników czy rencistów na ogół neguje 
się rozwiązanie omawianej wyżej dysproporcji przez 
jakiekolwiek restrykcje w w arunkach przyznawa
nia świadczeń i postuluje się podwyższenie rent, 
najchętniej generalne. W ypływa to w znacznym 
stopniu z dokuczliwych braków tego systemu, w y
wołane jest jednak także zatraceniem wśród p ra
cowników świadomości związku między w ydatka
m i i dochodami ubezpieczenia. Zapomina się, że 
wydatki na  świadczenia ubezpieczeniowe muszą 
być pokryte ze składek, które w ostatecznym ra 
chunku obciążają płace pracowników czynnych.

V  7) System  em erytalny  zbudowany na tak ich  zasadach m usi 
przew idyw ać ruchom ą skalę rent, tj. przystosow yw anie w y
sokości re n t do zm ieniającego się poziom u p łac  lub kasztów  
utrzym ania. Ruchoma skala świadczeń rentow ych jest uza
sadnionym  postu latem  w  każdym  system ie em erytalnym , na
tom iast koniecznością jes t w  system ie opartym  na świadcze
niach  m inim alnych, w  przeciw nym  bowiem w ypadku n a j- 
rozważniej opracow any system  w ym iaru  ren t zostaje z cza
sem pozbawiony sw ojej realnej wartości i ren ty  dawniej 
p rzyznane sp ad a ją  poniżej przewidzianego dla nich  m inim um . 
Inaczej m ożna to wyrazić — naw iązując do tak  dobrze wszyst
kim znanego i tak  dotkliwego problem u starego i nowego 
portfelu  — że bez ruchom ej skali ren t sta le  tw orzą się (nie 
jeden a liczne) „ stare  p o rtie le” ren t, tzn. że ren ty , przyznane 
pracow nikom  określonej kategorii p rzed  paru  la ty  są znacz
nie niższe, aniżeli re n ty  przyznane pracow nikom  te j samej 
kategorii aktulnie. P isałem  na ten  tem at m iędzy Innym i 
w n r  4/57 PUS (zob. przyp. 8).

Wielkość funduszu spożycia wyznaczają przede 
wszystkim czynniki ekonomiczne (poziom czy roz
m iar produkcji w  danym kraju). Jeżeli zwiększy 
się fundusz ubezpieczeniowy, trzeba odpowiednio 
zmniejszyć fundusz płac. Koszt zaopatrzeń pokry
wa zawsze aktualne pokolenie pracujących. Świa
domość tego jest pełniejsza wówczas, gdy wydatki 
instytucji ubezpieczeniowej finansowane są ze 
składki repartycypowanej, w której uczestniczą 
pracownicy. Wówczas każda propozycja , takiego 
czy innego rozbudowania świadczeń ubezpiecze
niowych rodzi pytanie, czy i w jakim  stopniu po
trzebne będzie w związku z tym  zwiększenie skład
ki. Inaczej mówiąc, istnieje wówczas niewątpliwie 
zdrowsza sytuacja: ubezpieczeni określają bowiem 
nie tylko swoje postulaty co do zwiększenia świad
czeń, ale określają przy tym również, n a  jakie 
zwiększone świadczenia godzą się płacić, co zależy 
oczywiście od panujących poglądów na to, jakie 
świadczenia uważa się w danej chwili za niezbęd
ne. Jest rzeczą charakterystyczną, że ostatnio w 
różnych kręgach pracowników coraz częściej pod
noszona jest idea opłacania przez pracowników 
części składki na zaopatrzenia em erytalne dla za
pewnienia ich realności i dla zapewnienia sobie 
wpływu na kształtowanie ich struktury.

W ydaje się, że należało tę sprawę poruszyć w 
związku z tem atem  niniejszego artykułu, ponieważ 
prawidłowość budowy systemu emerytalnego za
leży w dużym stopniu od jego zgodności z oczeki
waniami pracowników, ze społecznymi systemami 
wartościowania i poglądami — co niejednokrotnie 
było podkreślane w trakcie tego artykułu. Te oce
ny i poglądy nie mogą się właściwie kształtować, 
jeżeli widzi się zagadnienie jednostronnie, nie do
strzegają strony kosztów. W artykule zamieszczo
nym przed paru  miesiącami na łamach PUS 8) obli
czałem, że realizacja najpilniejszych reform  w y
magać musi dodatkowego zwiększenia wydatków 
na zaopatrzenia em erytalne o skali wielkości rów
nej około 3%  funduszu płac. To moim zdaniem — 
dostatecznie ilustruje doniosłość problem u składki 
i finansowanie.

X

Na zakończenie chciałbym raz jeszcze podkreślić 
dyskusyjny charakter tego artykułu  oraz zwrócić 
się z apelem o podjęcie dyskusji. Dyskusja powinna 
wyjść poza ram y zaopatrzeń emerytalnych, ponie
waż potrzeby ludzi starych i inwalidów, wdów 
i  sierot nie kończą się bynajm niej na kwestiach 
zaopatrzeń emerytalnych. Chyba niemniej ważne 
i potrzebne są inne formy działalności społecznej 
i publicznej dla właściwego zaspokojenia potrzeb 
rencistów w dziedzinie rehabilitacji właściwego 
umieszczenia w pracy, spraw  mieszkaniowych, or
ganizacji gospodarstwa domowego, pomocy leczni
czej, szpitali, domów dla starców i inwalidów, oraz 
różnego rodzaju innych potrzeb społecznych, wśród 
których tak  żywo odczuwana jest przez rencistów 
potrzeba czynnego uczestnictwa w życiu swego 
węższego i szerszego środowiska społecznego.

Jerzy Piotrowski

*) „Uwagi w sprawie m inim alnego program u napraw y na
szego system u zaopatrzenia em erytalnego“, PUS n r  4/57 
str. 97.
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Czy służbę wojskową można traktować
jako zatrudnienie w rozumieniu art. 7 dekretu o p.z.e.

Dekret o p.z.e. postanawia w art. 6, że zaopa
trzenie oficerów i szeregowców Sił Zbrojnych re
gulują odrębne przepisy. Art. 8 dekretu stanowi, 
iż do okresów zatrudnienia wymaganych do uzy
skania renty  (art. 29 i 38) zalicza się okresy: służby 
w  Wojsku Polskim po dniu 1.11.1918, służby w  pol
skich formacjach wojskowych w ZSRR po 
13.5.1943, służby pełnionej w Armii Związku So
cjalistycznych Republik Rad przez osoby, które 
posiadają obywatelstwo polskie, służby w polskich 
formacjach wojskowych na Zachodzie w czasie od 
1.9.1939 do 13.2.1946. Wreszcie w  art. 11 dekretu 
mówi się, że okres zatrudnienia w ostatnim  zakła
dzie pracy uważa się za nieprzerw any, jeżeli p ra
cownik przerw ał zatrudnienie w tym  zakładzie 
pracy z powodu służby wojskowej i powrócił do 
zatrudnienia w nim najpóźniej w  ciągu 3 miesięcy 
od zwolnienia ze służby, lub jeżeli pracownik 
zmienił zakład pracy z powodu służby wojskowej 
i podjął ponowne zatrudnienie w innym zakładzie 
pracy najpóźniej w  ciągu 3 miesięcy od zwolnienia 
ze służby.

W żadnym z przytoczonych przepisów dekret nie 
precyzuje bliżej pojęcia „służba wojskowa”. Spre
cyzowanie tego pojęcia ma dla praktyki ubezpie
czeniowej istotne znaczenie przede wszystkim jeśli 
idzie o rozstrzygnięcie pytania, kiedy służba woj
skowa m a być traktow ana jako zatrudnienie 
w  brzmieniu art. 7 dekretu o p.z.e., a kiedy jako 
tzw. okres zaliczalny w rozumieniu art. 8 tegoż 
dekretu. Wiadomo zaś, że okres zaliczalny nie jest 
równorzędny (identyczny) z okresem zatrudnienia.

I

Służbę wojskową pełni się przede wszystkim 
w wykonaniu powszechnego obowiązku wojsko
wego. W myśl art. 78 Ustawy Konstytucyjnej oraz 
artykułów  2 i 3 ustaw y z 4.2.1950 (Dz. U. n r  6, 
poz. 46) obowiązek służby wojskowej w Siłach 
Zbrojnych jest powszechnym obowiązkiem, który 
m uszą pełnić wszyscy obywatele Rzeczypospolitej, 
bez względu na narodowość, wyznanie, wykształ
cenie i przynależność społeczną, jeżeli nie zostaną 
uznani za niezdolnych do tej służby.

W w ykonaniu powszechnego obowiązku wojsko
wego odbywa się zasadniczą służbę wojskową 
i służbę wojskową w rezerwie.

Rzecz jasna, że w  świetle przepisów Konstytucji 
i ustawy z 4.2.1950, osoba pełniąca służbę w wy
konaniu powszechnego obowiązku wojskowego nie 
może być w czasie spełniania tego obowiązku uzna
na za pracownika w  rozumieniu art. 4 dekretu
0 p.z.e.

W myśl art. 11 ustawy z 4.2.1950 powszechnemu 
obowiązkowi wojskowemu nie podlegają osoby 
obowiązane do służby wojskowej z mocy szcze
gólnego obowiązku określonego w specjalnych 
przepisach, a mianowicie oficerowię zawodowi
1 podoficerowie nadterm inow i (zawodowi) oraz 
uczniowie szkół kształcących na oficerów zawo
dowych — na czas istnienia szczególnego obo
wiązku. i

Wojskową służbę zawodową oficerów norm uje 
dekret z 19.4.1951 (Dz. U. n r 22, poz. 172). Do służ
by tej M inister Obrony Narodowej powołuje 
osoby, które po odbyciu odpowiednich studiów 
(w oficerskich szkołach, akademiach wojskowych 
lub innych zakładach naukowych) uzyskały w dro
dze nominacji stopień oficerski lub generalski. 
Służba zawodowa oficerow jest służbą publiczną 
(art. 42 pkt. 4 dekretu z 19.4.1951).

Stosunek służbowy podoficerów nadterm ino
wych norm uje dekret z 25.9.1945 (Dz. U. n r 42, 
poz. 233 z późniejszymi zmianami). Podoficerem 
nadterm inowym  może być m ianowany obywatel 
polski posiadający odpowiednie kwalifikacje.

Oficerom zawodowym i podoficerom nadterm i- 
I nowym przysługuje uposażenie zasadnicze na pod
staw ie  ustawy z 4.2.1949 (Dz. U. n r  7, poz. 40) 
/w  zależności od posiadanego stopnia wojskowego.

Powyższe przepisy wskazują, iż stosunek służ
bowy zawodowych wojskowych obejm uje wszyst
kie elementy przewidziane w artykułach 4 i 7 
dekretu o p.z.e. Z tego wynika wniosek, że zawo
dowy wojskowy winien być traktow any tak  samo 
jak  każdy inny funkcjonariusz państwowy, powo
łany do służby na podstawie mianowania (nomi
nacji), a więc jako pracow nik w  rozumieniu art. 4 
dekretu o p.z.e.

Za pracowników uważało oficerów zawodowych 
i podoficerów nadterm inowych (zawodowych) rów
nież ustawodawstwo ubezpieczeniowe sprzed 
1.7.1954.

Rozporządzenie o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych z 24.11.1927, ustalając w  art. 2 iż 
pracownikiem jest ten, kto jest zatrudniony u in
nych osób fizycznych lub osób praw a pryw atnego 
lub publicznego na obszarze Rzeczypospolitej bez 
względu na okres trw ania zatrudnienia i nieza
leżnie od wysokości wynagrodzenia za świadczone 
usługi oraz okresów wypłaty, określało w art. 3 
szczegółowo, kogo spośród takich pracowników 
uważać należy za pracownika umysłowego. A rty
kuł zaś 5 rozporządzenia postanawiał, k tóre kate
gorie pracowników umysłowych były z tych czy 
innych względów wyłączone od obowiązku ubez
pieczenia, wym ieniając w punkcie 3 na równi 
z etatowym i funkcjonariuszam i państwowymi 
i praktykantam i także zawodowych wojskowych. 
Podobnie też staw iała sprawę ustaw a o ubezpie
czeniu społecznym z 28.3.1933. Postanaw iając 
w  art. 2, że obowiązkowi ubezpieczenia podlegają 
(z zastrzeżeniem artykułów  4, 5, 6 i 6c) wszystkie 
osoby bez różnicy płci i wieku, pozostające w  sto
sunku pracy lub w stosunku służbowym, zw alniała 
ona w art. 5 od obowiązku ubezpieczenia osoby 
pozostające w  czynnej służbie wojskowej, tj. szere
gowych nadterm inow ych i podoficerów zawodo
wych.

Oficerowie zawodowi i podoficerowie nadterm i
nowi wyłączeni byli od obowiązku ubezpieczenia 
z tego jedynie powodu, iż przysługiwało im prawo 
do zaopatrzenia emerytalnego w myśl przepisów 
ustawy z 11.12.1923 (Dz. U. n r 20, poz. 160 z póź
niejszymi zmianami).
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Z zestawienia art. 4 i 6 dekretu o p.z.e. wynika, 
iż nie są nim objęci zawodowi wojskowi (oficero
w ie i podoficerowie) również li tylko z tego powo
du, iż ich zaopatrzenie em erytalne unormowane 
jest odrębnymi przepisami.

Z faktu, iż art. 6 dekretu o p.z.e. wyłącza spod 
swego działania zawodowych wojskowych nie 
można wyciągać wniosku, że zawodowi wojskowi 
nie są pracownikam i w rozumieniu tego dekretu. 
Byłoby bowiem rzeczą nielogiczną wyłączanie 
osób nie będących w ogóle pracownikam i spod 
działania dekretu, który ma zastosowanie do p ra
cowników. Podobnie rzecz się m a z kolejarzami, 
górnikam i i osobami zatrudnionym i w zespołach 
formujących szkło, którzy nie przestali być p ra
cownikami w rozumieniu dekretu o p.z.e., mimo że 
zostali również wyłączeni spod jego działania. 
Z art. 6 dekretu o p.z.e. wypływa jedynie taki 
wniosek, iż n ie wolno rozpatrywać na podstawie 
dekretu spraw  em erytalnych, unormowanych od
rębnymi przepisam i — chyba że specjalne prze
pisy na to pozwalają.

Trzeba tu  jednak zauważyć, że przepis art. 6 
grzeszy nieścisłością, nie precyzując, że w artykule 
tym  idzie tylko o takich „oficerów, podoficerów 
i szeregowych Sił Zbrojnych”, którzy objęci są 
przepisem art. 4, a więc są oficerami zawodowymi 
lub podoficerami i szeregowymi nadterminowymi.

Zaopatrzenie em erytalne zawodowych wojsko
wych reguluje dekret z 18.9.1954 o zaopatrzeniu 
em erytalnym  generałów (admirałów), oficerów 
zawodowych i podoficerów nadterm inow ych (Dz. 
U. n r  41, poz. 181). Dekret ten postanaw ia w art. 
44, iż zawodowym wojskowym zwolnionym ze 
służby po 1.7.1954, którzy nie nabyw ają praw a do 
renty za wysługę la t z tego dekretu (będącej od
powiednikiem ren ty  starczej), przysługuje prawo 
do ren ty  starczej przewidzianej w  przepisach 
dekretu o p.z.e., jeżeli w myśl tych przepisów na
byw ają praw o do tej ren ty  przy zaliczeniu im 
okresów czynnej służby wojskowej, jako okresów 
zatrudnienia.

Uchwała n r  111 Rady M inistrów z 25.3.1957 
w sprawie zatrudniania oficerów zwolnionych 
z wojskowej służby zawodowej i ich m aterialnego 
zabezpieczenia (Monitor nr 25, poz. 176) zawiera 
m. in. przepis, że oficerowi zwolnionemu na zasa
dach w uchwale przewidzianych i skierowanemu 
na przeszkolenie, k tóry  w okresie tym  stał się 
inwalidą, a w  razie jego śmierci pozostałym po 
nim członkom rodziny, przysługuje po wygaśnięciu 
upraw nień do zaopatrzenia z dekretu z 18.9.1954 — 
zaopatrzenie przewidziane w dekrecie o p.z.e. Rzecz 
jasna, jakkolw iek uchwała o tym  nie wspomina, 
że okresy zawodowej służby wojskowej odnośnych 
oficerów muszą być traktow ane jako okresy za
trudnienia.

Podobnie też rozstrzyga sprawę rozporządzenie 
Rady M inistrów z 10.5.1957 w  sprawie szczegóło
wych w arunków  uzyskiwania świadczeń rento
wych przez repatriantów  (Dz. U. n r  26, poz. 117), 
stanowiąc w  § 8, że przy ustalaniu praw a do ren ty  
dla repatriantów  i członków ich rodzin na podsta
w ie dekretu o p.z.e. okresy służby zawodowej 
w polskich form acjach wojskowych w kraju  i za 
granicą uważa się za zatrudnienie.

Przytoczone dyspozycje dekretu z 18.9.1954, 
uchwały z 25.3.1957 i rozporządzenia z 10.5.1957 
stanowią w pełni logiczną konsekwencję stanu 
prawnego opartego na wspomnianych uprzednio 
dekretach z 19.4.1951, 25.9.1945 i ustawie z 4.2.1949, 
w  myśl których wojskowa służba zawodowa jest 
takim  samym zatrudnieniem  jak  każda inna służba 
publicznoprawna.

Pewne wątpliwości co do takiego ujęcia zawo
dowej służby wojskowej może nasuwać przepis 
art. 7 cytowanego uprzednio dekretu z 18.9.1954. 
Przepis ten postanawia bowiem, że w przypadkach 
zwolnienia zawodowego wojskowego ze służby 
wskutek skazania na karę  u tra ty  praw  publicz
nych lub na karę degradacji albo wskutek u traty  
lub pozbawienia stopnia oficerskiego względnie 
podoficerskiego — odnośnemu zawodowemu woj
skowemu przysługuje ren ta  starcza przewidziana 
w dekrecie o p.z.e., a w razie inwalidztwa — renta 
inwalidzka wymieniona w dekrecie z 14.8.1954
o zaopatrzeniu inwalidów wojennych i wojsko
wych (Dz. U. z 1957, n r  59, poz. 286).

Praw o do renty  inwalidzkiej z dekretu z 14.8.1954 
ma zwolniony z wojska szeregowiec, k tóry  stał się 
niezdolny do pracy w  czasie czynnej służby w oj
skowej, albo którego niezdolność do pracy wskutek 
chorób powstałych lub urazów doznanych w czasie 
odbywania czynnej służby wojskowej nastąpiła 
w ciągu 3 miesięcy po zwolnieniu z wojska.

Z faktu, że zawodowym oficerom i podoficerom 
nadterminowym, zwolnionym z wojska w  sytua
cjach wyżej wymienionych, zapewniono zaopatrze
nie inwalidzkie z dekretu z 14.8.1954 można by wy
ciągnąć wniosek, iż okresy ich służby zawodowej 
zostały uznane nie za zatrudnienie w rozumieniu 
dekretu o p.z.e., lecz za zasadniczą służbę wojsko
wą, albowiem m. in. tylko żołnierze odbywający 
taką służbę m ają praw o do zaopatrzenia na pod
stawie dekretu z 14.8.1954.

Czy wniosek taki byłby słuszny?
Przepis art. 7 dekretu z 18.9.1954 ustala, że za

wodowemu oficerowi i podoficerowi nadterm ino
wemu, zwolnionemu z wojska w sytuacjach w tym 
artyku le określonych, należy przyznać rentę sta r
czą z dekretu o p.z.e., jeżeli zainteresowany posiada 
w arunki w nim przewidziane. Rzecz oczywista, 
zawodowa służba wojskowa musi być w tym  przy
padku traktow ana jako norm alne zatrudnienie. 
Nie m a uzasadnionego powodu, by zawodową służ
bę wojskową traktow ać w identycznych sytuacjach 
inaczej, jeżeli chodzi o rentę inwalidzką. Renta in
walidzka w inna zatem być przyznawana również 
na podstawie dekretu o p.z.e., a nie na podstawie 
dekretu z 14.8.1954 o zaopatrzeniu inwalidów wo
jennych.

W przypadku jednak renty  inwalidzkiej z de
kre tu  o p.z.e. oficer zawodowy względnie podoficer 
nadterm inow y musiałby zawsze posiadać wyma
gany przez ten dekret okres służby zawodowej 
odpowiadający jego wiekowi (art. 38); w  przeciw
nym  razie byłby pozbawiony praw a do renty. Tym
czasem dekret z 14.8.1954, podobnie jak  i dekret 
z 18.9.1954, stw arza w tym  względzie korzystniej
szą sytuację, gdyż nie uzależnia praw a do renty 
inwalidzkiej od określonego stażu służby wojsko
wej. S tąd ten zatem wzgląd zaważył na tym, że 
art. 7 dekretu z 18.9.1954 przyznaje zowodowemu 
wojskowemu w okolicznościach tym  artykułem
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określonych prawo do renty inwalidzkiej z dekre
tu z 14.8.1954 a nie z dekretu o p.z.e.; na przyjęcie 
powyższego rozwiązania w art. 7 ww dekretu nie 
m iał żadnego wpływu wzgląd, jakoby zawodowa 
służba wojskowa nie była zatrudnieniem  w rozu
mieniu dekretu o p.z.e. Po prostu nie chciano, je
żeli idzie o ren tę  inwalidzką, traktow ać zawodo
wego oficera czy podoficera nadterminowego, 
zwolnionego z wojska w sytuacjach określonych 
w art. 7 dekretu z 18.9.1954, gorzej aniżeli zwykłego 
szeregowca, odbywającego zasadniczą służbę 
w wykonaniu powszechnego obowiązku wojsko
wego; takiem u szeregowcowi bowiem przysługuje 
w razie inwalidztwa renta z dekretu z 14.8.1954.

III
Przeprowadzona analiza wskazuje, iż we wszyst

kich przypadkach, w których przyznaje się rentę 
na podstawie dekretu o p.z.e. — i to nie tylko na 
podstawie specjalnych przepisów, lecz także z tego 
powodu, iż oficer zawodowy względnie podoficer 
nadterm inowy zwolniony z czynnej służby woj
skowej podjął pracę upraw niającą do świadczeń 
z dekretu o p.z.e. — zawodową służbę wojskową 
należy uważać za zatrudnienie w rozumieniu art. 7 
dekretu.

Dotychczasowa praktyka idzie jednak w od
miennym kierunku. Opierając się bowiem na prze
pisie art. 8 dekretu o p.z.e. p raktyka trak tu je  
okresy każdej czynnej służby wojskowej jako tzw. 
„okresy zaliczalne”.

Z przyjęcia takiej p raktyki płyną następujące 
konsekwencje: a) przy ustalaniu ren ty  inwalidzkiej 
z dekretu o p.z.e. nie uwzględnia się następstw  
wypadku, który się zdarzył w  czasie i w  związku 
z wykonywaniem zawodowej służby wojskowej, 
ponieważ nie nastąpił w „okresie zatrudnienia”,
b) przy ustalaniu podstawy w ym iaru renty nie 
bierze się pod uwagę zarobków (uposażenia) w y
płaconego w  okresie pełnienia zawodowej służby 
wojskowej, ponieważ jest to „okres zaliczalny” 
a nie „okres zatrudnienia”.

Wobec tego, że dekret o p.z.e., znowelizowany 
ustaw ą z 11.9.1956 (Dz. U. n r 43, poz. 199), nadal 
u trzym uje rozróżnienie między „okresami zatrud
nienia” a „okresami zaliczalnymi”, aktualna jest 
kwestia, jaka służba Wojskęwa objęta jest art. 8, 
a jaka art. 7 dekretu o p.z.e.

Przeprowadzane uprzednio rozważania w ystar
czają do zamknięcia ich wnioskiem, że przy stoso
w aniu art. 8 dekretu o p.z.e. należy rozróżniać: 
a) zawodową służbę wojskową i b) inną czynną 
służbę wojskową; wskazówkę, co należy rozumieć 
przez inną służbę wojskową, zawiera art. 5 dekretu 
z 14.8.1954 (Dz. U. z 1956, n r  54, poz. 286).

Okresy zawodowej służby wojskowej są zawsze 
okresami zatrudnienia w rozumieniu art. 7, okresy 
zaś innej czynnej służby wojskowej „okresami 
zaliczalnymi” w  rozumieniu art. 8 dekretu o p.z.e.

Odmienna praktyka, stosowana obecnie, prow a
dzi, poza konsekwencjami wyżej podanymi, do 
tego, że byłych oficerów zawodowych i podofice
rów nadterm inowych dzieli się na dwie grupy: 
a) takich, którym  renty  z dekretu o p.z.e. przyznaje 
się na zasadach art. 7 i 44 dekretu z 18.9.1954 
(Dz. U. n r 41), rozporządzenie z 10.5.1957 (Dz. U. 
n r  26, poz. 117) i uchwały n r  111 RM z 25.3.1957 
(Monitor n r 25, poz. 176) oraz b) takich, którym  
rentę przyznaje się z dekretu o p.z.e. w pozostałych 
przypadkach.

Przy ustalaniu ren ty  dla pierwszej grupy zawo
dową służbę wojskową trak tu je  się jako norm alne 
„okresy zatrudnienia”, przy ustalaniu zaś renty 
dla drugiej grupy zawodową służbę wojskową 
trak tu je  się jako „okresy zaliczalne”. Do takiego 
zróżnicowania nie m a żadnego rzeczowego uzasad
nienia, nie można bowiem opierać go tylko na nie
jasnym  sformułowaniu przepisu prawnego.

Dlatego też niezbędne jest uściślenie pojęć „służ
ba w wojsku”, „służba w  oddziałach”, „służba 
w form acjach” — i to w drodze ustawowej, nie 
zawsze bowiem można tego dokonać w  drodze 
wykładni.

Józef Szczygielski

złotych w  dniu  30 w rześnia tegoż 
roku, tj. o 2.751 tysięcy; wreszcie — 
nadpłaty  zasiłków kształtu jące się 
w  trzech kw arta łach  1957 roku po
wyżej 21 m ilionów  złotych, z w y
raźną zresztą tendencją spadkową, 
bowiem za ten  sam  okres roku  1956 
nadp łaty  w ynosiły około 401 m ilio
nów  złotych.

Na naradzie w ysunięto cały szereg 
istotnych wniosków i propozycji 
zm ierzających do uzdrow ienia sy
tuacji w  zakresie zagadnień, jakim  
była poświęcona narada. Spośród 
tych w niosków  i propozycji należy 
wymienić przede wszystkim  nas tę
pujące postulaty: zacieśnienie współ
pracy zarządów  ubezpieczeń spo
łecznych z w ydziałam i zdrowia i 
wydziałam i finansowym i prezydiów  
rad  narodowych, gruntow na reorga
nizacja i uspraw nienie działalności 
przem ysłowej służby zdrow ia oraz 
ścisłe w spółdziałanie CZUS i te re 
now ych zarządów  ubezpieczeń z re 
sortow ym i m inisterstw am i, w łaści
w ym i centralnym i zarządam i i  b ran 
żowymi zarządam i związków zawo
dowych. (maj)

9

Ogólnokrajowa narada w CZUS
Centralny Zarząd Ubezpieczeń 

Społecznych zorganizował w  dniach 
9 i 10 grudnia 1957 roku ogólnokra
jow ą n aradą  dyrektorów  i k ierow ni
ków  terenow ych zarządów  ubezpie
czeń społecznych.

N a naradę  zaproszeni zostali rów 
nież przedstaw iciele M inisterstw a 
K ontroli Państw ow ej, M inisterstw a 
Zdrowia, K om itetu Centralnego 
P2PR , C entralnej Rady Związków 
Zawodowych oraz przedstaw iciele 
prasy.

Tem atem  obrad były następujące 
zagadnienia:

1) absencja chorobowa, jej zw al
czanie i związane z tym  zadania 
WZUS,

2) zaległości składkow e na kontach 
gospodarki nieuspołecznionej i spo
soby ich likw idacji,

3) nadpłaty zasiłków.
Po zagajeniu obrad przez p rze

wodniczącego narady, dy rek to ra n a 
czelnego CZUS, zebrani m inu tą m il
czenia uczcili pam ięć zm arłego w  li

stopadzie 1957 roku kolegi Tadeusza 
S k o c z y c k i e g o ,  dyrektora Wo
jewódzkiego Zarządu Ubezpieczeń 
Społecznych w  Rzeszowie, członka 
PZPR, długoletniego pracow nika 
ubezpieczeń społecznych, oddanego 
całym sercem  pracy  zawodowej i 
społecznej. Tadeusz Skoczycki był 
organizatorem  i przewodniczącym  
klubu korespondentów  PUS w  Rze
szowie.

P unk tem  w yjścia do  ożywionej 
dyskusji były opracowane przez Dy
rekcję CZUS i zawczasu rozesłane 
op roszonym  referaty , om awiające 
zagadnienia w ym ienione w  porząd
ku obrad. O wadze dyskutow anych 
zagadnień świadczyć m ogą liczby 
(zaczerpnięte z referatów ), a  m ia
nowicie: w zrost w skaźnika obsencji 
chorobowej z 88,4 w  roku  1954 — na 
117,1 w  pierwszym  półr#czu 1957; 
wzrost zaległości składkow ych w  go
spodarce nieuspołecznionej z około 
56 m ilionów złotych w  dniu  1 stycz
nia 1957 roku do około 59 milionów



S p r a wy  s ą d o w n i c t w a  u b e z p i e c z e n i o w e g o
W ZWIĄZKU ZE ZJAZDEM PREZESÓW SĄDÓW UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

W dniu 12.11.1957 odbyła się 
w sali konferencyjnej M inister
stw a Sprawiedliwości konferencja 
prezesów okręgowych sądów 
ubezpieczeń społecznych, zwołana 
przez Prezesa Trybunału Ubez
pieczeń Społecznych. W konfe
rencji wzięli i również udział 
przedstawiciele M inisterstwa 
Sprawiedliwości, ^Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, T ry
bunału Ubezpieczeń Społecznych 
oraz Rzecznik Interesu Publicz
nego przy Trybunale Ubezpieczeń 
Społecznych wraz z zastępcami.

Zadaniem konferencji było 
omówienie środków zmierzających 
do uspraw nienia działalności są
dów ubezpieczeń społecznych, 
w  celu zlikwidowania w  możliwie 
krótkim  czasie zaległości powsta
łych w skutek napływ u nadm ier
nej ilości skarg.

Prezes T rybunału Ubezpieczeń 
Społecznych, charakteryzując w 
swoim referacie działalność są
dów ubezpieczeń społecznych od 
chwili pow stania ich po wyzwo
leniu, omówił kształtowanie się 
wpływów skarg i wydanych 
przez sądy orzeczeń, oraz podkre
ślił, szczególne znaczenie sądów 
ubezpieczeń społecznych w zakre
sie w ym iaru sprawiedliwości. 
W końcu zapoznał zebranych 
z propozycjami i wnioskam i na
desłanymi do rozważenia na ze
braniu, których realizacja m ogła
by w znacznym stopniu przyczy
nić się do przyśpieszenia likwi
dacji zaległości. Propozycje te do
tyczą nowelizacji niektórych prze
pisów praw a o sądach ubezpie
czeń społecznych oraz powiększe
nie etatów  sędziowskich w są
dach.

Propozycje w spraw ie noweli
zacji przepisów zm ierzają do:
1) skrócenia term inu do wnoszenia 
odpowiedzi na  skargę i nadsyła
nia akt do sądu (art. 219), 2) roz
szerzanie przypadków, w  których 
sądy mogłyby rozpatryw ać skargi' 
na posiedzeniach niejawnych 
(art. 222), 3) ograniczenia obowią
zku sporządzania uzasadnień wy
roków tylko do przypadków, w 
których strony żądają takich uza
sadnień (art. 325), 4) umożliwie
nia prezesowi sądu przeprowa
dzenia postępowania dowodowego 
w drodze rekwizycji przed roz
praw ą (art. 241), itp.
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W czasie dyskusji nad powyż
szymi propozycjami poszczególni 
mówcy poruszyli jeszcze inne 
sprawy, które ich zdaniem u trud 
niają pracę sądów, jak  atmosfe
ra, która wytw orzyła się w  są
dach w  związku z zam iarem  zli
kwidowania w  1956 roku okrę
gowych sądów ubezpieczeń spo
łecznych, brak  współpracy mię
dzy < M inisterstwem Spraw iedli
wości i M inisterstwem Pracy 
i Opieki Społecznej, brak  regula
m inu sądowego, niejednolite 
orzecznictwo Trybunału Ubezpie
czeń Społecznych, częste zmiany 
przepisów praw nych i ich nad
m ierna ilość, likw idacja Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych i od
pływ  znacznej liczby kw alifiko
wanych pracowników, a w związ
ku z tym  znaczne pogorszenie się 
jakości pracy wydziałów rent.

Obniżenie się jakości pracy 
wydziałów ren t spowodowane 
jest nie tylko niskim i kw alifika
cjami nowych pracowników, lecz 
i w arunkam i pracy tych pracow
ników, którzy w skutek zwiększo
nego wpływu wniosków o świad
czenia rentow e zmuszeni są do 
wzmożenia wydajności pracy 
kosztem jej jakości. Przejaw ia się 
to w  tym, że akta niektórych w y
działów ren t nie są należycie 
kompletowane i często brak  w 
nich dowodów uzasadniających 
decyzje tych wydziałów, a naw et 
stwierdzenia, jakie okoliczności 
lub okresy pracy zostały przyjęte 
za udowodnione, a jakie nie. Wy
działy nie przesłuchują należycie 
świadków, a później nie dają im 
w iary i odmawiają renty, prze
rzucając w ten sposób ciężar do
wodów na sądy. Nie udzielają one 
również odpowiedzi na skargi, 
lecz ograniczają się do przesyła
nia akt przy stereotypowym 
druczku. A kta nie są nadsyłane 
do sądu w  term inie i sąd musi po 
kilka razy ponaglać. Decyzje są 
często bez daty, nieczytelne, gdyż 
pisane są ołówkiem. Decyzje nie 
zaw ierają pouczeń, że skargi na
leży wnosić bezpośrednio do sądu 
wraz z odpisem skargi. Pełnomoc
nicy wydziałów przed sądem nie 
biorą udziału we wszystkich spra
wach, a gdy biorą udział w  roz
prawie, to albo nie w yjaśniają 
należycie stanowiska wydziału 
i powodów rozstrzygnięcia spra
wy przez wydział i są często je

dynie obserwatorami, albo 
oświadczają, że pozostawiają 
sprawę do rozstrzygnięcia według 
uznania sądu, a następnie często 
wnoszą skargi rewizyjne do Try
bunału. Po wydaniu wyroku w y
działy ren t nie w ykonują często 
tych wyroków w  myśl art. 343 
praw a o s.u.s., w sktek czego stro
ny wnoszą zażalenie, co powoduje 
konieczność interw encji i stratę 
czasu sądu.

Dla uniknięcia powyższych tru 
dności i przyśpieszenia likwidacji 
zaległości w sądach konieczne jest 
zdaniem mówców: 1) dobór odpo
wiednio kwalifikowanych praco
wników w wydziałach ren t i stałe 
podnoszenie ich kwalifikacji, 2) 
udział przedstawicieli wydziałów 
ren t w  naradach sądów, 3) ogra
niczenie zmian przepisów regulu
jących prawo do zaopatrzenia, 4) 
wprowadzenie książek pracy, 5) 
wprowadzenie orzecznictwa jed
noosobowego dla pewnej kate
gorii spraw, 6) powiększenie eta
tów w sądach.

Poza tym prezesi sądów podno
sili trudności spowodowane tym, 
że sądy powszechne w ykonują 
często z dużym opóźnieniem tzw. 
rekwizycje sądowe (przeprowa
dzenie dowodów ze świadków). 
Powodowane to jest w  dużym 
stopniu tym, że sądy ubezpieczeń 
społecznych nie cieszą się odpo
wiednim autorytetem . Obniżenie 
tego autorytetu jest niewątpliw ie 
wynikiem  również nienależytego 
stosunku samych władz naczel
nych, które potraktow ały sędziów 
tych sądów jako niższych w hie
rarchii sądownictwa, co znalazło 
swój w yraz w niższym uposażeniu 
niż w sądach wojewódzkich.

Poza mówcami spośród preze
sów sądów ubezpieczeń społecz
nych, przem awiali również Rzecz
nik Interesu Publicznego przy 
Trybunale Ubezpieczeń Społecz
nych i przedstawiciel M inister
stw a Pracy i Opieki Społecznej.

Rzecznik Interesu Publicznego, 
analizując wzrost zaległości w 
wydziałach ren t z 14.000 na
70.000 na przestrzeni ostatnich 
lat, stwierdza, że przy stosunko
wo małym wzroście etatów w 
tych wydziałach, sprawy za
łatw iane są przeciętnie w okresie 
od 3—4 miesięcy, podczas gdy w 
okręgowych sądach ubeźpieczeń 
społecznych sprawy zalegają oko



ło 10 miesięcy. W związku z ostat
nim i zmianami przepisów o zaopa
trzeniu Rzecznik przejrzał bardzo 
dużo spraw  znajdujących się w  
Trybunale Ubezpieczeń Społecz
nych i w  w yniku M inisterstwo 
Pracy i Opieki Społecznej w  wielu 
sprawach bądź wycofało skargi 
rewizyjne wydziałów ren t bądź 
zleciło tym  wydziałom ponowne 
rozpatrzenie spraw  po przepro
wadzeniu dodatkowych dochodzeń 
i wydanie ew entualnie nowych 
decyzji uwzględniających rosz
czenia. Przyczyniło się to w  du
żym stopniu do likwidacji zale
głości w Trybunale. Poza tym 
konieczna jest, zdaniem Rzeczni
ka, zmiana niektórych przepisów 
praw a o s.u.s.

Przedstawiciel M inisterstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, uznając 
słuszność zarzutów prezesów są
dów pod adresem wydziałów 
rent, podkreśla obiektywne tru d 
ności w  pracy tych wydziałów 
z powodu płynności k ad r i nie
możności znalezienia pracowni
ków odpowiednio kwalifikow a
nych. W wydziałach tych pracują 
często referenci bez m atury  i je
śli weźmie się pod uwagę, że 
pracownicy ci muszą stosować 
przepisy, zaw arte w ostatnio wy
danym zbiorze o objętości 350 
stron, to nie można się dziwić, 
że załatw ienia nie są często za
dowalające.

Z m ateriałów  nadesłanych 
przed konferencją przez wydziały 
ren t wynika, że nie tylko zła p ra
ca wydziałów jest przyczyną du
żych zaległości w sądach. Sądy 
same często przew lekają załatw ia
nie spraw  przez kilkakrotne od
raczanie rozpraw i poddawanie 
skarżących kilkakrotnym  bada
niom lekarskim  przez biegłych. 
Poza tym wydziały ren t skarżą 
się, że ich zdaniem sądy w yrokują 
często niezgodnie z przepisami 
prawnym i, o czym świadczy bar
dzo duży procent uchylanych lub 
zmienianych przez Trybunał wy
roków okręgowych sądów.

Środków na zlikwidowanie za
ległości w  sądach ubezpieczeń spo
łecznych nie należy jednak, zda
niem  mówcy, szukać jedynie w 
powiększeniu etatów  sędziow
skich. W ydaje się, iż procedura 
sądowa jest zbyt przewlekła i na
leży dążyć do rewizji przepisów 
praw a o sądach ubezpieczeń spo
łecznych w celu uproszczenia tej 
procedury.

Przedstawiciel M inisterstwa 
Pracy i Opieki Społecznej nie 
m iał z powodu ograniczonego 
czasu konferencji możności omó
wienia kwestii, poruszonych przez 
prezydia wojewódzkich rad  na
rodowych w pismach nadesłanych 
do M inisterstwa w związku z po
wyższą konferencją prezesów 
okręgowych sądów ubezpieczeń 
społecznych. Kwestie te są bar
dzo ciekawe i świadczą, że p re
zydia m ają również pretensje pod 
adresem sądów ubezpieczeń spo
łecznych.

Pretensje te można podzielić na 
różne grupy:

1. Z b y t  c z ę s t e  o d r a c z a 
n i e  r o z p r a w .  W okręgowych 
sądach ubezpieczeń społecznych 
ustaliła się zasada, iż w  każdym 
praw ie przypadku wniesienia 
skargi przeciw decyzji odmawiają
cej renty  z powodu braku  inwa
lidztwa, sąd poddaje skarżącego 
badaniu lekarskiem u przez bieg
łych sądowych; Zarządzenie jed
nak w  sprawie poddania badaniu 
lekarskiem u sąd w ydaje dopiero 
na rozprawie, k tórą równocześnie 
odracza. Skoro została ustalona 
praktyka, iż w  każdej sprawie 
zarządzane jest badanie lekarskie, 
to przewodniczący powinien sam 
jeszcze przed rozprawą zarządzać 
takie badanie, do czego upoważ
nia go art. 220 praw a o s.u.s. 
Uniknie się w  ten sposób prze
wlekania załatw iania sprawy i 
umożliwi pełnomocnikowi wy
działu ren t zajęcie stanowiska na 
podstawie opinii lekarza wy
działu.

Odnosi się wrażenie, że sądy 
prowadzą politykę daw ania ren t 
za wszelką cenę — i jeżeli biegły 
sądowy wydał orzeczenie takie 
same jak  lekarz wydziału rent, to 
sądy nie ograniczają się do jedno
razowego odroczenia rozprawy, 
lecz poddają skarżącego naw et po 
kilka razy kolejnym badaniom 
przez różnych innych biegłych, aż 
wreszcie któryś z nich stwierdzi 
inwalidztwo zgodnie ze skargą.

Dla przykładu kilka przypad
ków na podstawie wyroków TUS, 
a więc: TR.I-655/56 — sąd zarzą
dzał na przestrzeni 1 i '/a roku 
5-krotnie badanie przez 8 lekarzy, 
aż w  ostatnim  badaniu stwierdzo
no pogorszenie zdrowia. Sąd za
sądził wówczas rentę ¡nie od 
chwili pogorszenia stanu  zdrowia 
(17.1.1956), lecz od zgłoszenia rosz
czenia (11.3.1954). TUS wyrok 
zmienił i zatwierdził decyzję wy

działu rent. Również więcej ba
dań lekarskich było w innych 
sprawach, np. TR.II-2219/56 — 
4-krotne opinie lekarskie, TR.I- 
859/56 — 2-krotne opinie lekar
skie.

2. P o w o ł y w a n i e  n i e w ł a 
ś c i w y c h  b i e g ł y c h .  Okrę
gowe sądy, powołując biegłych 
dla przeprowadzenia badania le
karskiego, n ie  zawsze powołują 
biegłych według ich specjalności. 
W jednym  np. ze sądów jest 
lekarz biegły, który orzeka we 
wszystkich dziedzinach specjalno
ści: a) w zakresie pylicy obalając 
orzeczenia naw et tak  wybitnego 
specjalisty, jakim  jest w  tej dzie
dzinie prof. d r  Zahorski (TR.I- 
682/55), b) jako specjalista w za
kresie chorób ocznych (TR.I- 
713/55), c) jako chirurg (TR.I- 
285/56), itp. Inny ze sądów prze
kazuje do orzekania przypadki 
kliniczne przeważnie do Zakładu 
Medycyny Sądowej, który to Za
kład nie jest kompetentny, zda
niem wydziału rent, do wydawa
nia orzeczeń klinicznych. ,

3. Z b y t  l i b e r a l n a  o c e n a  
z e z n a ń  ś w i a d k ó w .  Sądy 
przyjm ują za wiarogodne zezna
nia świadków w spraw ie okresów 
zatrudnienia bez konfrontacji 
tych zeznań z aktam i postępowa
nia. Zachodzą przypadki, że sąd 
przyjm uje pewne okresy pracy 
skarżącego za udowodnione na 
podstawie zeznań świadków, mi
mo iż w  aktach są często daw ne 
zgłoszenia do ubezpieczenia pod
pisane przez samego skarżącego 
lub naw et jego oświadczenia skła
dane przy wnoszeniu wniosku, z 
których wynika, że w  tych właś
nie okresach pracował we w łas
nym gospodarstwie lub handlo
wał. Sąd przyjm uje też zeznania 
tzw. „świadków pośrednich” tzn. 
takich, którzy m ają rzekomo 
wiadomości od innych osób, a nie 
byli sam i współpracownikami 
skarżącego. Zeznają oni często 
bardzo dokładnie co do dat za
trudnienia i zakładów pracy. 
Z porównania wieku zeznającego 
z okresem pracy skarżącego wy
nika często, że świadek m iał w 
tym  czasie 3 — 5 la t zaledwie.

4. O r z e k a n i e  n i e z g o d 
n i e  z p r z e p i s a m i  p r a w 
n y m i .  Na ten  tem at podano 
dużo przykładów. W ynika z nich, 
że niektóre sądy: a) przyznają 
renty  starcze w przypadkach, gdy 
pracow nik ukończył w iek starczy 
w przerw ie 10-letniej od ustania
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żatrudnienia, b) zaliczają do p ra
cowników I kategorii zatrudnio
nych w rzemieślniczych zakła
dach pracy, a więc nie w przed
siębiorstwach przemysłowych 
podlegających resortom, do któ
rych zakresu działania należy 
dany rodzaj przemysłu; zaliczanie 
do I kategorii następuje również 
na podstawie stwierdzenia zakła
du pracy lub związku zawodowe
go, że praca jest szkodliwa, mimo 
że dana praca nie jest wymienio
na w wykazie załączonym do roz
porządzenia Rady M inistrów w 
sprawie zaliczania do kategorii 
zatrudnienia, c) jako zatrudnienie 
przyjm owana jest praca notariu
szy przed 1.1.1952, komorników 
i położnych w okresie przedwo
jennym, mimo że zarobkowali oni 
samodzielnie a nie na podstawie 
umowy o pracę; jako zatrudnienie 
przyjm ują sądy również prace 
w spółdzielniach produkcyjnych 
członków spółdzielni oraz człon
ków ich rodzin albo zatrudnienie 
w warsztatach pracy rodziców 
skarżących, d) do podstawy wy
m iaru renty wliczane są bezpod
stawnie udziały członków spół
dzielni pracy, wynikające z za
twierdzonego bilansu rocznego 
spółdzielni, e) w kolegiach jedne
go z największych sądów, którym  
przewodniczy jeden i ten sam ’sę
dzia, stale zapadają wyroki ska
zujące na płacenie dwóch rent, 
mimo iż art. 15 dekretu o p.z.e. 
nie dopuszcza możliwości wypłaty 
dwóch ren t i mimo iż Trybunał 
Ubezpieczeń Społecznych wydał 
już szereg wyroków w ykazują
cych pogwałcenie cytowanego 
przepisu.

Dla uświadomienia sobie, ile 
jest praw dy w zarzutach obu 
stron, należy sięgnąć do staty 
styki wyników skarg rewizyjnych 
wniesionych do TUS w 1956 roku 
i rozstrzygniętych do 31.10.1957 
roku, sporządzonej przez Rzecz
nika Intefesu Publicznego.

Z danych tej statystyki wynika, 
że TUS oddalił skargi rewizyjne 
PWRN:

w Gdańsku w około 51,5%
w Katowicach „ 37,0%
w Krakowie „ 71,0%
w Łodzi „ 36,2%
w Poznaniu w około 40,2%
w Szczecinie „ 22,2%
w Warszawie „ 33,3%
we W rocławiu „ 62,0%
Wyroków zaś okręgowych są

dów ubezpieczeń społecznych

Trybunał uchylił lub zmienił na 
skutek skarg rewizyjnych PWRN: 

w Gdańsku w około 48,5% 
w Katowicach „ 63,0% 
w Krakowie „ 29,0% 
w Łodzi „ 63,8%
w Poznaniu w około 59,8% 
w Szczecinie „ 77,7% 
w Warszawie „ 66,7% 
we W rocławiu ,, 38,0%
Z powyższych danych wynika, 

że wyroki okręgowych sądów 
ubezpieczeń społecznych, poza 3 
sądami, są na skutek skarg rew i
zyjnych PWRN w znacznie wyż
szym stopniu zmieniane lub uchy
lane przez TUS niż zatwierdzane.

H O L A N D I A

Podwyżka zasiłków rodzinnych
W ¡sierpniu 1957 roku weszło w 

życie rozporządzenie, mocą którego 
właściciele domów uzyskali praw o 
do 25% podwyżki komornego' wszę
dzie tam, gdzie było ono ustalone 
przed końcem 1940 roku. W prow a
dzenie w  życie tego rozporządzenia 
pociągnęło zia sobą konieczność pod
wyższenia zarobków  i spowodowało 
podwyżkę zasiłków - z ubezpieczenia 
społecznego o 3%.

Podw yżka ksz ta łtu je  się nas tępu 
jąco:

Zasiłki rodzinne dla p racow ni
ków: n a  pierw sze dziecko o 0,58 flo
rena, na drugie i trzecie po 0,65, na 
czw arte i p ią te  0,91, a  na siódme 
i następne po 1,02 flo rena d z i e n -  
n i e.

Zasiłki rodzinne dla osób otrzy
m ujących pensje inw alidzkie, s ta r 
cze i sieroce; n a  pierw sze dziecko
o 15,30 florena, na drugie i  trzecie 
po 17,15, na czw arte i  p ią te  po 24 
floreny n a  szóste i następne po 
26,90 flo rena m i e s i ę c z n i e .

Zasiłki rodzinne dla osób sam o
dzielnie pracujących o um iarkow a
nym  dochodzie, do których prawo 
p rzysługuje począwszy od trzeciego 
dziecka, podwyższono obecnie: na 
trzecie dziecko 0,36 florena, a na 
czw arte i następne po 0,53 florena 
d z i e n n i e .  G órna granica do
chodu, przy k tórej sam odzielnie 
p racu jący  trac i praw o do zasiłku, 
została odpowiednio podwyższona.

Koszt om aw ianej podwyżki finan
sow any jest przez państw o. (maj)

Opracowano na podstawie „Bulletin 
de 1’AISS“ n r  8—9/1957.

S Z W A J C A R I A

Zmiany w  ubezpieczeniu na sta
rość i na rzecz pozostałej rodzi- 

ny
U staw ą z 21.12.1956, obow iązują

cą od 1.1.1957, został obniżony w iek 
starczy kobiet z 65 n a  63 lata 
o raz podwyższona została dolna g ra 
nica w ieku osób podlegających obo-

W świetle tego, co powyżej zre
ferowano odnosi się wrażenie, że 
między sądami ubezpieczeń spo
łecznych a wydziałami ren t nie 
ma na ogół napraw dę współpracy, 
są jakieś zadrażnienia, a wszystko 
to odbija się na samych ubezpie
czonych. Sądy nie uwzględniają 
stanowiska wydziałów ren t i w y
dają wyroki zmieniające decyzje, 
a wydziały rent, nie uznając sta
nowiska sądów, wnoszą skargi 
rewizyjne do TUS. Przewleka to 
ostatecznie załatwienie spraw y i 
obciąża dodatkową pracą nie ty l
ko wydziały rent, lecz i TUS.

T. W asylecki

wiązkowi ubezpieczenia, z 15 na 
17 lat. Ponadto  podwyższone zosta
ły staw ki ren t m inim alnych i m a
ksym alnych.

R enta starcza dla osoby sam ot
nej składa się a. 2 elem entów: s ta 
łej kw oty podstaw owej i  zm iennej 
kwoty wzrostu, uzależnionej od w y
sokości przeciętnej rocznej składki. 
(Składka n a  ubezpieczenie em ery
ta ln e  i n a  rzecz pozostałej rodziny 
wynosi 4% dochodu). K w ota pod
staw owa .została podwyższona z 
300 na 350 fr. rocznie. M inim alna 
ren ta  uległa podwyżce z 720 na 
900 fr., a  m aksym alna z 1700 na 
1850 fr.

Sposób obliczania ren ty  m aksy
m alnej (1850 fr.) jest następujący:

s ta ła  kw ota podstaw owa 350 fr.
pierw sze 150 fr.
przeciętnej rocznej
sk ładki X 6 — 900 „
następne 150 fr.
przeciętnej rocznej
sk ładk i X 2 — 300 „
następne 300 fr.
przeciętnej rocznej
składki X 1 — ___________ 300 „

razem  1850 fr.

M aksym alna ren ta  odpow iada Ka
tem  przeciętnej rocznej składce w 
wysokości 600 fr., tj. średniem u 
dochodowi 15000 £r. Opłacanie w yż
szej średniej składki niż 600 fr. 
rocznie nie m a wpływ u na wyso
kość renty. Ponadto, jak  w skazuje 
powyższe wyliczenie, istnieje w  
szw ajcarskim  system ie w yraźna de- 
gresja w  w ym iarze ren ty  w  m iarę 
w zrastania podstaw y w ym iaru  ren 
ty. I tak  np. ren ta  od 150 fra n 
ków  składko! w yniesie 1E50 (fi:. 
rocznie, tj. praw ie 70% renty, ja 
ka przysługuje przy czterokrotnie 
wyższej (600 fr.) składce.

R enta mołżonków (E hepaarałters- 
rente), wynosi 160% ren ty  sam ot
nego.

Wdowa m a p raw o  do ren ty  
wdowiej, jeżeli związek m ałżeń
ski trw ał co najm niej 5 la t oraz 
m a dzieci na utrzym aniu, a  jeśli 
jest bezdzietna, o ile  w  chwili

Zabezpieczenie społeczne za granicą
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śm ierci męża m iała 40 la t życia. 
R enta wynosi 80'% ren ty  sam otne
go, jak a  by się należała mężowi 
gdyby osiągnął 65 la t życia.

W dowa bezdzietna, k tóra w  chw i
li śm ierci męża nie m iała 40 lat 
życia oraz wdowa, k tó ra  przekro 
czyła 40 la t życia, a le  nie pozo
staw ała  w zw iązku m ałżeńskim
5 lat, m a praw o do jednorazow ej 
odprawy.

R enta sieroca została podwyższo
na z 30% na 40% ren ty  starczej 
przysługującej ojcu.

Sieroty zupełne otrzym ują ren tę  
w  wysokości 60% ren ty  ojca (po
przednio 45%).

W arunkiem  uzyskania ren ty  s ta r
czej jest oprócz w ieku posiadanie 
20 la t składkowych. Jeśli ubezpie
czony m a m niej niż 20 la t ubezpie
czenia, przysługuje m u ren ta  częś
ciowa, sk ładająca  się z kw oty pod- 
sitawowej norm alnej ren ty  oraz z 
1/20 kw oty w zrostu za każdy pe ł
ny rok  składkowy.

Łączna sum a opłaconych składek 
w  roku 1954 wynosiła 546,5 m ilio
nów  fr., z czego n a  pracow ników  
przypadało 459 milionów. Przecięt
n a  roczna składka wynosiła 223 fr.

Wysokość ren ty  starczej wynosiła 
w  roku  1955 przeciętnie rocznie 
1077 fr., a ren ty  osób pozostałych 
605 fr. Ta przeciętna ren ta starcza 
stanow iła niecałe 18% zarobku po
mocniczego robotnika w  przem yśle 
m etalow ym  i maszynowym (6096 fr. 
w  roku 1955). Odpowiednia ren ta  
m ałżonków w ynosiłaby 2300 fr., to 
je s t m niej niż 38% zarobku.

J. Janczur

J U G O S Ł A W I A

Dyskusja nad zmianą zasad uiszcza
nia należności za opiekę lekarską

J  ugo sto wi ań sk ie ub ezpie czen ie 
chorobowe zaw iera um ow y z p la
cówkam i lecznictw a (szpitale, po li
kliniki), zobowiązujące je  do* udzie
lania świadczeń leczniczych za 
określoną opłatę.

Do niedaw na jeszcze umowy te 
przew idyw ały regulow anie należ
ności na zasadzie ilości przepro
wadzonych badań  lekarskich. Opi
nia na te m at skuteczności tego 
sposobu opłacania d jego wpływ u na 
jakość udzielanych świadczeń lecz
niczych były jednak  raczej nega
tyw ne. Wobec tego rozpoczęto p ró 
by  regulow ania należności n ie  w e
dług ilości przeprow adzonych badań 
lekarskich, lecz według liczby ubez
pieczonych.

Doświadczenia z tego zakresu by
ły przedm iotem  gruntow nej dys
k u sji w Zgrom adzeniu Związkowe
go Z akładu Ubezpieczeń Społecz
nych, w lipcu 1957 roku. W toku 
dyskusji, w  której wzięli udział 
reprezentanci ubezpieczonych ze 
w szystkich k rajów  Jugosław ii, pod
niesiono, że nowy system  op łat d a 
je, ogólnie biorąc, dobre rezultaty. 
Zastosowanie go w  n iektórych ok rę
gach spowodowało, że .instytucje 
lecznicze są bardziej niż poprzed
nio zainteresow ane w utrzym aniu  
wysokiej zdrowotności osób powie
rzonych ich pieczy i  n ie  ogranicza

ją  swych zadań wyłącznie do le 
czenia, lecz równolegle prowadzą 
także działalność profilaktyczną. 
Dzięki nowym  umowom poliklini
ki zapew niają ubezpieczonym jak  
najbardziej w szechstronną opiekę, 
co powoduje znaczne odciążenie 
szpitali.

Wobec powyższych zalet, Zgro
m adzenie zadecydowało, by nowy 
system  opłat w m iarę możności roz
powszechniać.

Składki opłacane . przez samodziel
nych rzemieślników

To samo Zgrom adzenie obrado
wało także nad wysokością i spo
sobem opłacania sk ładek  na ubez
pieczenie społeczne przez pew ne ka
tegorie przedsiębiorstw  handlowych, 
rzem ieślników, hotelarzy oraz dzier
żawców łowisk rybnych. N ajw yż
sze organa sam orządu ubezpiecze
n ia społecznego są bog iem  praw nie 
upoważnione do usta lan ia wyso
kości składek w przypadkach, gdy 
niemożliwe jest skontrolow anie do
chodów’ przedsiębiorstw a i zarob
ków  zatrudnionych w  . nim  robot
ników. Chodzi m ianowicie o n ie
k tó re  przedsiębiorstw a sek tora so
cjalistycznego*, zatrudniające nie 
więcej niż po k ilka osób i uisz
czające zobowiązania podatkow e w 
form ie ryczałtu.

W nioski powzięte w  spraw ie 
¡opłacania składek zostały przesła
ne do zatw ierdzenia Związkowej 
Radzie W ykonawczej.

Jednorazowy dodatek do rent, pro
jekt reformy ustawodawstwa ren

towego

Decyzją Związkowej R ady W yko
nawczej, podjętą w  m aju  1957 roku, 
wszystkie osoby upraw nione do 
ren t i  zasiłków inw alidzkich o trzy
m ały w lipcu 1957 roku jednorazo
wy 50% dodatek, um ożliw iający 
utrzym anie realnej w artości w y
płacanych świadczeń.

Wanto nadm ienić, że w  Jugosła
w ii działa Komis ja  Reform (w 
skład te j Kom isji wchodzą przed
staw iciele Związkowi Skuipsztiny 
Ludowej i Związkowej Rady Wy
konawczej). K om isja zna jdu je  się 
w  trak c ie  opracow yw ania pro jek tu  
nowej ustaw y rentow ej, nad k tó
rym  od w ielu już miesięcy trwia 
szeroka dyskusja publiczna. Do 
Kom isji wpłynęło, kilka tysięcy li
stów zaw ierających odnośne uw a
gi i  spostrzeżenia. P race  Komisji 
dobiegają końca. P ro jek t ustaw y 
przesłany został do Związkowej 
Rady W ykonawczej, k tóra po prze
analizow aniu przekaże go do za
tw ierdzenia Związkowej Skupszti- 
nie Ludowej.

Projekt ubezpieczenia społecznego 
samodzielnych rzemieślników

W lipcu 1957 roku R ada A dm i
nistracy jna Zjednoczenia Izb Rze
m ieślniczych w  Jugosław ii p rze
analizow ała p ro jek t objęcia p ry 
watnego rzem iosła ubezpieczeniem 
chorobowym oraz rentow ym  (ren
ty  starcze i inwalidzkie).

Świadczenia na w ypadek choro
by. P ro jek t przew iduje, że samo
dzielni rzemieślnicy będą u p raw 
nieni do tych  świadczeń pod w a
runkam i i  w  zakresie przew idzia
nym  w  ubezpieczeniu chorobowym 
robotników  i pracow ników  um y
słowych. W zasadzie, rzem ieślnicy 
będą m ieli praw o do zasiłku cho
robowego w  m iejscu leczenia przez 
jeden miesiąc, licząc od początku' 
choroby. Rzemieślnicy, których 
w arsztaty  w czasie ich choroby bę
dą czynne, o trzym ają zasiłki zm niej
szone o połowę.

Renty starcze. Tu opinie są po 
dzielone. Zdaniem  jednych, sam o
dzielny rzem ieślnik pow inien mieć 
praw o do całkow itej ren ty  starczej 
po przepracow aniu 40 la t i po osią
gnięciu w ieku 65 la t życia (mężczyź
ni) w zględnie 35 la t p racy  i 55 la t ży
cia (kobiety). Zdaniem  innych, u - 
praw nien ia te  ipowinni by rzem ieśl
nicy^ nabyw ać po 35 la tach  pracy  i po 
ukończeniu 55 la t życia (mężczyźni) 
względnie 30 la tach pracy  i ukoń
czeniu 50 la t życia (kobiety).

R enty inwalidzkie. W przypadku 
całkow itej u tra ty  zdolności do p ra 
cy samodzielni rzem ieślnicy pow in
ni mieć praw o do ren ty  inw alidzkiej 
pod w arunkiem  co najm niej 10 la t 
trw an ia  ubezpieczenia. Staż ten nie 
byłby w ym agany w razie inw alidz
tw a spowodowanego w ypadkiem  
przy pracy.

Zasiłki inwalidzkie. P raw o do tych 
zasiłków, w edług założeń projektu , 
uzyskaliby ci rzem ieślnicy, których 
zdolność do pracy  uległa obniżeniu
o SÔ /o i gdy choroba spowodowała 
unieruchom ienie w arsztatu, (maj)

Opracowano1 na podstawie „Bulletin 
de 1’AISS” n r  8—9/1957.

F R A N C J A

Podwyżka zasiłku rodzinnego na 
pierwsze dziecko pozostające na 
utrzymaniu, w  wieku powyżej 10 lat

W lipcu 1957’ roku p arlam en t za
tw ierdził p ro jek t rozporządzenia 
uzupełniającego do art. ®31 Kode
ksu Ubezpieczeń Społecznych. A rty 
kuł ten  stanowił, że każdem u 
z dzieci pozostającem u n a  u trzym a
niu, z w y jątk iem  najstarszego ,1 po 
przekroczeniu 10 la t życia przysłu
guje praw o do podwyżki zasiłku ro 
dzinnego o 5% staw ki miesięcznej.

Nowe rozporządzenie rozciągnęło 
tę  podwyżkę na pierw sze (najstarsze) 
dziecko pozostające na u trzym aniu  
w  w ieku powyżej 10 lat, lecz tylko 
w  odniesieniu do osób m ających co 
najm niej tro je  dzieci.

R ealna w artość podwyżki zm ienia 
się w zależności od m iejsca zamiesz
kania i  stanow i od 8il0 do 900 fra n 
ków miesięcznie.

ZaSady nowego rozporządzenia w e
szły w  życie z dniem  1 października 
1907 roku. Podwyżka dotyczy zasił
ków rodzinnych, należnych w szyst
kim  zasiłkobiorcom, a więc pracow 
nikom, osobom sam odzielnie za tru d 
nionym, pracodaw com  oraz zawodo
wo nieczynnym.

(maj)
Opracowano na  podstawie „B ulletin 

de l ’AISS" n r  8—9/1957.
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Prawo do zasiłku połogowego (i pokarmowego)
a trwanie stosunku pracy (zasady i wyjątki)

Zasiłek połogowy

A rt. 105 ust. 3 i art. 117 ust. 1 i 6 ustaw y o ubezp. 
spoi. w  brzm ieniu dekretu  z 8.1. 1946 (Dz. U. n r  4, 
poz. 28). A rt. 16 ust. 3, 5 i 6 ustaw y w  przedmiocie 
pracy m łodocianych i kobiet w  brzm ieniu ustaw y 
z 28. 4. 1948 (Dz. U. n r  27, poz. 182). W yjaśnienia 
MPiOS z 7. 12. 1951 n r  Po-17c-28, z 27. 1. 1953 nr 
Po-175c/153, z 11. 11. 1953 n r Po-17c-80/53 i z 22. 6.
1954 n r  Po-156-49/54. W yjaśnienie CRZZ n r 15/1714/55.

Zasiłek połogowy może być przyznany wtedy, 
gdy kobieta w okresie porodu pozostaje w stosun
ku pracy, uzasadniającym  prawo do zasiłku 
z ubezpieczenia społecznego.

Ustawa o ochronie pracy kobiet daje kobiecie 
będącej w ciąży szczególne przywileje, między 
innymi:

— prawo do 12-tygodniowego urlopu macie
rzyńskiego, w czasie którego zakład pracy nie 
może rozwiązać z pracownicą umowy o pracę oraz

— praw o polegające na tym, że z pracownicą, 
k tóra pracuje w  danym  zakładzie pracy przynaj
mniej od 3 miesięcy nie można (poza niżej wy
mienionymi przypadkami) rozwiązać umowy
o pracę w  całym okresie ciąży.

Pracownica, k tóra została przeniesiona służbo
wo do innego zakładu pracy lub gdy przeszła do 
innego zakładu pracy za zgodą obydwu zakładów, 
zachowuje ciągłość pracy i w  takim  przypadku 
now em u‘¡zakładowi pracy nie wolno zwalniać p ra
cownicy będącej w ciąży, o ile oczywiście łączny 
okres jej pracy w obydwu zakładach wynosi co 
najm niej 3 miesiące.

Jeśliby pracownicy zatrudnionej przynajmniej 
od 3 miesięcy wypowiedziano umowę o pracę 
w  czasie, w  którym  ona nie była jeszcze w  ciąży, 
ale rozwiązanie stosunku pracy miałoby przypaść 
już na okres ciąży — wówczas wypowiedzenie to 
staje się nieważne. Okoliczność, że pracownica 
w chwili rozwiązania stosunku pracy była w  cią
ży m usi być stwierdzona odpowiednim zaświad
czeniem lekarskim , które może być przedłożone 
naw et po rozwiązaniu umowy o pracę. Zakład p ra
cy, chcąc rozwiązać umowę o pracę z tą  pracow
nicą, musi dokonać ponownego wypowiedzenia do
piero po w ykorzystaniu przez nią urlopu macie
rzyńskiego.

Rozwiązanie umowy o pracę z pracownicą za
trudnioną w  zakładzie pracy przynajm niej od
3 miesięcy, a będącą w  ciąży może nastąpić tylko: 
a) w razie choroby trw ającej ponad 3 względnie
6 miesięcy, b) gdy zachodzą inne ważne przyczyny 
oraz c) gdy zachodzi wina pracownicy.

Jeżeli jednak rozwiązanie umowy o pracę 
w  przypadkach pod a) i b) miałoby przypaść na 
okres 4 miesięcy przed porodem, to wówczas za
kład pracy nie może rozwiązać umowy, chyba że 
zakład pracy ulega zupełnej likwidacji (a nie czę

ściowej, bowiem w  razie częściowej likwidacji 
zakład pracy m a obowiązek przenieść pracownicę 
do innej pracy lub innego zakładu pracy podległe
mu danemu przedsiębiorstwu).

Rozwiązanie umowy o pracę z winy pracownicy 
może nastąpić w każdym okresie ciąży, a także 
w czasie urlopu macierzyńskiego.

Za winę pracownicy, uzasadniającą rozwiązanie 
z nią umowy o pracę uważa się sytuacje przewi
dziane w  dekrecie z 18. 1. 1954, a omówione na 
wstępie. ’

Na koniec wreszcie należy zaznaczyć, że zwol
nienie pracownicy będącej w  ciąży wymaga 
w każdym  przypadku zgody rady zakładowej lub 
delegata, względnie zarządu okręgowego właści
wego związku zawodowego w  przypadku, gdy 
w zakładzie pracy nie ma rady zakładowej ani 
delegata.

Zasiłek połogowy w  razie likwidacji zakładu pracy
Okólnik ZUS n r  151 z lipca 1951. W yjaśnienie 

M PiOS z 25.2.1953 n r  Po-15b-12/54.
Z pracownicą będącą w ciąży zakład pracy — 

jak  już wyżej wspomniano — może rozwiązać 
umowę o pracę jedynie tylko w razie całkowitej 
likwidacji zakładu pracy. Rozwiązanie to może 
nastąpić bez względu na  to, czy pracowała ona 
w danym zakładzie pracy trzy względnie więcej 
miesięcy i bez względu na to, w  którym  miesiącu 
ciąży pracownica się znajduje.

Rozwiązanie umowy o pracę w związku z likw i
dacją zakładu pracy nie pozbawia jednak pracow
nicy ciężarnej zasiłku, względnie wynagrodzenia.

Jeżeli poród względnie rozpoczęcie urlopu m a
cierzyńskiego nastąpiło przed ustaniem  stosunku 
pracy z powodu zupełnej likwidacji zakładu pracy, 
pracownica umysłowa m a prawo do wynagrodze
nia za tę część połogowej przerw y w pracy, która 
przypada do dnia ustania stosunku pracy, zaś za
siłek połogowy otrzym uje od dnia rozwiązania 
umowy o pracę z powodu zupełnej likwidacji za
kładu pracy. Robotnica otrzym uje zasiłek połogo
w y za cały 12-tygodniowy okres przypadający na 
urlop macierzyński.

P r z y k ł a d  1: Pracownicy umysłowej wypo
wiedziano z powodu całkowitej likwidacji zakładu 
pracy umowę o pracę 30. 8. 1957, tak  że rozwią
zanie umowy o pracę przypadło 30. 11. 1957. Urlop 
macierzyński rozpoczęła 13. 10. 1957. Zatem po
w inna otrzym ać wynagrodzenie do 30. 11. 1957, 
tj. za 49 dni, a zasiłek połogowy za pozostałe 
(84—49) =  35 dni urlopu macierzyńskiego.

P r z y k ł a d  2: Robotnica, k tóra otrzym ała w y
powiedzenie umowy o pracę na 31. 10. 1957 i roz
poczęła urlop macierzyński 9. 10. 1957, otrzyma 
zasiłek połogowy za okres 84 dni — od 9.10. 1957 
do 31. 12. 1957.
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Jeśli poród względnie urlop macierzyński przy
padł w okresie po ustaniu stosunku pracy z po
wodu całkowitej likwidacji zakładu pracy, to ro
botnica a także pracownica umysłowa otrzym ują 
za cały okres zasiłek połogowy, pod warunkiem  
jednak że poród nastąpił w  ciągu 4 miesięcy od 
ustania stosunku pracy.

P r z y k ł a d :  Stosunek pracy z powodu zu
pełnej likwidacji zakładu pracy ustał 31. 5. 1957, 
pracownica urodziła dziecko 30. 9. 1957. Zatem 
przez pełny okres 84 dni przysługuje jej zasiłek 
połogowy. Jeśliby poród nastąpił dopiero 1. 10 
lub później, a więc po upływie 4 miesięcy od usta
n ia stosunku pracy, zasiłek połogowy nie przysłu
guje.

Jeżeli pracownica otrzym ała odszkodowanie za 
zwolnienie z pracy z powodu zupełnej likwidacji 
zakładu pracy, przysługuje jej zasiłek połogowy 
za okres urlopu macierzyńskiego pomniejszony
o okres, za który otrzym ała ona odszkodowanie.

P r z y k ł a d  1: Pracownica otrzym ała z po
wodu zupełnej likwidacji zakładu pracy zwolnie
nie 31. 8. 1957 i jednocześnie 3-miesięczne odszko
dowanie za wrzesień, październik i listopad 1957. 
Dziecko urodziła 20. 10. 1957. Z 12-tygodniorwej 
(84 dni) przerw y w pracy przypada 2 tygodnie 
(14 dni) obowiązkowej przerw y na okres przed 
porodem, tj. od 7. 10. 1957 do 20. 10. 1957. Koniec 
całej połogowej przerw y przypada na 29. 12. 1957. 
Za okres 55 dni, tj. od 7. 10. do 30. 11. 1957, zasi
łek połogowy nie przysługuje, ponieważ otrzymała 
wynagrodzenie, natom iast należy się jej ten  za
siłek za 29 dni pozostałych z 84, tj. od 1. 12. do 
29. 12. 1957. Jeśliby dziecko urodziło się 18. 11. 
1957, należałoby pracownicy wypłacić zasiłek 
połogowy za pełny okres 84 dni.

P r z y k ł a d  2: Pracownica otrzym ała od
szkodowanie za wrzesień, październik i listopad 
1957, dziecko urodziła 5. 9. 1957. Zasiłek nie przy
sługuje jej, ponieważ za okres, za który przysłu
giwałby zasiłek otrzym ała ona wynagrodzenie.

Zasiłek połogowy w  razie zawarcia umowy 
na czas określony

Art. 117 ust. 6 ustawy o ubezp. społ. w  brzmieniu 
dekretu z 8.1. 1946 (Dz. U. nr 4, poz. 28). Art. 16 ust. 4 
ustawy w  przedmiocie pracy młodocianych i kobiet 
w  brzmieniu ustawy z 28. 4. * 1948 (Dz. U. nr 27, 
poz. 182). Wyjaśnienia MPiOS z 10. 4. 1952 nr Po-17c- 
-24/52 z 11.4. 1952 nr Po-17c-23/52 i z 2.2. 1954 nr 
Po-15b-4/54.

Jeżeli umowa o pracę zaw arta z pracownicą na 
czas określony lub na okres w ykonania określonej 
roboty m iałaby wygasnąć w okresie 4 miesięcy 
przed porodem, umowa taka ulega przedłużeniu 
co najm niej do dnia porodu, pod w arunkiem  że 
pracownica pozostawała uprzednio w zatrudnie
niu przynajm niej 3 miesiące.

Na marginesie trzeba dodać, że umowa zaw arta 
z pracownicą na okres próbny może być (lecz nie 
m usi być) rozwiązana w  ciągu okresu próbnego, 
jak i z jego upływem  bez względu na to, w którym  
miesiącu ciąży znajduje się pracownica.

Pracownica umysłowa, z k tórą umowę zawarto 
na czas określony lub na  czas wykonania określo
nej roboty przedłużono ze względu na zbliżający

się poród w ciągu najbliższych 4 miesięcy, otrzy
m uje wynagrodzenie za okres połogowej przerwy 
do dnia porodu, względnie — o ile umowę prze
dłużono do późniejszego okresu — do dnia trw a
nia stosunku pracy, za okres połogowej przerw y 
w pracy po tych term inach przysługuje jej zasiłek
połogowy.

P r z y k ł a d  1: Pracownica umysłowa zosta
ła przyjęta do pracy na czas określony od 1. 6. 
1957 do 30. 9. 1957. Umowę o pracę przedłużono do 
dnia porodu, tj. do 22. 10. 1957. Urlop m acierzyń
ski rozpoczęła 6. 10. 1957. Zatem zakład pracy 
obowiązany jest wypłacić wynagrodzenie od 6. 10 
do 22. 10. 1957, czyli za 17 dni, a zasiłek za po
zostałe (84—17) =  67 dni, tj. do 28. 12. 1957. Ro
botnica otrzymałaby zasiłek połogowy z chwilą 
rozpoczęcia urlopu macierzyńskiego tj. od 6. 10. 
1957 do 28. 12. 1957 tj. 84 dni.

P r z y k ł a d  2: Pracownicy umysłowej ze 
względu na przewidywany poród około 18. 10. 
1957 przedłużono umowę o pracę do 31. 10. 1957. 
Zatem przysługuje jej wynagrodzenie do 31. 10. 
1957, a po tym dniu za okres pozostałej połogowej 
przerw y należy się jej zasiłek połogowy.

Na zakończenie należy dodać, że jeżeli pracow
nica sama rozwiąże przed porodem umowę o p ra
cę, to wówczas w każdej sytuacji nie m a ona 
praw a do zasiłku ani do wynagrodzenia.

Zasiłek pokarmowy
Art. 105 ust. 1 pkt. 3 i ust. 3 art. 110 ust. 1 pkt. 3 

oraz art. 117 ust. 6 ustawy o ubezp. społ. w  brzmieniu 
dekretu z 8. 4. 1956 (Dz. U. nr 4, poz. 28).

Pracownica fizyczna, której przysługiwał zasi
łek połogowy, m a również prawo do zasiłku po
karmowego, z tym, że zasiłek ten otrzym uje ona 
z dołu za czas karm ienia dziecka, począwszy od 
dnia ukończenia zasiłku połogowego (przez 84 dni). 
Pracownica umysłowa (oczywiście po przebyciu
4-miesięcznego okresu wyczekiwania) m a również 
prawo przez ten okres do zasiłku pokarmowego 
z dołu za czas karm ienia dziecka, począwszy od 
dnia ukończenia urlopu macierzyńskiego.

Zasiłek pokarmowy przysługuje pracownicy fi
zycznej względnie umysłowej w  niektórych przy
padkach także wówczas, gdy nie pozostają już one 
w stosunku pracy, np. w razie zupełnej likwidacji 
zakładu pracy lub w przypadku, gdy umowę za
w artą  na czas określony przedłużono do dnia 
porodu.

Żona pracownika, względnie inny członek rodzi
ny praoownika (zob. PUS n r 10/57) m a prawo do 
zasiłku pokarmowego, jeżeli ich żywiciel w  okresie 
urodzenia dziecka pozostaje w stosunku pracy,

. uzasadniającej prawo do świadczeń z ubezpiecze
nia społecznego. Jeżeli ich żywiciel nie pozostawał 
w  stosunku pracy, zasiłek może być przyznany 
w  przypadku, gdy w okresie urodzin dziecka był 
on niezdolny do pracy i z tego ty tu łu  pobierał 
względnie przysługiwał m u zasiłek chorobowy.

Zasiłek pokarmowy dla żony czy innego człon
ka rodziny pracownika przysługuje za czas kar
mienia, począwszy od dnia urodzenia dziecka.

Em il Szerem eta
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Kilka wyjaśnień CZUS z zakresu uprawnień do zasiłków
z u b e z p i e c z e n i a  c h o r o b o w e g o  i r o d z i n n e g o

Uchwala CRZZ z 29.3.1957 jako 
podstawa prawna wyjaśnień i de
cyzji w  sprawie zasiłków rodzinnych

W Biuletynie CRZZ z 5.9.1957 
n r 5, poz. 61, ogłoszona została 
uchwała Prezydium  CRZZ z 29.3. 
1957 w sprawie zmiany przepisów .
o w arunkach nabyw ania upraw 
nień do zasiłków rodzinnych.

Uchwała reguluje sprawę ilości 
dni pracy, wymaganych dla wy
płaty zasiłku rodzinnego za dany 
miesiąc, określa, co należy uwa
żać za pełne zatrudnienie oraz 
ustala zasady i w arunki wypłaty 
zasiłków rodzinnych po rozwiąza
niu stosunku pracy. Są to zasad
niczo te same sprawy, które nor
mowały rozporządzenia MPiOS 
z 12.2.1951 (Dz. U. n r  9, poz 72) 
z 23.8.1952 (Dz. U. n r  38, poz. 267).

Powołane rozporządzenia MPi
OS, jakkolw iek nie wymienione 
w uchwale CRZZ jako uchylone, 
faktycznie nie obowiązują i dla
tego jako podstawa praw na wy
jaśnień i decyzji wydawanych w 
sprawie roszczeń o zasiłki rodzin
ne należne od kw ietnia 1957 nie 
mogą być obecnie przytaczane.

Uchwała CRZZ -z 29.3.1957 ure
gulowała ponadto jeszcze inne 
sprawy, które nie były unormo
wane w dotychczasowych przepi
sach. Są to przede wszystkim 
sprawy upraw nień do zasiłków 
rodzinnych w razie przestojów w 
zakładach pracy lub urlopów bez
płatnych, udzielanych na prośbę 
pracowników. Spraw y te wobec 
braku przepisów norm ujących je, 
nasuwały w praktyce szereg w ąt
pliwości i trudności.

Z uchw ały CRZZ wyraźnie wy
nika, że okres przestoju może być 
zaliczony do dni pracy, jeżeli p ra
cownik otrzymał za ten czas choć
by częściowe wynagrodzenie. Z 
uchwały tej wynika również wy
raźnie, że tzw. bezpłatne urlopy 
udzielane na własną prośbę p ra
cowników nie mogą być zaliczane 
do dni pracy, uzasadniających wy
płatę zasiłku rodzinnego.

Uchwała CRZZ daje podstawę 
do ustalania dla niektórych kate
gorii pracowników ze względu na 
specjalne w arunki ich pracy, od
miennych w arunków  dla wypłaty 
zasiłków aniżeli wymóg 20 dni w 
pełnym wymiarze godzin pracy.

W praktyce ustalono już przed
tem  dla niektórych grup pracow
ników specjalne w arunki do za
siłku, np. zamiast wymogu 20 dni 
pracy minimalny zarobek miesię
czny 400 zł dla dozorców domo
wych (wyjaśnienie CZUS n r 11 z
3.6.1957, znak: Up-00-34), lub mi
nim alna liczba godzin pracy w 
ilości 160 miesięcznie, dla pracow
ników oddziałów Kolejowego 
Przedsiębiorstwa Robót Ładunko
wych (wyjaśnienie CZUS n r 16 z
17.11.1956 znak: Up-00-76).

Udzielając pisemnych w yjaś
nień lub wydając decyzje z pou
czeniem o środkach praw nych we 
wszystkich spraw ach uregulowa
nych uchwałą CRZZ z 29.3.1957, 
należy zawsze powoływać jako 
podstawę praw ną odpowiednie 
paragrafy tej uchwały.

W yjaśnienie CZUS n r 16 z 29.11. 
1957 — znak: Up-00-5'0

U w a g a :  Tekst uchwały P re
zydium CRZZ z 29.3.1957 został 
podany w PUS n r 5/57 na str. 149 
w artykule pt. „Okres wyczeki
wania na zasiłek rodzinny nie 
obowiązuje od 1 kw ietnia 1957 
roku“ (wyjaśnienie CZUS n r 6, 
z 10.4.1957 — znak: Up-00-29).

Ulgowe warunki do zasiłków cha- 
łupników-inwalidów zatrudnionych 

w nieinwalidzkich spółdzielniach 
pracy

Chałupnik ma prawo do zasił
ku rodzinnego i do zasiłków z 
ubezpieczenia na w ypadek cho
roby i macierzyństwa, jeżeli wy
pracował w danym miesiącu co 
najm niej 20 dniówek obliczenio
wych według ustalonych norm 
pracy (okólnik CZUS n r 17 z 25.6. 
1955 Znak: Up-00-64).

Chałupnik-inwalida zatrudnio
ny w inwalidzkiej spółdzielni p ra
cy korzysta z ulgowego warunku 
do zasiłku rodzinnego i do zasił
ków z ubezpieczenia na wypadek 
choroby i macierzyństwa, gdyż dla 
wypłaty zasiłku wystarczy, że 
chałupnik inwalida zarobi w da
nym  miesiącu 150 zł (okólnik 
CZUS n r 17 z 25.6.1955 Znak: 
Up-00-64).

Do 4-miesięcznego okresu wy
czekiwania na zasiłek połogowy 
zalicza się te miesiące, w których

chałupnica-inwalida zatrudniona 
w inwalidzkiej spółdzielni pracy 
zarobiła co najm niej 150 zł mie
sięcznie.

Ten sam warunek, tj. m inim al
ny zarobek miesięczny 150 zł, 
obowiązuje dla wypłaty zasiłków 
pokarmowych i pogrzebowych. 
Wyjątkowo tylko w razie śm ier
telnego wypadku w ^związku z 
pracą chałupniczą należy się zasi
łek pogrzebowy, choćby chałup
nik w ciągu ostatniego miesiąca 
przed miesiącem, w którym  na
stąpiła śmierć, nic nie zarobił 
(okólnik CZUS n r  17 z 25.6.1955).

Według obowiązujących w y
tycznych, inwalidzi powinni zna
leźć pracę w charakterze pracow
ników lub chałupników przede 
wszystkim w inwalidzkich spół
dzielniach pracy. Jeżeli jednak na 
danym terenie nie ma inwalidz
kiej spółdzielni pracy albo nie ma 
możliwości zwiększenia w niej 
stanu zatrudnienia, inwalidzi mo
gą być zatrudnieni w charakterze 
chałupników również w nieinwa
lidzkich spółdzielniach pracy. Ni
żej umieszczone przykładowe ze
stawienie uwidacznia ilość inwali
dów zatrudnionych w charakte
rze chałupników w nieinwalidz
kich spółdzielniach pracy na te
renie kilku "Województw.

Wojewódzki
Związek

Spółdzielni
Pracy

Liczba zatrudnio
nych chałupników

ogółem w tym  
inwalidzi

Gdańsk 958 132
Katowice 2534 560
Łódź 2346 54
Opolo 514 -59
Warszawa 1320 339

Centralny Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych w porozumieniu z 
Centralnym  Związkiem Spółdziel
czości Pracy i Związkiem Spół
dzielni Inwalidów wydał wyjaś
nienie w sprawie ulgowych wa
runków do zasiłków również dla 
chałupników-inwalidów, zatru
dnionych w nieinwalidzkich spół
dzielniach pracy.

Chałupnik-inwalida, zatrudnio
ny w nieinwalidzkiej spółdzielni 
pracy, korzysta z takiego samego 
ulgowego w arunku do z.asiłku ro
dzinnego i do zasiłków z ubezpie
czenia na wypadek choroby i ma
cierzyństwa jak  chałupnik-inw a-
\ a ■ -
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lida zatrudniony w inwalidzkiej 
spółdzielni pracy, tzn. że nabywa 
prawo do zasiłku, jeżeli w danym 
miesiącu zarobił co najm niej 
150 zł.

Powyższy ulgowy w arunek sto
suje się w zakresie zasiłków ro
dzinnych począwszy od wypłaty 
zasiłków za listopad 1957, a w 
odniesieniu do zasiłków z ubez
pieczenia na wypadek choroby 
i m acierzyństwa począwszy od 
wypłaty zasiłków, do których p ra
wo powstało po dniu 30 listopa
da 1957 roku (wyjaśnienie CZUS 
n r 14, z 23.11.1957 znak: Up-00-13).

Wliczanie do dni pracy w  zakresie 
uprawnień do zasiłków okresów 
zwolnienia pracowników do robót 
rolnych we własnych gospodar

stwach

Stosownie do uchwały n r  327 
Rady M inistrów z 16.8.1957 w 
sprawie przestrzegania porządku 
i dyscypliny pracy (Monitor n r 70, 
poz. 432), pracownikom będącym 
użytkownikami małych i średnich 
gospodarstw rolnych a nie za
trudniającym  sił najemnych, 
przysługują bezpłatne zwolnienia 
do prac rolnych na własnych gos
podarstwach rolnych w granicach:
a) zatrudnionym  w górnictwie, 
przemyśle i budownictwie — do
3 dni roboczych za każdy prze
pracowany w przedsiębiorstwie 
miesiąc, przy czym łącznie nie 
więcej niż 20 dni roboczych w ro
ku kalendarzowym, b) zatrudnio
nym  przy budowie i konserwacji 
dróg lądowych i wodnych śródlą
dowych — do 6 dni roboczych w 
każdym przepracowanym  miesią
cu, c) zatrudnionym  w innych 
(uspołecznionych) zakładach p ra
cy, jeżeli ze zwolnień takich p ra
cownicy tych zakładów korzy
stali.

Czy powyższe okresy zwolnień 
od pracy (nieobecności w pracy), 
za które pracownik nie ma praw a 
do wynagrodzenia, zalicza się do 
dni pracy w zakresie uprawnień 
do zasiłku rodzinnego?

Do dni pracy wlicza się wszy
stkie okresy, za które pracownik 
otrzymał wynagrodzenie za p ra
cę. Do dni pracy wlicza się rów
nież okresy nieobecności w  pracy, 
usprawiedliwionej w myśl ukła
dów zbiorowych pracy, regulam i
nów pracy, przepisów lub zarzą
dzeń wydanych przez właściwe 
władze, choćby za te okresy p ra
cownik nie otrzymał wynagrodze

nia (uchwała Prezydium  CRZZ z
29.3.1957 w sprawie zmiany prze
pisów o w arunkach nabywania 
uprawnień do zasiłków rodzin
nych, ogłoszona w Biuletynie 
CRZZ z 5.9.1957, n r  5, poz. 61).

Ponieważ powyższe okresy 
zwolnień do prac na roli przysłu
gują na podstawie uchwały n r 327 
Rady M inistrów i nieobecność w 
pracy jest z tego ty tu łu  uspra
wiedliwiona, przeto dni zwolnień 
do prac rolnych udzielanych p ra
cownikom, będącym użytkowni
kami małych i średnich gospo
darstw  rolnych, zalicza się do dni 
pracy w zakresie upraw nień do 

‘zasiłków rodzinnych, chociaż p ra
cownicy za te okresy nie m ają 
praw a do wynagrodzenia.

Wyjaśnienie CZUS z 5.10.1957 
znak: Up-03-194.

Uprawnienia do zasiłków rodzin
nych zawodowych wojskowych 
prowadzących szkolenie wojskowe 

w wyższych uczelniach
Na podstawie obowiązujących 

przepisów M inisterstwo Obrony 
Narodowej wyznaczyło kilku ofi
cerów zawodowych do prowadze
nia szkolenia wojskowego w 
Wyższej Szkole Pedagogicznej 
(zarządzenie n r  201 Prezesa R. M. 
z 31.12.1951 w  sprawie wyznacza
nia oficerów w czynnej służbie 
wojskowej do wykonywania za
dań poza wojskiem, uzupełnione 
zarządzeniem n r 85 Prezesa R.M. 
z 10.4.1957).

Według powołanych przepisów, 
uczelnia wypłaca oficerom upo
sażenia wraz z należnymi dodat
kami (m. in. rodzinnymi) ze swych 
kredytów. Zasiłki (dodatki) ro
dzinne wypłacane są w wysokoś
ci przysługującej oficerom we
dług norm  określonych w obo
wiązujących przepisach o uposa
żeniu żołnierzy (ustawa z 4.2. 
1949 o uposażeniu żołnierzy — 
Dz. U. n r 7, poz^ 40 i zarządzenie 
n r 50 M inistra Obrony Narodowej 
z 19.5.1952 Dz. Rozp. MON n r  14, 
poz. 79).

Według powołanych przepisów 
zasiłki (dodatki) rodzinne na dzie
ci dla zawodowych wojskowych, 
płacone z funduszów budżetowych 
MON, Wynoszą miesięcznie na je
dno dziecko — 95 zł, na drugie — 
120 zł, na trzecie — 140 zł na 
czwarte i każde następne — 150 zł.

Zasiłek na żonę wynosi 55 zł' 
miesięcznie, w przypadkach gdy 
przysługuje zasiłek rodzinny na 
dzieci, a 45 zł miesięcznie, jeżeli

zasiłek rodzinny na dzieci nie 
przysługuje.

Rektorat uczelni zapytuje, czy 
zatrudnionym  oficerom ma wy
płacać zasiłki rodzinne według 
powyższych stawek, czy w wyso
kości zasiłków rodzinnych z ubez
pieczenia rodzinnego, przysługu
jących pracownikom cywilnym. 
R ektorat nadm ienił przy tym, że 
zgadnie z ww przepisami uposa
żenie oficerów wyznaczonych do 
pracy poza wojskiem nie może 
być niższe od uposażenia przysłu
gującego im w wojsku, a zasiłki 
rodzinne z ubezpieczenia byłyby 
niższe od zasiłków rodzinnych dla 
wojskowych.

Według ustawy o ubezp. społ. 
z 28.3.1933 (Dz. U. n r  51, poz. 396) 
zawodowi wojskowi nie podlega
ją  obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyń
stw a (art. 1 pkt 1 i art. 5 pkt 3). 
W myśl dekretu z 28.10.1947 o 
ubezp. rodzinnym (Dz. U. n r  66, 
poz. 414) zasiłki rodzinne przysłu
gują pracownikom podlegającym 
obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby i m acierzyń
stwa (art. 2 ust. 1 litera  a); Ponie
waż oficerowie wyznaczani do 
wykonywania prac poza wojskiem 
są w dalszym ciągu w czynnej 
służbie wojskowej przeto zacho
wują wszelkie uprawnienia z te
go ty tu łu  i nadal nie podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby i m acierzyń
stwa; wobec tego, stosownie do 
dekretu z 28.10.1947 o ubezpiecze
niu rodzinnym, nie m ają praw a 
do zasiłków rodzinnych z ubezpie
czenia rodzinnego. Zasiłki (dodat
ki) rodzinne powinny być wypła
cane w wysokości ustalonej dla 
wojskowych (ustawa z 4.2.1949 
i rozp. MON n r 502 z 19.5.1952) 
z funduszów instytucji, w której 
są zatrudnieni.

W yjaśnienie CZUS z 22.11.1957 
Znak: Up-00-233.

Sprzedawcy w  kioskach MHD — 
obowiązek ubezpieczenia i upraw
nienia do świadczeń z ubezpiecze

nia społecznego
M iejski Handel Detaliczny 

(MHD) zatrudnia w swych kios
kach sprzedawców na w arunkach 
ustalonych w  pisemnych umo
wach w sprawie sprzedaży róż
nych towarów dostarczonych 
przez MHD.

Sprzedawca otrzym uje prowizję 
uzależnioną od rodzaju i ilości 
sprzedanego towaru; przy sprze-
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dąży może wyręczać się członka
mi rodziny.

Wszelkie stra ty  z powodu ubyt- 
tków naturalnych i nadzwyczaj
nych powstałych przy sprzedaży 
towarów, całkowite koszty zwią
zane z ew entualnym  zepsuciem 
się towarów oraz ze stratą  towa
rów z powodu kradzieży pokrywa 
sprzedawca.

Koszty transportu  towarów z 
punktu  odbioru do punktu  sprze
daży (kiosku), opakowania towa
rów, światła, gazu, wody, opału, 
koszty napraw y ruchomości, bie
żącego rem ontu punktu  sprzeda
ży, komorne itp. ponosi sprzedaw
ca z pobieranej prowizji.

MHD nie przyjm uje zwrotu to
warów. W razie rozwiązania umo
wy przedsiębiorstwo może w yra
zić zgodę w drodze w yjątku na 
przyjęcie zw rotu towarów, które 
nie budzą zastrzeżeń odnośnie ja 
kości, a k tóre nie mogły być 
sprzedane w  okresie trw ania 
umowy.

Sprzedawca nie ma praw a do 
urlopu ani do innych upraw nień 
pracowniczych wynikających z 
ustawodawstwa pracy. Na wypa
dek śmierci, stałego kalectwa lub 
na czas niezdolności do pracy z 
powodu nieszczęśliwego wypadku 
sprzedawca ubezpieczony jest w 
Państwowym  Zakładzie Ubezpie
czeń. Składki ubezpieczeniowe po
trącane są z prowizji sprzedawcy.

Umowa może być rozwiązana 
przed upływem  term inu, do któ
rego została zaw arta, za miesięcz
nym  pisemnym wypowiedzeniem. 
W razie niedotrzym ania którego
kolwiek w arunku umowy przed
siębiorstwo może rozwiązać umo
wę natychm iast bez odszkodowa
nia.

Z powyższego wynika, że mię
dzy MHD a sprzedawcą nie ma 
umowy o pracę i sprzedawca nie 
pozostaje w stosunku pracy naje
mnej, gdyż pracuje w  zasadzie 
na własne ryzyko {straty z powo
du ubytków  naturalnych i nad
zwyczajnych towaru;* zepsucia
i niesprzedania towaru), może wy
ręczać się w  pracy członkami ro
dziny i ponosi sam  koszty han
dlowe. A zatem sprzedawca 
kioskach MHD pracuje na w arun
kach zupełnie odmiennych od wa
runków pracy sprzedawcy będą
cego pracownikiem.

Stosownie zatem  do ustawy o 
ubezp. społ. z 28.3.1933 (art. 2 ust.
1) i dekretu o powszechnym zao

patrzeniu emeryt, pracowników z 
25.6.1954 (art. 4 ust. 1 pk t 1) sprze
dawca w  kioskach MHD, jako nie 
pozostający w stosunku pracy na
jemnej, nie podlega obowiązkowi 
ubezpieczenia.

W yjaśnienie CZUS z 16.11.1957 — 
Znak: Up-02-74.

Zasiłki rodzinne na uczniów Stu
diów Stenotypii i Biurowości

Na terenie k ra ju  istnieją Stu
dia Stenotypii i Biurowości, pod
legające bezpośrednio Dyrekcjom 
Okręgowym Szkolenia Zawodo
wego.

Studium  ma charak ter techni
kum  zawodowego. Na Studium 
przyjm owani są absolwenci śred
nich szkół ogólnokształcących, po
siadający tzw. dużą m aturę. Na
uka trw a 2 lata. W czacie nauki 
uczniowie korzystają ze stypen
diów i pomocy szkolnych w ta 
kim  samym stopniu jak  w techni
kach zawodowych.

Absolwenci Studium  otrzym ują 
zaświadczenia z ukończenia nauki, 
co daje im odpowiedni stopień 
kw alifikacyjny w zawodzie. Wo
bec powyższego Studium  uznane 
zostało za szkołę w rozumieniu 
obowiązujących przepisów praw 
nych i wyjaśnień o zasiłkach ro
dzinnych (§ 4 rozporządzenia R.M. 
z 26.7.1950 i pkt. 43 „Wskazówek 
dla zakładów pracy w  sprawie 
wypłaty zasiłków rodzinnych“). 
S tąd na dzieci nie pracujące, któ
re  są uczniami Studium, przysłu
gują pracownikom zasiłki ro
dzinne.

W yjaśnienie CZUS z 7.11.1957 — 
Znak: Up-03-235 i z 19.11.1957 — 
Znak: Up-03-234.

Chałupnicy nie mają prawa do za
siłków chorobowych za czas opieki 

nad chorymi dziećmi

Stosownie do § 1 uchwały n r 
293 Prezydium  Rządu z 18.5.1954 
(Monitor n r  A-47, poz. 659) „pra
cownica, która w okresie zwolnie
nia lekarskiego od pracy d la za
pewnienia osobistej opieki chore
mu dziecku w wieku do la t 14 w 
myśl obowiązujących przepisów 
nie zachowuje praw a do wyna
grodzenia, otrzym uje zasiłek cho
robowy tak  jak  w przypadku 
niezdolności do pracy z powodu 
własnej choroby“.
■ Pracownicą w pojęciu ogólnie 
obowiązujących przepisów usta

wodawstwa pracy jest osoba za
trudniona poza swym mieszka
niem w zakładzie pracy na pod
stawie umowy o pracę, obowiąza
na do osobistego wykonywania 
pracy w określonych'dniach i go
dzinach pracy za ustalonym wy
nagrodzeniem dniówkowym, akor- 

' dowym, miesięcznym itp. (roz
porządzenia z 16.3.1928 o umowie
0 pracę robotników i pracowni
ków umysłowych oraz kodeks zo
bowiązań).

Również przepisy ubezpiecze
niowe, które określają kategorie 
osób podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia na wypadek choro
by i macierzyństwa, wym ieniają 
osobno pracowników, tj. osoby po
zostające w stosunku pracy na
jemnej lub w stosunku służbo
wym i osobno^ chałupników.

Z powyższego wynika, że prze
pisy uchwały n r 293 Prez. Rządu 
z 18.5.1954, która mówi wyraźnie 
tylko o pracownicach, nie mogą 
mieć zastosowania do chałupnic, 
chociaż chałupnice, odpowiadają
ce określonym warunkom, podle
gają obowiązkowi ubezpieczenia
1 m ają praw o na równi z pracow
nicami do wszystkich innych 
świadczeń z ubezpieczenia na wy
padek choroby i macierzyństwa. 
Chałupnice nie są bowiem osoba
mi zatrudnionymi na podstawie 
umowy o pracę w zakładach p ra
cy, lecz pracują w e własnych 
mieszkaniach, w dowolnych go
dzinach pracy i nie są obowiąza
ne do wykonywania pracy oso
biście, lecz mogą ją  wykonywać 
również przy pomocy członków 
rodziny; chałupnica zatem nie jest 
pracownicą, o której mówi uch
wała n r  293. Chałupnica, której 
miejscem pracy i zarobkowania 
jest jej własne mieszkanie, nie jest 
narażona na u tra tę  zarobku w  
razie choroby dziecka i dlatego 
nie było społecznie uzasadnionej 
potrzeby przyznania jej upraw 
nień do zasiłków chorobowych za 
czas opieki nad chorymi dziećmi.

Z tych samych powodów nie 
należą się chałupnikom — ojcom 
zasiłki chorobowe za czas opieki 
nad chorymi dziećmi, przysługu
jące ojcom — pracownikom we
dług uchwały n r  993 Prezydium  
Rządu z 17.12.1955 (Monitor n r  
124, poz. 1614.)

Wyjaśnienie CZUS z 20.11.1957 
Znak: Up-04-136.

(st)
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Dokumentacja wypłaty zasiłku chorobowego
z a  o k r e s y

Stały czytelnik PUS, ob. M.K. 
z Tczewa (nazwisko ■znane re
dakcji) nadesłał list treści na
stępującej:

Pracownica m atka otrzymała  
od lekarza 3-dniowe zwolnienie 
dla zaopiekowania się chorym  
dziesięcioletnim synem (na druku  
L4), które złożyła w referacie za
siłków. Referent zasiłkowy w rę
czył tę asygnatę członkowi rady 
zakładowej (komisji s-u) z prośbą
o skontrolowanie na miejscu ro
dzinnych warunków pracownicy, 
nadmieniając, że dla uzyskania  
w ypłaty zasiłku chorobowego po
winna ona — poza L4 — przedło
żyć jeszcze zaświadczenie kom ite
tu  blokowego stwierdzające, że 
poza pracownicą-matką nie ma 
w domu innych osób mogących 
zaopiekować się chorym dziec
kiem , oraz zaświadczenie zakładu 
pracy męża, stwierdzające, że nie 
pobierał on w  tym  samym czasie 
zasiłków chorobowych za okres 
opieki nad chorym dzieckiem.

Przypadek wyżej opisany (a nie 
jest on, niestety, odosobniony) 
wskazuje na niedokładną znajo
mość odnośnych przepisów przez 
personel służby zdrowia, w ysta
w iający zwolnienia i przez rady 
zakładowe (komisje s-u), które 
powinny przecież służyć pracow
nikom wszelką pomocą i radą, 
przede wszystkim przez udziela
nie dokładnych informacji opar
tych na znajomości przepisów 
prawnych. Będzie zatem  chyba 
rzeczą pożyteczną przypomnieć 
przepisy, norm ujące obowiązek 
dokum entacji wypłaty zasiłku 
chorobowego za opiekę nad cho
rym  dzieckiem.

W myśl postanowień uchwał 
n r 293 z 18 m aja 1954 (Monitor 
A—47, poz. 639) i n r  993 z 17 gru
dnia 1955 (Monitor n r  124, poz. 
1614), praw o do zasiłku chorobo
wego za czas pielęgnacji chorych 
dzieci w wieku do la t 14 włącznie 
przysługuje pracownikom, o ile 
nie m ają oni w tym  czasie praw a 
do wynagrodzenia z zakładu p ra 
cy. Potrzebę tej pielęgnacji 
stwierdza zawsze społeczny za
kład służby zdrowia, wydając p ra
cownikowi orzeczenie lekarskie 
na druku L4 z adnotacją ,,opie-

o p i e k i  n a d  c h o r y m

Członek kom isji s-u udał się 
więc do domu pracownicy i tu  
okazało się, że zaświadczenie ko
m itetu  blokowego złożyła ona już  
u lekarza, który poinformował ją, 
iż poza tym  nigdzie więcej takie
go zaświadczenia składać nie na
leży. Pracownica była więc roz
goryczona nadmiarem „biurokra
tycznych”, jak to określiła, for
malności. Sytuację pogorszył 
fakt, że przedstawiciel kom isji s-u 
również nie potrafił jej wyjaśnić, 
jak te sprawy przedstawiają się 
w świetle obowiązujących przepi
sów, a co gorsza nadmienił, że 
wydaje m u się, iż zasiłek przysłu
guje tylko  za opiekę nad dziec
kiem  do lat 8. Kontrolerzy WZUS, 
jak wiadomo, w  czasie kontroli za
siłków w zakładach pracy żądają 
wspomnianych w yżej zaświad
czeń. Czy m iał więc słuszność le
karz zatrzym ując zaświadczenie 
kom itetu blokowego u  siebie? 
Ponadto, czy istotnie potrzebne 
jest zaświadczenie z zakładu pra
cy męża?

k a” oraz wskazaniem imienia i 
daty  urodzenia chorego dziecka.

Prawo do zasiłku za czas opie
ki przysługuje m a t c e  dziecka, 
o j c u  oraz o p i e k u n o m  wy
chowującym i utrzym ującym  
dziecko, na k tóre pobierają zasił
ki rodzinne.

Ze zrozumiałych względów, 
m atką (a także opiekunka) dziec
ka w  wieku do la t 2 włącznie ma 
z a w s z e  praw o do zasiłku choro
bowego za „opiekę“, a więc naw et
i wówczas, gdy wspólnie z nią za
mieszkują dorośli domownicy (np. 
babka dziecka, czy inna krewna, 
a naw et płatna gosposia), którzy 
mogliby zająć się chorym dziec
kiem.

W przypadku choroby dziecka 
w wieku od lat 2 do 14 włącznie, 
m atka (opiekunka) m a praw o do 
zasiłku tylko wtedy, gdy zostanie 
stwierdzone przez radę zakładową 
na podstawie wizytacji w domu 
pracownicy lub na podstawie po
świadczenia kom itetu blokowego, 
że w domu nie m a innych osób, 
k tóre mogłyby zapewnić dziecku 
opiekę.

Ojciec (opiekun) dziecka w każ
dym przypadku, a więc zarówno 
gdy chodzi o dziecko w  w ieku do

d z i e c k i e m

2 lat, jak  i dziecko w wieku 
od 2 do 14 lat, ma prawo 
do zasiłku jedynie wówczas, 
gdy zostanie stwierdzony przez 
radę zakładową na podstawie 
wizytacji w  domu pracowni
ka lub na podstawie zaświadcze
nia kom itetu blokowego fak t b ra
ku innych domowników mogą
cych zaopiekować się chorym 
dzieckiem, oraz gdy przedłoży za
świadczenie lekarskie (wystawio
ne nie na druku L4, lecz na zwyk
łym blankiecie) stwierdzające 
chorobę lub połóg żony (matki 
względnie opiekunki dziecka — 
z podaniem num eru statystyczne
go jej choroby i okresu jej nie
zdolności do pracy (jeśli żona p ra
cuje, z podaniem num eru w yda
nego jej zwolnienia o czasowej 
niezdolności do pracy).

Jeżeli .pracownik zmieni zakład 
pracy, obowiązany jest dostarczyć 
do nowego zakładu zaświadczenie 
z poprzedniego miejsca pracy, 
stw ierdzające za ile dni „opieki” 
wypłacono m u już zasiłek w da
nym  roku kalendarzowym.

W przypadku zatrudnienia ro
dziców dziecka w różnych zakła
dach pracy, w ypłatę zasiłku jed
nemu z rodziców uzależnia się po
nadto od przedłożenia zaświadcze
nia z zakładu pracy współmał
żonka, stwierdzającego, że w  tym  
samym czasie współmałżonek nie 
pobrał zasiłku na opiekę. Za
świadczenie to ma bardzo ważne 
znaczenie z tego względu, że po
zwala zapobiegać przekroczeniu 
30 dni zasiłkowych w  roku ka
lendarzowym, przewidzianych w 
uchwale 'n r  993 ł ą c z n i e  dla 
obojga rodziców bez względu na 
ilość chorujących dzieci. Żądanie 
takich zaświadczeń jedynie od 
pracowników — ojców, co p rak ty 
kuje się niekiedy, nie znajduje u- 
zasadnienia w przepisach CZUS.

Zakład społeczny służby zdro
wia (lekarz, a wyjątkowo, w  ściśle 
określonych przypadkach, felczer
i pielęgniarka) wydając orzecze
nie (L4), które jest dowodem 
stw ierdzającym  potrzebę opieki 
nad chorym dzieckiem, nie ma 
absolutnie żadnych podstaw ku 
temu, by uzależniać w ydanie te
go orzeczenia (zwolnienia) od do
starczenia przez pracownika ja
kichkolwiek zaświadczeń (w kon-
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kretnej sytuacji — zaświadczenia 
kom itetu blokowego), w arunek 
ten bowiem nie jest przewidziany 
w instrukcji M inistra Zdrowia n r 
6/56 z 18 lutego *1956 w sprawie 
orzeczeń lekarskich stw ierdzają
cych potrzebę zapewnienia opieki 
domowej choremu dziecku (Dz. 
Urz. Min. Zdrowia n r 4, poz. 14), 
wydanej w  oparciu o instrukcje 
nr 42/51 i n r 87/51 w sprawie 
orzecznictwa o czasowej niezdol
ności do pracy (Dz. Urz. Min. Zdr. 
n r 12, poz. 121 i n r  19, poz. 201).

Załączając przy niniejszym ta
belkę zawierającą wykaz doku
m entów uprawniających do zasił
ku za opiekę nad chorym dziec
kiem, przypominamy, że upraw 
nienia pracowników do zasiłków 
chorobowych za czas „opieki” 
oraz tryb postępowania przy wy
płacie tych zasiłków zostały 
szczegółowo omówione w części
II Kom unikatu n r  1 Centralnego 
Zarządu Ubezpieczeń Społecznych 
z 3 m arca 1956, znak: Up-oo-12, 
rozesłanym swego czasu do 
wszystkich zakładów pracy wy
płacających zasiłki.

M aria  M a je w sk a

d o k u m e n t a c j a  w y p ł a t y  z a s i ł k u  c h o r o b o w e g o  z a  c z a s  p i e l ę g n a c j i
CHOREGO DZIECKA W  DOAIU 

(znak X  oznacza, k to i jak ie dokum enty powinien złożyć)

Osoba uprawniona do zasiłku chorobowego

R o d z a j  d o w o d u
m atka opiekunka ojciec opiekun

d z i e c k o  -w wi e k u  l a t
do 2 2—14 do 2 2—14 do 2 2—14 do 2 2—14

i) Orzec/cnic (zwolnienie) le
karskie na druku L4 z adno
tacją „opieka“ Oraz imieniem 
i datą urodzenia dziecka

X X X X X X X X

2) Zaświadczenie z zakładu 
pracy współmałżonka o ilości 
dni zasiłku na „opiekę“ wy
korzystanych w roku kalenda
rzowym

X X X X X X X X

3) Poświadczenie rady zakła
dowej na podsl. wizytacji 
wzgl. zaświadcz, kom itetu blo
kowego o braku innych osób 
mogącycb'zaopiekować się cho
rym dzieckiem

X X X X X X

4) Zaświadczenie lekarskie 
stwierdzające chorobę (połóg) 
żony pracownika na zwykłym 
blankiecie a nie na druku L4

X X X X

5) Zaświadczenie stw ierdzają
ce wypłatę zasiłku ro dzinnego 
na dziecko, gdy zasiłek ton 
pobiera współmałżonek

X X X X

Uwaga: Przy zmianie zakładu pracy  należy ponadto dostarczyć nowem u zakładowi 
zaświadczenie o ilości dni „opieki”, za k tóre  wypłacono zasiłek w dawnym  zakładzie.

Okresy zatrudnienia i okresy zaliczane do zatrudnienia
W ZWIĄZKU Z WYROKIEM TUS NB 1-367/56 Z DNIA 29 STYCZNIA 1957 ROKU

W nr. 8-9 PUS z 1957 na str. 265 
ogłoszona została teza wydanego 
w dniu 29.1.1957 wyroku Trybu
nału Ubezpieczeń Społecznych n r 
TR. 1-367/56, w  następującym  
brzmieniu:

„Nie ma podstawy do wyłącze
nia okresu służby wojskowej przy 
obliczaniu okresów dwuletniego
i dziesięcioletniego, wymienionych 
w art. 34 pkt. 2 i art. 38 ust. 2 de
kretu, jeżeli przed wcieleniem do 
wojska pracownik był faktycznie 
zatrudniony“.

Przepis art. 34 przewiduje, że 
prawo do ren ty  inwalidzkiej przy
sługuje pracownikowi, który stał 
się inw alidą w czasie zatrudnie
nia lub w ciągu 2 lat po ustaniu 
zatrudnienia. Z tezy zaś wynika, 
że Trybunał stanął na stanowisku, 
iż tzw. okresy zaliczalne do za
trudnienia, wymienione w art. 8 
dekretu, są okresami równorzęd
nymi z okresami zatrudnienia wy
mienionymi w art. 7 i że „z jed
nymi i drugim i okresami wiążą 
się te same skutki praw ne“ (cy
ta t z uzasadnienia wyroku). Na

takim  samym stanowisku stanął 
TUS również w wyroku z 24.10. 
1957, TR. 1-969/56.

Ogłoszona teza wyroku budzi 
zasadnicze zastrzeżenia nie tylko 
dlatego, że jest sprzeczna z teza
mi innych (wcześniejszych i póź
niejszych) wyroków Trybunału, 
wydanych na podstawie wyżej 
wymienionych przepisów i analo
gicznych stanów faktycznych (np. 
wyrok z 29.7.1956 TR. III. 546/56, 
z 21.2.1957 TR. III 180/56 i inne), 
ale i dlatego, że nie odpowiada za
sadniczym założeniom dekretu o 
p.z.e. i nie znajduje uzasadnienia 
w przepisach tego dekretu.

Stan faktyczny będący przed
miotem postępowania sądowego 
jest następujący:

Wydział Rent PWRN odmówił 
skarżącemu renty inwalidzkiej, o 
którą wystąpił on z powodu in
walidztwa powstałego w 1945 w 
czasie odbywania od 1942 służby 
w arm ii niemieckiej. Odmowa 
uzasadniona została tym, że skar
żący nie spełnia w arunku przewi
dzianego w art. 34 ust. 2 dekretu

0 p.z.e., albowiem stał się inwa
lidą po upływie 2 la t od ustania 
faktycznego zatrudnienia (wsku
tek powołania do wojska).

Okręgowy Sąd Ubezpieczń Spo
łecznych, a następnie Trybunał 
Ubezpieczeń Społecznych zmieni
ły decyzją PWRN z motywów za
wartych w podanej na wstępie 
tezie.

Trybunał, analizując przepisy 
art. 8 i 7 stw ierdza w uzasadnie
niu, iż z treści przepisów „ust. 5
1 art 8 i w ust. 1 art. 7 dekretu 
wynika, że ustawodawca nie 
wprowadza zasadniczej różnicy 
między okresami faktycznego 
zatrudnienia i okresami zaliczal- 
nymi, skoro pierwszy z tych prze
pisów stanowi, że okresy wymie
nione w art. 8 ust. 1 nie są zali
czalne, jeżeli ten sam czas został 
zaliczony z ty tu łu  zatrudnienia“.

Wniosek wysnuty z analizy po
wyższych przepisów nie jest w ła
ściwy. Na podstawie analizy mo
żna dojść tylko do takiego wnio
sku, że pokrywające się ze sobą 
okresy z art. 8 i art. 7 (np. dzia
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łalność rewolucyjna) nie mogą być 
liczone podwójnie, a nie, że tzw. 
„okresy zaliczalne“ są równorzęd
ne z okresami zatrudnienia.

Nie jest również trafne stw ier
dzenie TUS, że „przy bliższej 
analizie art. 7 i 8 dekretu roz
różnienie tych okresów należy 
rozumięć w ten sposób, że okre
sy wymienione w art. 7 zawsze 
wchodzą w skład okresów zatru
dnienia, natom iast okresy w od
niesieniu do których dekret uży
wa określenia „zalicza się“ — ty l
ko wówczas, gdy pracownik op
rócz nich posiada także okres rze
czywistego zatrudnienia. W takim  
wypadku z jednym i i drugimi ok
resami wiążą się 'te same skutki 
p raw ne“.

Gdyby ustawodawca zamierzał 
postawić znak równości między 
powyższymi okresami, to albo wy
m ieniłby okresy z art. 7 i 8 w jed
nym przepisie, określając co nale
ży uważać za okres zatrudnienia, 
albo na wstępie art. 8 podałby, że 
okresy w nim  wymienione są ok
resami „równorzędnymi“ z okre
sami zatrudnienia, a nie „zaliczal- 
nym i“. A skoro w art. 7 określone 
zostało, co należy uważać przez 
zatrudnienie (a mianowicie: okre
sy pracy, za które pracownikowi 
przysługuje wynagrodzenie oraz 
okresy nauki wymienione w art.
4 ust. 2 pkt. 1—3), a w  art. 8 ok
reślono, które i pod jakim i wa
runkam i „zalicza się“ do zatrud7 
nienia okresy innego rodzaju, to 
z takiego rozróżnienia wyraźnie 
wynika, że ustawodawca nie za
mierzał stawiać znaku równości 
między okresami ani też wiązać 
z okresami zatrudnienia i okre
sami zaliczalnymi takich samych 
skutków prawnych.

K arta Górnika przewiduje tak
że różne okresy, a mianowicie: 
okresy pracy górniczej, okresy 
równorzędne z pracą górniczą 
(z którym i wiążą się takie same 
skutki praw ne jak  z pracą górni
czą) oraz okresy „zaliczalne“ do 
pracy górniczej (z którym i łączą 
się tylko niektóre skutki prawne). 
Z analizy tych przepisów nikt 
nie wyciąga wniosku, iż mimo po
działu ich na różne kategorie 
skutki prawne są takie same.

Na stanowisku, że z okresami 
zaliczalnymi nie wiążą się 'takie 
same skutki prawne jak  z okre
sami zatrudnienia, stanął również 
TUS w wyrokach z 29.7.1956 TR.
III 546/56, z 21.2.1957 TR. 111.180/56
i innych. W wyroku zaś z 8.8.1957

TR. 111-898/56 TUS wyraźnie 
stwierdził, że „z analizy przepi
sów art. 7 i 8 dekretu wynika, że 
jako zatrudnienie w rozumieniu 
art. 34 dekretu, w czasie którego 
pracownik ma się stać inwalidą, 
bądź od ustania którego należy 
liczyć 2 lata, w ciągu których ma 
powstać inwalidztwo pracowni
ka — należy uważać zatrudnienie 
w rozumieniu art. 7 dekretu, a nie 
okresy zaliczalne do okresów za
trudnienia w myśl art. 8 dekre
tu “. Analizując zatem te same 
przepisy TUS stanął w tym  wy
roku na stanowisku reprezento
wanym przez Wydział Rent 
PWRN.

Przepisów art. 7 i 8 nie można 
zresztą interpretow ać w oderwa
niu od innych .przepisów dekre
tu  o p.z.e., a w szczególności w 
oderwaniu od art. 28 i 34. P rze
pisy art. 29 i 34 rozróżniają w y
raźnie dwa odrębne pojęcia praw 
ne: „wymagany okres zatrudnie
n ia“ w znaczeniu pewnego stażu 
(dawniej tzw. okres wyczekiwa
nia), od którego przebycia zależ
ne jest prawo do renty, oraz poję
cie „zatrudnienia“, w czasie któ
rego (lub po ustaniu którego) ma 
być osiągnięty wiek" starczy lub 
powstać inwalidztwo. Do „wyma
ganego okresu zatrudnienia“, czyli 
do stażu wlicza się wszystkie ok
resy zatrudnienia w rozumieniu 
art. 7 oraz wszystkie okresy „za
liczalne“ wymienione w art. 8
i .tylko w tym  zakresie wiążą się 
z tym i okresami jednakowe skut
ki prawne. Przez „zatrudnienie“ 
zaś w rozumieniu art. 28 i 34 na
leży rozumieć tylko zatrudnienie 
określone w art. 7, na co w yraź
nie wskazuje powołanie - tego 
przepisu w art. 28 i 34 po nowe
lizacji dekretu.

Trybunał zatem niesłusznie 
zidentyfikował pojęcie „wymaga
nego okresu zatrudnienia“ z poję
ciem „zatrudnienia“, gdyż oba te 
pojęcia oznaczają zupełnie co in
nego.

Takie same dwa odrębne poję
cia zawiera przepis art. 38 ust. 2 
dekretu o p.z.e.

Można by podnieść, że przepi
sy art. 28 i 34 w brzmieniu obo
wiązującym do 30.6.1956 nie po
woływały, w swej treści przepisu 
art. 7, wobec czego należało art. 
28 i 34 inaczej interpretować 
przed nowelizacją i po noweliza
cji dekretu przeprowadzonej przez 
ustawę z 11.9.1956 (Dz. U. n r  43 
poz. 199), a która wprowadza pe

wne zaostrzenia w warunkach. 
Takie tw ierdzenie nie miałoby 
jednak żadnej podstawy praw nej. 
W przepisach art. 28 i 34 w 
brzmieniu obowiązującym przed
1.7.1956 nie było konieczne po-' 
woływanie art. 7 dla określenia, 
co należy rozumieć przez zatrud
nienie, albowiem przepisy te, 
oprócz w arunku, że osiągnięcie 
wieku względnie inwalidztwo m u
szą nastąpić w czasie zatrudnie
nia, zawierały jeszcze inny w aru
nek, dostatecznie wskazujący, co 
należy rozumieć przez zatrudnie
nie. W arunek ten wyrażający się 
wymogiem, że osiągnięcie wieku 
względnie inwalidztwo mogą na
stąpić również w  ciągu 2 la t po 
ustaniu zatrudnienia, chyba że 
zwolnienie nastąpiło na prośbę 
pracownika — nie mógł więc od
nosić się do żadnych innych okre
sów jak  tylko do zatrudnienia w 
rozumieniu art. 7.

Nielogiczne bowiem byłoby 
przyjęcie, że ten w arunek odnosi 
się również do okresów wymie
nionych w art. 8 (np. do pobytu 
w niewoli i obozach koncentracyj
nych, do okresu bezrobocia itp.). 
W arunek ten, jak wiemy został 
wprowadzony w 1954 roku, tj. w  
okresie, w którym  z powodu 
płynności k ad r wydane zostały 
przepisy o dyscyplinie pracy, a 
przepisy o zaopatrzeniu były w 
pewnym stopniu powiązane z 
przepisami praw a pracy.

Nad powyższą intencją art. 28
i 34 dekretu w dawnym brzmie
niu Trybunał niesłusznie prze
szedł do porządku dziennego, a 
już zupełnie nie można zrozumieć, 
dlaczego Trybunał nie wyciągnął 
wniosku z nowego brzmienia art. 
28 i 34, który -po wyrazach „za
trudnienie“, w yraźnie powołują 
przepis art. 7 dla określenia, co 
należy rozumieć przez to zatrud
nienie. Przecież to powołanie art.
7 wyraża wyraźną wolę ustawo
dawcy, a wyrok choć oparty być 
musiał na przepisach poprzednio 
obowiązujących, w ydany został w 
dniu 29.1.1957, czyli po noweliza
cji przepisów, i stąd tę wolę usta
wodawcy powinien był uwzględ
nić. Na twierdzenie, że rozumo
wanie przeprowadzone w niniej
szym artykule jest słuszne tylko 
odnośnie okresów zaliczalnych, 
wymienionych w art. 8 ust. 1, a 
nie okresów służby w arm ii nie
mieckiej, gdyż sprawa zaliczania 
tych ostatnich okresów została 
unormowana w art. 8 ust. 4 i w
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zarządzeniu M inistra Pracy i O- 
pieki Społecznej z 1.7.1954 (Mo
nitor n r A-70, poz. 875), a z prze
pisów tych nie wynika koniecz
ność rozróżniania okresów zatrud
nienia od okresów zaliczalnych, 
odpowiedzieć można tylko w ten 
sposób, że n a  pewno ani dekret
o p.z.e. ani też zarządzenie Mini
stra  PiOS nie miały zupełnie na 
celu uprzywilejowania służby w 
arm ii niemieckiej w  stosunku do 
służby w arm ii polskiej, która 
jest wymieniona w art. 8 ust. 1; 
odrębne uregulowanie sprawy za- 
liczalności służby w wojsku nie
mieckim (ust. 4) spowodowane 
było tylko względami legislacyj
nymi.

Z tezy i uzasadnienia omawia
nego wyroku wynika, że ustalona 
w wyroku zasada powinna być 
stosowana również do art. 38 ust. 2 
dekretu (liczenie 10-letnich okre
sów przed ustaniem  zatrudnienia). 
Teza ta  również nie w ydaje się 
słuszną . z motywów, o których 
była mowa. Na poparcie słusznoś
ci tych motywów można tylko do
dać jeszcze następujące uzasadnie
nie z wyroku TUS z 21.2.1957 TR.
III-180/56;

„Zaznaczyć należy, że moment 
ustania zatrudnienia jest decydu
jący nie tylko dla obliczenia ok
resu dwuletniego, przewidzianego 
w art. 34 pkt. 2 dekretu o p.z.e., 
lecz również dla obliczenia takie
go okresu dwuletniego, przewi
dzianego przy ocenie praw a do 
ren ty  starczej w  myśl art. 28 
pkt. 2 tegoż dekretu  i przy obli
czaniu term inu dziesięcioletniego, 
w ciągu którego pracownik wi
nien posiadać wymagany w art. 38 
ust. 2 okres zatrudnienia. Pojęcie 
ustania zatrudnienia jest przeto, 
jednym  z zasadniczych pojęć de
kre tu  i rozszerzające tłumaczenie 
tego pojęcia, np. nie tylko w sen
sie u s tan ia  rzeczywistego zatrud
nienia, lecz w sensie ustania okre
sów zaliczalnych do zatrudnienia,

Z orzecznictw a TUS 

SPROSTOWANIE
W w yroku n r  TR-I/821/56, opublikow a

nym  w n r  12/57 PUS na str. 366 w kradły  
się dwa błędy, a m ianowicie:

1) przy num erze w yroku opuszczono na 
końcu liczbę „56”,

■2) w tekście tezy, w drugim  w ierszu od 
góry, po w yrazie „inw alidzkiego” , opusz
czono w yraz „n  i e", co w ypacza sens te 
zy i spraw ia, że teza n ie zgadza się z uza
sadnieniem .

Przepraszam y naszych czytelników  i 
prosim y o dokonanie odpowiedniego spro
stowania.

przewidzianych w art. 8 ust. 1 i 4 
dekretu przy braku jakichkolwiek 
ubocznych wskazówek w przepi
sach dekretu, z których można by
ło wyciągnąć wniosek o możnoś
ci takiego rozszerzającego tłum a
czenia, nie byłoby uzasadnione“.

Ze względów naprowadzonych 
w niniejszym  artykule, omawiany 
wyrok Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych z 29.1.1957, TR. 1-367/ 
56 budzi uzasadnione zastrzeżenie, 
jako oparty na mylnej in terp re
tacji przepisów prawnych.

Na marginesie tego wyroku na
leżałoby wyrazić życzenie, aby 
wyroki Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych, jako najwyższej in
stancji sądowej w zakresie orzecz
nictw a ubezpieczeniowego były 
możliwie jednolite, aby stanowiska 
poszczególnych wydziałów TUS 
były ze sobą uzgadniane. Niejed
nolite bowiem orzecznictwo wpro
wadza dezorientację nie tylko w 
okręgowych sądach ubezpieczeń

Powyższe m erytoryczne wywo
dy T. Wasyleckiego, dotyczące 
wyroku Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych z dnia 29 stycznia 
1957 roku TR-I-367/56, nasuw ają 
mi następujące uwagi:

Sprawa, która była przedmio
tem  tego wyroku, była rozstrzy
gana na  podstawie przepisów de
kre tu  o powszechnym zaopatrze
niu em erytalnym  w ich brzmieniu 
obowiązującym przed nowelizacją 
dokonaną ustawą z dnia 11 wrze
śnia 1956 roku (poz. 199 Dz. U.).

Analizę przepisów art. 7 i 8 de
kretu  w ówczesnym ich brzmie
niu przeprowadził Trybunał na tle 
art. 38 w  swym wyroku z dnia 24 
sierpnia 1956 roku TR-II-1229/55 
(ogłoszonym w „Przeglądzie Ubez
pieczeń Społecznych“ z 1956 roku 
n r 11, str. 343), dochodząc do 
wniosku, że jeżeli pracodawca, 
mówiąc w omawianych dwóch 
przepisach częściowo o takich sa
mych rodzajach okresów, używa 
w art. 7 określenia „uważa się“, 
zaś 'w_ art. 8 określenia „zalicza 
się“, to wytłumaczenia tej od
miennej term inologii szukać na
leży w tym, że używając określe
nia „uważa się“ pracodawca u- 
stala, że okresy wymienione w 
art. 7 z a w s z e  wchodzą w skład 
okresów zatrudnienia, natom iast 
okresy, w odniesieniu do których 
pracodawca używa określenia 
„zalicza się“, tylko wówczas

społecznych, lecz i wydziałach 
rent. Powoduje to niepotrzebne 
wnoszenie przez te  wydziały skarg 
rewizyjnych i przewleka term in 
załatwiania spraw. Zapobiec te
m u można przez wykorzystanie 
postanowień art. 20 praw a o s.u.s,. 
w myśl którego kolegium orzeka
jące, gdy m a zagadnienia prawne 
budzące wątpliwości, może prze
kazać je do rozstrzygnięcia k o -- 
legium siedmiu sędziów i żądać 
wpisania uchwalonej zasady do 
księgi zasad prawnych. Za takie 
zagadnienia, budzące wątpliwoś
ci, powinny być uważane w za
sadzie wszystkie spraw y o analo
gicznym stanie faktycznym jak  
sprawy, które były już przedmio
tem  wyrokowania TUS, a w  któ
rych kolegium w składzie innych 
sędziów ma odmienne stanowisko. 
Takie załatwienie ułatw i pracę nie 
tylko wydziałom rent, lecz i są
dom ubezpieczeń społecznych.

T. Wasylecki

wchodzą w skład okresów zatrud
nienia, jeżeli prócz tych okresów 
pracownik posiada także takie ok
resy, które zawsze wchodzą w 
skład okresów zatrudnienia. Wa
runek ten odnosi się do wszyst
kich okresów wymienionych w 
pkt. 1—17 ust. 1 art. 8. Odmien
na w ykładnia art. 8 — kończy Try
bunał przytoczony wyrok — idą
ca w tym kierunku, że nie zali
cza się do okresów zatrudnienia 
okresu wymienionego w ust. 1 
art. 8, jeżeli jest on okresem koń
cowym, nie znajduje uzasadnie
nia w treści art. 7 i 8 dekretu.

Tyle wyrok Trybunału. Od sie
bie chciałbym dodać, że jeżeli 
chodzi o intencję pracodawcy, 
której wyrazem m a być pewien 
określony przepis, kom entator te
go przepisu (a więc tajcże sąd, 
który go stosuje w konkretnym  
przypadku) opierać się musi 
przede wszystkim na jego treści
i sformułowaniach w nim  zaw ar
tych, co — rzecz oczywista — 
również nie zawsze chroni przed 
rozbieżnością poglądów. W ydaje 
mi się jednak, że gdyby kwestia, 
której dotyczy omawiany przez T. 
Wasyleckiego wyrok, była tak 
prosta i jasna jak  ją  przedstawia 
autor, to zbędna byłaby noweli
zacja art. 7 i 8 dekretu, której do
konano wspomnianą ustawą z 11 
września 1956 roku.

Dr Theodor Swinarski
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Świadczenia w razie choroby lub wypadku
przysługujące marynarzowi od armatora w czasie podróży morskiej

Zobowiązania arm atora w  w ypadku niezdolno
ści do pracy m arynarza rozpatrywać należy jako 
instytucję pomocniczą, uzupełniającą ubezpiecze
nie społeczne m arynarzy, k tóre przestaje działać 
z chwilą, gdy m arynarz udaje się w  podróż m or
ską.

W Polsce zobowiązania arm atora oparte są na 
następujących podstawach praw nych (wyjąwszy 
statk i zaitrudnione w rybołówstwie morskim, dla 
których przewidziane są odrębne przepisy):

a) ustaw a z 28.4.1952 o pracy na  polskich m or
skich statkach handlowych w żegludze międzyna
rodowej (Dz. U. n r 25, poz. 171),

b) zarządzenie n r  44 M inistra Żeglugi z 28.3.
1955 w sprawie zasiłku chorobowego dla członków 
załogi Polskiej M arynarki Handlowej w  przypad
ku niezdolności do pracy w  czasie pobytu za gra
nicą (Dz.III.1620/55),

c) umowa zbiorowa w  Polskiej M arynarce Han
dlowej obowiązująca od 1.9.1948.

*
Rodzaje statków morskich i członków załogi podlega

jących przepisom o zobowiązaniach armatora
Intencją morskich ustawodawstw pracy jest 

w zasadzie dążenie do objęcia przepisam i o zobo
wiązaniach arm atora wszystkich członków załóg 
statków odbywających podróże pełnomorskie, tak 

,aby nie zaistniał wypadek pozostawienia w tru d 
nym położeniu kogokolwiek z pracowników morza 
podczas podróży morskiej w  razie niezdolności do 
¿racy. Od tej zasady stosowane są wyjątki, ale 
w zasadzie tylko do tych pracowników morza, dla 
których świadczenia z ty tu łu  ubezpieczeń Społecz
nych są łatwo dostępne.

Ustawa żeglarska z 28.4.1952 bierze w rachubę 
tylko statk i handlowe (art. 1), a umowa zbiorowa 
w P.M.H. z 1.9.1948 statk i zatrudnione w transpor
cie ładunku lub osób w celach handlowych (art.
1); nie ma w tych przepisach mowy o innych ro
dzajach statków, jakkolwiek należałoby wziąć pod 
uwagę statk i ratow nictwa okrętowego, udające się 
do obcych portów, szkolne i inne.

Ustawa żeglarska z 28.4.1952 wyłącza z zakresu 
zobowiązań arm atora do świadczeń wszelkie statki 
używane do rybołówstwa morskiego (arit. 8). Po
dobnie i umowa w  P.M.H. z 1.9.1948 wyłącza statki 
rybackie w ogóle, a ponadto statk i poniżej 500 
BRT, jednostki portowe (holowniki, dragi, barki, 
promy, krany itp.) oraz statki żeglugi przybrzeż
nej.

Jeśli chodzi o krąg osób podlegających przepi
som o zobowiązaniach arm atora, to ustawa że
glarska z 28.4.1952 obejm uje „wszystkich człon
ków załóg morskich statków  handlowych” (art. 1
i 22 ust. 1), do których zalicza kapitana, a  następ
nie oficerów i m arynarzy zatrudnionych na statku
i wpisanych do listy załogi (art. 3), przy czym 
ustaw a ta  nie przew iduje żadnych wyjątków. Po
stanowienia art. 2 umowy zbiorowej w  P.M.H. 
z 1.9.1948, przewidują, że umowa ta  dotyczy każ
dej osoby zatrudnionej w jakimkolwiek charakte

rze na statku, jednakże z całym szeregiem w yjąt
ków. A więc wyłącza się: kapitanów, lekarzy, oso
by skierowane na praktykę czy naukę, osoby p ra
cujące wyłącznie na swój rachunek lub w ynagra
dzane przez udział w zyskach czy zarobkach, oso
by, których obowiązki są związane z ładunkiem  
przewożonym na statkach i k tóre nie są faktycznie 
zatrudnione przez pracodawcę czy kapitana, na 
koniec specjalistów, jak  muzyków, aktorów, arty 
stów, fotografów oraz inne osoby spełniające cza
sowo czynności nie związane z. obsługą statku.

Rodzaje ryzyka zawodu marynarza objęte postanowie
niami o zobowiązaniach armatora t

M arynarz (członek załogi) narażony jest pod
czas pracy w podróży morskiej na ryzyko u tra ty  
zdolności do pracy (czasowej lub naw et trwałej) 
wskutek w ypadku lub choroby. „W ypadek” okre
śla się bądź jako „zranienie“ bądź jako „uszkodze
nie cielesne“, przy czym to ostatnie pojęcie jest 
szersze niż zranienie, obejm uje bowiem obok zra
nienia także zgniecenia, zwichnięca, wykręcenia, 
a nadto  urazy psychiczne. W umowie zbiorowej 
w P.M.H. z 1.9.1948 określa się wypadek jako 
„uszkodzenie cielesne”, natom iast ustawa żeglar
ska z 28.4.1952 nie mówi w ogóle ani o chorobie, 
ani o uszkodzeniu cielesnym, lecz o „niezdolności 
do p racy“, co obejmuje łącznie obydwa przypadki 
ryzyka zawodu m arynarza.

Dla ustalenia fak tu  powstania zobowiązań arm a
to ra  istotne jest określenie tzw. „okresu zobo
wiązań arm atora”. Jest to okres, w  którym  „w ra 
zie zaistnienia przypadku uzasadniającego świad
czenia powstaje obowiązek arm atora do świadczeń
i prawo m arynarza do wysunięcia roszczeń”. Po
jęcie to m a znaczenie, gdy chodzi o rozgraniczenie 
zobowiązań dwu różnych instytucji prawnych, 
mianowicie zobowiązań arm atora i ubezpieczeń 
społecznych.

W myśl ustawy żeglarskiej z 28.4.1952 „podczas 
pobytu statku  w  podróży lub w portach zagranicz
nych członek załogi otrzym uje pomoc leczniczą od 
arm atora, a podczas pobytu w k ra ju  — w ramach 
powszechnej organizacji lecznictwa pracownicze- 
czego” (art. 22 ust. 1.).

Według umowy zbiorowej w  P.M.H. z 1.9.1948, 
pracownikom przysługują świadczenia, gdy 
„wskutek choroby lub uszkodzenia cielesnego zo
stali wyokrętowani za granicą” (art. 31). Ponadto 
w  myśl art. 29 tej umowy pracodawca obowiązany 
jest ubezpieczyć pracowników „pozostających w 
rezerw ie“ w  instytucji ubezpieczeń społecznych.

Z powyższych przepisów wynika, że z chwilą 
przejścia pracownika z rezerwy do czynnej służby 
na statku  kończą się świadczenia z ubezpieczenia, 
a zaczyna się ©kres zobowiązań arm atora, k tóry  to 
okres trw a do chwili przejścia pracownika do re
zerwy po zakończeniu podróży morskiej.

Ustawa żeglarska z 28.4.1952 nie przew iduje 
w  zasadzie żadnyth sytuacji, w  których arm ator 
byłby zwolniony z obowiązku świadczeń w w y
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padku niezdolności do pracy m arynarza podczas 
podróży morskiej; w yjątek w tym  względzie sta
nowi jedynie przypadek zawinionego pozostania 
za granicą. Umowa zbiorowa w  P.M.H. z 1.9.1948 
nie zwalnia arm atora z obowiązku świadczeń na
wet w tej ostatniej sytuacji. Jedynie w rozporzą
dzeniu wykonawczym M inistra Żeglugi z 28.3.1955 
mowa jest w  § 1 o niezdolności do pracy spowo
dowanej „chorobą lub wypadkiem  w służbie”, co 
stwarza domniemanie, że chodzi 'tu  o uzależnienie 
świadczeń arm atora od związku przyczynowego 
między chorobą lub wypadkiem a służbą na sta t
ku; domniemanie to n ie znajduje jednak uzasad
nienia w ustaw ie żeglarskiej i stwarza pewną nie
jasność praw ną. Stosowanie ograniczenia odpowie
dzialności m aterialnej arm atora do przypadków, 
w których istnieje związek przyczynowy między 
niezdolnością do pracy a służbą na statku  w ści
słym tego słowa znaczeniu byłoby niewłaściwe; bo 
naw et te przypadki choroby lub uszkodzenia cie
lesnego, które zaistniały bez związku przyczyno
wego ze służbą, faktycznie pozostają w związku 
z ogólnymi warunkam i pracy m arynarza na mo
rzu. Odbywa on bowiem służbę z dala od lądu, od 

^rodziny i norm alnych w arunków życia, jakie po
siadają pracownicy na  lądzie po skończonej pracy. 
Jest więc bardziej narażony niż pracownik „lądo
wy” na możliwość choroby lub uszkodzenia cie
lesnego „poza służbą“ podczas podróży morskiej.

Świadczenia armatora w  wypadku niezdolności do 
pracy marynarza podczas podróży służbowej

Zobowiązania arm atora w  wypadku niezdolności 
do pracy m arynarza podczas podróży morskiej 
obejm ują następujące świadczenia:
a) opiekę lekarską i utrzym anie,
b) wynagrodzenie (zasiłek chorobowy)
c) powrót do k ra ju  (repatriację).

W razie śmierci m arynarza podczas podróży 
morskiej arm ator jest obowiązany do:
d) dokonania pogrzebu,
e) w ypłaty należnego wynagrodzenia prawnym  
spadkobiercom zmarłego,
f) ochrony m ienia m arynarza zmarłego lub pozo
stającego poza granicam i k ra ju  w  stanie choroby.

Opieka lekarska i utrzymanie
Świadczenia arm atora na rzecz m arynarza nie

zdolnego do pracy obejm ują w e wszystkich na 
ogół krajach morskich: opiekę lekarską oraz do
starczenie lekarstw  i innych środków leczniczych' 
w  takiej ilości i jakości, jakiej wymaga stan cho
rego lub ranionego, a nadto utrzym anie, na które 
składa się pomieszczenie i wyżywienie.

Podobnie uregulowana jest ta sprawa w „Umo
wie zbiorowej” w P.M.H. z 1.9.1948, k tóra przewi
duje, że pracodawca w wypadku choroby lub 
uszkodzenia cielesnego pracownika na  statku  po
nosić będzie koszty leczenia i utrzym ania (art. 31). 
Natomiast ustaw a żeglarska z 28.4.1952 mówi w y
łącznie o pomocy leczniczej (art. 22 ust. 1 i 2). Tę 
lukę praw ną uzupełnia zarządzenie wykonawcze 
M inistra Żeglugi z 28.3.1955, w  myśl którego 
arm ator ponosi koszty leczenia i utrzym ania (§ 6).

Podczas przebjrwania m arynarza w stanie nie
zdolności do pracy na statku otrzym uje on świad

czenia w naturze. Natomiast po pozostawieniu go 
na lądzie za granicą stosuje się najczęściej system 
bezpośredniego doręczania odpowiedniej kwoty 
pieniędzy przedstawicielowi danego państwa 
w obcym porcie, w celu pokrycia kosztów leczenia
i utrzymania.

Kwotę pieniężną określa się bądź w wysokości 
rzeczywiście poniesionych wydatków, bądź ry 
czałtowo.

Ustawa żeglarska z 28.4.1952, jak i umowa zbio
rowa z 1.2.1948 nie zajmują określonego stano
wiska w  sprawie sposobu wykonania świadczeń 
arm atora za granicą.

Istotnym  zagadnieniem w zakresie świadczeń 
arm atora jest czas trw ania tych świadczeń. 
W „Umowie zbiorowej” w P.M.H. z 1.9.1948 przy
jęto, że czas trw ania tych świadczeń wynosi 26 
tygodni (art. 31). Natomiast ustaw a żeglarska 
z 28.4.1952 określając ten czas wyłącznie w zakre
sie pomocy leczniczej rozciąga go na „cały okres 
pobytu w  podróży lub w portach zagranicznych” 
(art. 22 ust. 1 i 2), przy czym ustaw a ta nie wy
powiada się co do czasu trw ania świadczeń, jeżeli 
wyzdrowienie nastąpi wcześniej aniżeli powrót do 
kraju. Rozporządzenie wykonawcze M inistra Że
glugi z 28.3.1955 reguluje t1̂ sprawę w § 6, według 
którego „przez cały okres pobytu chorego członka 
załogi za granicą, jeśli pozostaje on w dyspozycji 
arm atora, arm ator ponosi koszty jego leczenia
i utrzym ania w  szpitalu, a po wyjściu ze szpitala 
pokrywa dalsze koszty leczenia oraz niezbędne 
koszty utrzym ania”.

Rozporządzenie wykonawcze również n ie precy
zuje bliżej czasokresu trw ania świadczeń, tzn. do
puszczane jest ich trw anie aż do m omentu powro
tu  członka załogi do kraju. Nie wypowiada się to 
zarządzenie również odnośnie ustania świadczeń 
(tj. utrzymania), o ile -wyzdrowienie nastąpi wcze
śniej aniżeli powrót do kraju , natomiast reguluje 
tę sprawę jedynie w zakresie wypłaty zasiłku cho
robowego (§ 5).

Według konwencji międzynarodowej uchwalo
nej w  Seatle w roku 1946 w spraw ie zabezpiecze
nia socjalnego m arynarzy arm ator jest zobowiąza
ny do udzielenia: a) odpowiedniej i dostatecznej 
opieki lekarskiej aż do czasu wyleczenia lub po
w rotu do kraju, zależnie od tego, co wpierw  na
stąpi oraz b) utrzym ania i pomieszczenia aż do 
czasu, gdy m arynarz stanie się zdolny do objęcia 
odpowiedniej pracy albo też do czasu jego powro
tu do kraju, zależnie od tego, co wpierw nastąpi 
(art. 3 konwencji).

Wynagrodzenie (zasiłek chorobowy)
W ustawodawstwach krajowych państw  m or

skich istnieje powszechnie uznana zasada, że 
w  okresie niezdolności do pracy należy się m ary
narzowi wynagrodzenie za cały czas pobytu na 
statku. Natomiast po pozostawieniu go na lądzie 
stosowane są pewne ograniczenia roszczeń do wy
nagrodzenia (zasiłku chorobowego).

Ustawa Żeglarska z 28.4.1952 przewiduje okres
12 tygodni, w  ciągu którego niezdolny do pracy 
członek załogi, będąc poza granicami kraju, otrzy
m uje od arm atora zasiłek chorobowy (art. 23 pkt.
1). W wyjątkowych wypadkach zasiłek może być
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przedłużony po uzyskaniu w każdym indywidual
nym  przypadku zgody dyrektora Centralnego Za
rządu P.M.H. (zarz. wyk. M inistra Żeglugi § 4) na 
dalszy okres choroby, jeżeli członek załogi nie 
może być repatriow any na leczenie do kraju  ze 
względu na stan zdrowia stwierdzony świadec
twem  lekarza wskazanego przez konsula (ust. 
żegl. z 1952, art. 28 pkt. 3). Wysokość zasiłku wy
nosi 100% średniego uposażenia z ostatnich trzech 
miesięcy plus 100°/o dodatku zagranicznego (zarz. 
wykonaw. Min. Żeglugi § 1).

Według umowy zbiorowej w P.M.H. z 1.9.1948 
m arynarz, jeśli z powodu choroby albo wypadku 
zostanie wyokrętowany za granicą, otrzymuje, 
oprócz opieki lekarskiej i utrzym ania, również 
zasiłek chorobowy w wysokości poborów otrzymy
wanych w ciągu 12 tygodni choroby lub niezdol
ności do pracy stwierdzonej przez lekarza. Wy
p ła ta  zasiłku ustaje po stw ierdzeniu przez lekarza, 
że pracownik stał się zdolny do pracy, lecz nie 
zgłosił na piśmie gotowości do podjęcia pracy 
u  miejscowego przedstawiciela arm atora. Jeżeli 
zaś taką gotowość zgłosił, należą m u się pobory 
w wysokości 25%  zasadniczej pensji do czasu za
okrętowania lub repatriacji do portu  ojczystego.

Powrót do kraju
Roszczenie m arynarza do repatriacji na koszt 

arm atora w  razie pozostawienia go za granicą 
w stanie choroby lub uszkodzenia cielesnego znane 
jest już w średniowiecznym praw ie zwyczajowym. 
Obowiązek arm atora do ponoszenia tych kosztów 
podobnie jak  innych świadczeń ma charakter pu- 
bliczno-prawny, a wykonanie tego obowiązku pod
lega wszędzie nadzorowi władz państwowych.

Ustawa żeglarska z 28.4.1952 postanawia, że 
członek załogi będący obywatelem polskim, który 
z jakichkolwiek przyczyn znalazł się poza grania 
cami Państw a Polskiego, ma praw o i obowiązek 
repatriacji do kraju. Jeżeli członek załogi pozostał 
za granicą bez własnej winy, koszty repatriacji 
ponosi arm ator (art. 29 ust. 1 i 2).

Wykonanie upraw nień członka załogi do bez
płatnego powrotu z zagranicy wymaga wyraźnego 
określenia całego szeregu zagadnień, aby uniknąć 
sporów m arynarza z armatorem . W szczególności 
chodzi tu  o następujące zagadnienia: określenie 
momentu, w którym  powinien nastąpić powrót do 
kraju , ustalenie portu, jako celu podróży powrot
nej, wskazanie sposobu wykonania roszczenia do 
bezpłatnego powrotu i in.

Jeśli chodzi o wybór momentu powrotu (repa
triacji) chorego członka załogi, to może to nastąpić 
po wyzdrowieniu lub przynajm niej osiągnięciu ta 
kiego stanu zdrowia, k tóry  umożliwia podróż po
wrotną.

W większości ustawodaiwstw zagranicznych 
przyjęto zasadę, że moment, w  którym  można do
konać repatriacji, ustala się w  porozumieniu 
z władzą konsularną lub morską.

Ustawa żeglarska z 28.4.1952 przewiduje w art. 
28 pkt. 3, że określenie mom entu repatriacji wy
m aga uzgodnienia z konsulem, który  m oże’wska
zać lekarza dla stwierdzenia, czy chorego można 
repatriować. Wybór portu powrotnego w w arun
kach polskich nie nastręcza żadnych trudności,

dlatego w ustawie mówi się ogólnikowo o powro
cie do kraju.

Jeśli natom iast chodzi o m arynarzy będących 
obywatelami obcymi, ustaw a żeglarska z 28.4.1952 
postanawia, że m arynarzow i obcemu, z którym  
został rozwiązany stosunek pracy, przysługuje 
prawo repatriacji do portu  zawarcia umów albo 
do portu wyjazdu statku  lub do portu kraju, któ
rego obywatelem jest członek załogi, według jego 
wyboru — chyba, że inaczej stanowi umowa
o pracę lub późniejsze porozumienie stron (art. 30 
ust. 1). Prawo do bezpłatnego powrotu przysługuje 
marynarzowi, będącemu obywatelem  obcym, o ile 
rozwiązanie umowy o pracę nastąpiło bez jego 
winy (art. 30 ust. 2).

Do kosztów repatriacji należą koszty związane 
z przejazdem, mieszkaniem i wyżywieniem człon
ka załogi podczas podróży (art. 31). W czasie re- 
piatriacji członek załogi może być zatrudniony na 
statku według posiadanych kwalifikacji i otrzy
m uje wówczas wynagrodzenie stosownie do wyko
nywanej pracy (art. 32).

Przepisy dotyczące pogrzebu m arynarza zmar
łego podczas podróży m ają za zadanie nie dopuś
cić do pogrzebu morskiego, jeżeli śmierć nastąpiła 
w bezpośredniej bliskości portu, jak również za
pewnić należytą godność pogrzebu morskiego, je
żeli zaistniała jego konieczność. Ustawodawstwa 
niemal wszystkich krajów  morskich dążą do nie
dopuszczenia, aby koszty pogrzebu mogły być 
ściągnięte z należnego m arynarzowi wynagrodze
nia lub z sum uzyskanych ze sprzedaży jego rze
czy.

Według ustawy żeglarskiej z 28.4.1952 arm ator 
w razie śmierci członka załogi na statku  lub 
w obcym porcie jest obowiązany zająć się jego 
pogrzebem i ponieść koszty pogrzebu. Jeżeli 
względy sanitarne na to pozwalają pogrzeb powi
nien odbyć się na lądzie, w przeciwnym razie ka
p itan  zarządzi pogrzeb morski z zachowaniem 
przyjętych zwyczajów (art. 35 ust. 1 i 2).

Umowa zbiorowa w  P.M.H. z 1.9.1948 ponadto 
przewiduje dodatkowe ubezpieczenie członków za
łogi w PZU na wypadek u tra ty  życia na sumę
200.000 zł, a przy częściowej utracie zdolności do 
dalszego wykonywania zawodu — na sumę
400.000 zł. Powyższe ubezpieczenie obejmuje nie
szczęśliwe wypadki w zawodzie na statku, jak i na 
lądzie oraz w drodze do pracy i z pracy, włączone 
są również zlecone przez arm atora podróże dla 
zaokrętowania lub repatriacja po wyokrętowaniu,
o ile stosunek służbowy już się rozpoczął, albo 
jeszcze się nie zakończył (art. 30).

Ustawodawstwa wszystkich krajów  morskich 
szczegółowo regulują zagadnienia dotyczące: a) 
roszczeń spadkobierców zmarłego m arynarza do 
wynagrodzenia, jakie by m u się należało aż do 
dnia zgonu oraz b) zabezpieczenia mienia chorego, 
ranionego lub zmarłego m arynarza, jak  i wydania 
tego mienia praw nym  spadkobiercom. Przepisy 
naszego morskiego ustaw odawstwa pracy albo nie 
wypowiadają się w ogóle w tych sprawach, albo 
rozstrzygają je nieodpowiednio; przepisy w tym  za
kresie wym agają nowych opracowań.

Dr Eugeniusz Mycźka
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Pojęcie przedawnienia w prawie ubezpieczeniowym
Celem niniejszego artykułu  jest 

wyjaśnienie, w  jak  najbardziej 
ogólnej formie, pojęcia przedaw 
nienia jako instytucji praw nej na 
tle obowiązującego ustawodaw
stw a ogólnego i jej praktycznego 
zastosowania w stosunkach ubez
pieczeń społecznych.

Instytucja przedawnienia unor
mowana została w  ustawodaw
stw ie polskim przepisam i ogólny
mi p ra w a  cywilnego, ogłoszonymi 
w Dzienniku Ustaw n r  34, 
poz. 311 z dnia 18 lipca 1950.

Instytucja przedawnienia usta
nowiona została w interesie po
rządku społeczno-prawnego; um a
cnia ona pozycję pozwanego w 
procesie o roszczenie wysunięte 
po upływie zbyt długiego czasu, 
wskutek czego powstały trudno- 
ści dowodowe, skraca postępo
w anie procesowe, a tym  samym 
uspraw nia w ym iar spraw iedli
wości.

W gospodarce uspołecznionej, 
instytucja przedaw nienia spełnia 
szczególną rolę, stw arza bodźce 
do terminowego realizowania 
przez jednostki gospodarki uspo
łecznionej roszczeń, powoduje 
przyspieszenie obrotów i wzmoc
nienie dyscypliny finansowej.

W myśl artyku łu  105 przep. og. 
praw a cyw., roszczenia m ajątko
w e ulegają przedaw nieniu z upły
wem la t 10.

z e  i nstytucja przedaw nienia od  
-nosi s ię t ylko do roszczeń m a-  

jątkowych, a n ie  do praw  pod- 
miotowych, z których te roszcze
nia wynikają.

Praktyczne skutk i przedawnie
nia roszczenia polegają na tym, 
iż jak  głosi art. 106 przep. og. 
pr. cyw. osoba zobowiązana może 
uchylić się od zaspokojenia rosz
czenia, po upływie term inu prze
dawnienia, a uprawniony do 
wniesienia roszczenia (wierzyciel) 
nie może dochodzić swych rosz
czeń na drodze prawnej.

W postępowaniu sądowym nie 
uwzględnia się przedawnienia 
z urzędu, lecz na skutek wnie
sienia przez pozwanego (zobowią
zanego) zarzutu przedawnienia 
w  formie odmowy zaspokojenia 
dochodzonego roszczenia.

Zarówno od zasady wyrażonej 
w  art. 105 o dziesięcioletnim

przedawnieniu roszczeń jak  i w 
art. 106 przep. og. pr. cyw. w yra
żającego zasadę, iż przedawnienie 
nie dotyczy p raw  podmiotowych, 
z których w ynikają przedaw- 
riióne roszczenia, istnieją wyjątki, 
których om awianie nie mieści się 

jednak w granicach założonego 
tematu.

Wspomnę tu  tylko o jednym  
takim  w yjątku od zasady w yra
żonej w  artykule 105 (gdyż po
siada on praktyczne znaczenie dla 
instytucji ubezpieczeń społecz
nych), a mianowicie, iż przedaw
nieniu nie podlegają roszczenia 
wierzyciela hipotecznego o uzy
skanie zaspokojenia z nierucho
mości obciążonej h ip o tek ą1).

Zachodzi teraz pytanie, czy w 
każdym przypadku podniesiony 
zarzut przedawnienia na podsta
w ie art. 106 przep. og. pr. cyw. 
m usi wywołać skutek praw ny 
w sensie uchylenia się do speł
nienia roszczenia. .

Odpowiedzi na to pytanie szu
kać należy w  postanowieniu 
artykułu  3 przep. og. pr. cyw., 
k tóry  głosi, iż „nie można czynić 
ze swego praw a użytku, który by 
naruszał zasady współżycia spo
łecznego w  Państw ie Ludowym”.

Z przepisu tego wynika więc 
wyraźnie, że w  przypadku pod-  
niesienia zarzutu przedawnienia  
w  w arunkach, w których uznanie  
tego zarzutu naruszałoby zasady

- współżycia społecznego, stronie 
przeciwnej służy praw o przeciw 
Stawienia się takiem u zarzutow i

W spraw ie warunków, w  k t ó -  
rych pozwany (dłużnik) mimo 
upływu term inu przedawnienia 
nie może skutecznie podnieść za
rzu tu  przedawnienia przeciwko 
wierzycielowi, wypowiedział się 
Sąd Najwyższy w w yroku z dnia
8  m aja 1953 n r II.C. 3084/52 usta
lając następującą tezę:

„Tylko fakt, iż sam dłużnik  
przyczynił się do zaniedbania  
przez wierzyciela do w ystąpei -  
nia z pozwem przed upływem \ 
przedawnienia lub zaniedbanie to j 
w ykorzystał w  celu wyzysku i

1) A rt. 34 ust. 3 dek retu  o  zob. pod. 
z 26.10.1950 (Dz. U. n r  49, poz. 452) głosi: 
„n ie w ygasają z ty tu łu  przedawnienia 
zobowiązania podatkow e zabezpieczone 
h ipoteką lub zastawem. Jed n ak  po upły
w ie term inu  przedaw nienia zobowiąza
nia te  mogą być zaspokojone tylko 
z przedm iotów  m aj. na  k tó rych  zostały 
zabezpieczone.

i  zwolnienia się od zobowiązania, 
którego istnienia jest świadomy, 
może uzasadniać uznanie, iż po
wołanie się na zarzut przedaw 
nienia pozostaje w sprzeczności 
z zasadami współżycia społecz
nego”.

Powyższe rozstrzygnięcie S. N. 
ma doniosłe znaczenie praktyczne 
dla instytucji ubezpieczeń spo
łecznych, pozwala ono bowiem 
między innym i na skuteczną ob
ronę przed zarzutem  przedawnie
nia ze strony osób zalegających 
ze składkami, które świadomie 
ukryw ając przez dłuższy czas 
swoje miejsce pobytu uniemożli
wiły instytucji ubezpieczeń spo
łecznych, jako wierzycielowi, po- 
podjęcie we właściwym czasie 
czynności przeryw ających p raw 
ny zbieg przedawnienia.

W stosunkach ubezpieczeń spo
łecznych instytucja przedawnie
nia w ystępuje zarówno w  dzia
łalności świadczeniowej jak  i f i-  
nansowej.

W zakresie świadczeń kró tko
terminowych term iny przedaw
nienia regulują przepisy ustawy 
z 28.3.1933 o ubezpieczeniu spo
łecznym (Dz. U. n r  51, poz. 396) 
w artykułach 116 i 195 2).

W zakresie świadczeń długo
term inowych dekret z dnia 25.6. 
1954 o powszechnym zaopatrzeniu 
em erytalnym  pracowników i ich 
rodzin (Dz. U. n r  43, poz. 200) 
nie przewiduje w yraźnie przepi- 
sów o przedawnieniu. Praktycz- 
nie rzecz biorąc, roszczenia o ren -
ty  n ie u leg a ją  przedaw nieniu
o ile zachowane są upraw nienia  
do tego rodzaju świadczeń. 

W  zakresie działalności finan
sowej podstawowe znaczenie pod 
względem przedawnienia posiada 
przepis a rt. 231 ustawy o  ubezp. 
społ.

Przepis ten ustala trzy-w zględ
nie pięcioletni term in przedaw-

l) A rt. 116 ustaw y ustala 6-miesięczny 
term in  przedaw nienia dla roszczeń 
o świadczenia z ubezpieczenia na  w y
padek choroby i m acierzyństw a. Zgod
nie z przepisem  art. 7 d ek retu  z 28.10.47 
o ubezpieczeniu rodzin. (Dz. U. n r  66, 

poz. 414) 6-miesięczny term in  ^przedaw
nienia przew idziany ' w  airt. liff usta^ 
wy ma również zastosowanie do św iad
czeń z ubezpieczenia rodzin. T

Art. 195 ustawy przew iduje  ̂ 3-letni 
okres przedaw nienia dla roszczeń reg re 
sowych insty tuc ji ubezpieczeń sipoł. w 
stosunku do pracodawcy, k tó ry  swym 
niezgodnym  z praw em  działaniem  lub 
zaniechaniem  naraził tę  in sty tuc ję  na 
ponoszenie kosztów świadczeń.
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nienia praw a ściągania zaległych 
składek, licząc od dnia płatności 
poszczególnej składki.

W myśl tego przepisu przedaw
nienia trzyletnie odnosi się do 
składek wymierzonych w trybie 
normalnym, tzn. przy zachowa
niu przez pracodawcę obowiązu
jących przepisów o ubez. społ., 
a pięcioletnie dotyczy tych przy
padków, w których ustalenie na
leżnych składek nastąpiło w w a
runkach naruszenia przez praco
dawcę obowiązujących przepisów.

Przepis ten nie ogranicza p ra 
wa instytucji ubezpieczeń spo
łecznych do składek należnych 
jej za cały czas pozostawania 
pracownika w zatrudnieniu, tzn. 
nie zabrania np. wymierzenia 
składek w w arunkach przewi
dzianych w artykułach 227 i 228 
ustawy o ubezp. społ.3) za cały 
okres zatrudnienia, naw et gdyby 
ten okres wykraczał poza granice 
przewidziane w art. 231 (np. za 
lat 7), lecz ogranicza tylko prawo 
przymusowego realizowania tych 
składek po upływie trzech wzglę
dnie pięciu lat.

W związku z tym, prak tyka in 
sty tucji ubezpieczeń społecznych 
poszła po tej linii, że w  przy
padku powstania w arunków  przy
pisania składek na podstawie 
art. 227 i 228 ustawy za okresy 
dłuższe niż 5 lat, wym ierza się 
zaległe składki tylko za la t pięć, 
gdyż składki za dalsze okresy, 
wobec niemożności ich przym u
sowego ściągnięcia stanowiłyby 
należność nierealną.

Oddzielnego w yjaśnienia w y
maga kwestia przedawnienia p ra 
wa dochodzenia zaległych składek 
od t.zw. osób trzecich zobowią
zanych do zapłaty zaległych skła
dek na mocy dekretu z dnia 26. 
10.1950 o zobowiązaniach podat
kowych (Dz. U. n r  49 poz. 452)4), 
którego niektóre przepisy rozcią
gnięte zostały na należności ubez
pieczeń społecznych5).

Sporną kwestią była data, od 
której należało liczyć bieg prze

’) Chodzi tu  o składki w ym ierzane 
przez insty tuc je  ubezpieczeń społecznych
na podstawie kontroli (np. w skutek  n ie- 
zgłoszenia pracow nika do ubezpieczenia, 
zgłoszenia niewłaściwego czasu pracy  lub 
podania niewłaściwego zarobku).

*) Dotyczy to odpowiedzialności S p ad 
kobierców  (art. 17) wspólników spółki 
jaw nej, kom andytow ej, cichej (art. 23), 
spółki z. o.o. i członków zarządu spółki
akcyjnej (art. 24).

5) P a trz  § 70 ustęp 2 rozpotządzenia
M inistra Finansów  z 7.9.1951 w  spraw ie 
w ykonania d ek re tu  o zobowiązaniach
podatkow ych (dz. U. n r  50, poz. 362).

dawnienia wobec tej kategorii 
osób, uwzględniając fakt, że prze
pisy dekretu o zobowiązaniach 
podatkowych, z których wynikła 
odpowiedzialność tych osób za 
składki, weszły w  życie dopiero 
z dniem 1 października 1951 r.

Szczególnie ostro zarysowały 
się początkowo różnice zdań na 
ten tem at przy ocenie odpowie
dzialności członków spółek z o.o. 
w  świetle art. 24. dekretu o zob. 
podatk. Po szeregu procesów za
kończonych wyrokam i TUS, usta
lił się ostatecznie pogląd, iż prze
dawnienie w stosunku do człon
ków spółek z o. o. co do zaległo
ści spółek, istniejących w dniu 
wejścia w życie rozporządzenia 
M inistra Finansów z dnia 7.9.
1951 biegnie od 1 października
1951 a nie od daty doręczenia 
decyzji z art. 15 dekretu o zob. 
pod.

Poigląd taki uzasadnia fakt, że 
osobistą odpowiedzialność m ająt
kową członków spółek z o. o. za 
składki ubezp. wprowadziło do
piero rozporządzenie M inistra Fi
nansów z 7.9.1951. W związku 
z tym  dopiero w czasie wejścia 
w życie tego rozporządzenia, tj.
1 października 1951 należność 
przypadająca od członka sp. z o.o. 
stała się wym agalną i od tej daty 
biegnie przedawnienie. W ykład
nia powyższa m a zastosowanie 
również do członków zarządu 
spółek akc. i spólników cichych.

Z tą spraw ą wiąże się druga 
bardziej zasadnicza kwestia, m ia
nowicie czy wspólnicy i członko
wie zarządu spółki z ogr. odp. 
odpowiadają za zobowiązania 
spółek powstałe przed datą w ej
ścia w  życie rozporządzenia Mini
stra  Finansów z dnia 7.9.1951, 
tj. przed 1 października 1951.

Kolegium Trybunału Ubezpie
czeń społecznych w  składzie sied
miu sędziów uchwaliło w dniu 
20.5.1953 zasadę p ra w n ą6), w 
myśl której, „członek względnie 
b. członek spółki z o.o. odpowia
da za należne od tej spółki skład
ki na ubezpieczenia społ. w  za
kresie określonym przepisam i de
kre tu  z dnia 26.10.1950 r. o zob. 
podatkowych i rozp. M inistra Fi
nansów z 7.11.1951 w sprawie 
wykonania dekretu, także w tym 
przypadku, gdy należność z tyt. 
tych składek powstała przed w ej
ściem w  życie wspomnianego de-

*) W yrok Tryb. U. S. z 17.6.1953, n r. 
TR-IH-76/53.

k rę tu  wzgl. rozporządzenia, a do
tyczyła okresu uczestnictwa w 
spółce i istniała w  chwili wejścia 
w życie cytowanego rozporządze
n ia”.

Przestępstwo przewidziane w 
części VII ustawy o ubezp. społ. 
przedaw niają się po 6 miesią
cach od ich popełn ien ia7). 
W prawdzie art. 286 wym. ustawy 
przewiduje dla tych przestępstw  
3-letni term in przedawnienia, 
lecz przepis ten  u tracił praktycz
ne znaczenieTT chwilą wejścia w 
życie ustawy z  dnia 15.12.1951 o 
orzecznictwie karno-adm inistra'-’ 
cyjnym (Dz. U. n r 66, poz. ,454).

Do niedaw na nie wyjaśniona 
była kw estia term inów przedaw 
nienia wzajemnych roszczeń m ię
dzy instytucjam i ubezpieczeń 
społecznych, a zakładam i pracy, 
wynikających na tle rozrachun
ków z tyt. wypłaconych zasiłków 
pieniężnych (rodzinnych oraz z u- 
bezpieczenia na wypadek choroby
i macierzyństwa).

Terminów tych nie regulują ani 
przepisy o ubezpieczeniu rodzin
nym, ani instrukcja M inistra P ra 
cy i Opieki Społecznej oraz Mi
n istra  Finansów z dnia 18.10.
1952 r. w  spraw ie obliczania i 
opłacania składek oraz w ypła
cania zasiłków przez uspołecznio
ne zakłady pracy, których fun
dusz płac kontrolowany jest 
przez bank (Monitor A-92, poz. 
1436).

Ostatnio lukę tę w ypełnił okól
nik  n r 10 Centralnego Zarządu 
Ubezpieczeń Społecznych z 24.10. 
1957.

W myśl powyższego okólnika, 
roszczenie instytucji ubezpieczeń 
społecznych z tytułu:

a) nierozliczonych przez zakła
dy pracy kwot podjętych z ra r 
chunku instytucji ubezpieczeń 
społecznych na w ypłatę zasił
ków,

b) oraz niesłusznie (względnie 
bez udokum entowania podstaw) 
dokonanych przez zakład pracy 
w ypłat zasiłków, stwierdzonych 
w drodze kontroli,

Zgodnie z a rt. 105 i 108 przep. 
og. pr. cyw. przedaw niają się

’) T erm in ten  odnosi się przede wszy
stk im  do przestępstw  przew idzianych 
w  artyku le  269 (nlezgłoszenie do ubez
pieczenia) i  w  arty k u le  270 (ustawy
o ubezpieczeniu społecznym (podanie 
n iepraw dziw ych danych lub odm ówienie 
w yjaśnień  w  spraw ach przew idzianych 
przepisam i o ubezpieczeniu społecznym).
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2 upływem 10 lat, licząc od 
dnia następnego, po upływie te r
m inu przewidzianego dla doko
nania przez zakład pracy rozli
czenia z pobranych kwot na za
siłki, a  przy niesłusznych lub 
nieudokum entowanych w ypła
tach, od dnia dokonania wypła
ty.

Roszczenia zwrotne zakładów 
pracy w stosunku do instytucji 
ubezpieczeń społecznych z ty tu 
łu:

a) zw rotu ściągniętych przez 
instytucje u. s. w  drodze inka
sa bankowego z rachunku zakła
du pracy kwot, pobranych na 
zasiłki, a nie rozliczonych w te r
minie,

b) oraz zw rotu ściągniętych 
przez instytucje u. s. kw ot wy

płaconych przez zakład pracy, 
tytułem  zasiłków niesłusznie lub 
bez udokumentowanych pod
staw, — na skutek późniejszego 
udowodnienia słuszności w ypła
ty względnie uzupełnienia b ra
kującej dokumentacji, przedaw 
niają się zgodnie z przepisami 
art. 282 p. 2 K. Z. po upły
wie 5 lat, licząc w pierwszym 
przypadku, od dnia następnego 
po upływie term inu przewidzia
nego dla dokonania rozliczenia 
pobranej z rachunku instytucji
u. s. kwoty, w  przypadku dru
gim — od dnia dokonania w y
płaty.

W sprawie przerw y biegu 
przedawnienia m ają zastosowanie 
przepisy art. 231 ust. 2 ustawy

o ubezp. społ. łącznie Z art. 111 
przepisów ogólnych pr. cyw.

Zaznaczyć należy, że w przy
padku ukryw ania przez dłużnika 
miejsca zamieszkania, w  celu 
uchylenia się od zapłacenia na
leżności składkowych (przez do
prowadzenie do przedawnienia), 
wysłanie wezwania do zapłaty 
pod ostatni znany adres dłuż
nika ma skutek praw ny przerw a
nia biegu przedawnienia (patrz 
przepisy rozporządzenia o po
stęp. adm. Dz. U. n r 36, poz. 
341 z 1928, cz. VII art. 25, 26 i 30).

Dowód wysłania takiego wez
wania służyć będzie instytucji
u. s. do przeciwstawienia się 
ewent. zarzutowi przedawnienia 
ze strony dłużnika.

Mgr Bronisław Dereń

P r z e g  l q d  
U s t a w o d a w s t w a

1.11—30.11.1957
W o k re s ie ’spraw ozdaw czym  ogłoszone zostały n a 

stępu jące ak ta  p raw n e zw iązane ze spraw am i po ru 
szanym i n a  łam ach  PUS:

1. Pierwszy protokół dodatkowy do Umowy po
między Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czecho
słowacką w e współpracy w  dziedzinie polityki i ad
ministracji społecznej z dnia 5.4.1948 oraz pierwszy 
protokół dodatkowy do Umowy pomiędzy Rzecz
pospolitą Polską i Republiką Czechosłowacką o ubez
pieczeniu społecznym z dnia 5.4.1948 (Dz. U. nr 58, 
poz. 293).

Protokoły, podpisane w W arszawie 30.9.1957, uzu
pełn iają  względnie zm ieniają n iek tóre postanow ienia 
cytow anych powyżej umów.

W um ow ie o w spółpracy w  dziedzinie po lityki i ad 
m in istrac ji społecznej (Dz. U. z 1949 n r  6, poz. 32) 
uzupełnia^ się a r t. 10. W edług dotychczasowego 
brzm ienia tego a rtyku łu , pow ołana zostaje do życia 
K om isja M ieszana, złożona z 6 członków, k tó ra  dzia
ła jako o rgan  wnioskodawczy i  doradczy i  k tórej 
głównym  zadaniem  je st p rojektow anie zasadniczych 
zarządzeń zm ierzających do  realizacji um owy
o w spółpracy w dziedzinie polityki i  adm in istracji 
społecznej. P rzep is ten. zastał obecnie uzupełniony 
postanow ieniem  tej treści, że w szystkie spraw y, ob
ję te  Umową o  ubezpieczeniu społecznym  i  do tyczące 
św iadczeń rzeczowych z ubezpieczenia na. w ypadek 
choroby i m acierzyństw a, jeżeli św iadczenia te  
wchodzą w  zakres leczenia profilaktycznego, rozpa
try w an e  będą przez K om isję Zdrowia, pow ołaną do 
życia na podstaw ie Umowy pom iędzy Rzeczpospoli
tą  Polską i  R epubliką Czechosłowacką o w spółpracy 
w  dziedzinie ochrony zdrow ia z  17.11.1950.

Zm ianie ulega brzm ienie art. 11 Umowy o  współ
pracy. Zm iana polega na tym, iiż umowę w ykonują, 
nie ja k  dotychczas w łaściw i m inistrow ie, lecz w łaś
ciwe w  obu Państw ach  zw ierzchnie w ładze adm in i
stracy jne a cen tra lne  organizacje związków zawo
dowych. Uw zględniając w nioski i  propozycje Komisji 
Mieszanej, w ładze te  i organizacje zw iązków  zawo
dowych będą siię zaw iadam iać o  zarządzeniach w y
danych w  celu rea lizacji umowy.

W raz ze zm ianą względnie uzupełnieniem  om aw ia
nej um owy ulegają zm ianie ustęp 3 a r t. IV i art. V
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Protokołu końoowego do tej umowy. W szczególności, 
w m yśl art. IV tegoż protokołu, K om isja M ieszana 
może powołać do życia podkomisje. Przew odniczą
cych tych podkom isji powoływał dotychczas polski 
M inister P racy  i Opieki Społecznej, jeżeli posiedze
nie miało m iejsce w  Polsce, a  czechosłowacki M ini
ste r Opieki Społecznej, jeżeli posiedzenie miało m ie j
sce w  Czechosłowacji. Obecnie przewodniczących pod
kom isji pow ołuje przewodniczący delegacji tego P a ń 
stwa, na obszarze którego odbywa się posiedzenie.

W zw iązku z podaną wyżej zm ianą brzm ienia art.
11 Umowy o  w spółpracy w dziedzinie polityki d a d 
m in istracji społecznej, a r t. V Protokołu końcowego 
do tej um owy uzupełniono przepisem , że oba Państw a 
zakom unikują sobie nawzajem , k tóre zwierzchnie 
w ładze adm inistracy jne i cen tralne organizacje związ
ków  zawodowych są w łaściw e do w ykonyw ania um o
wy.

.W umowie o ubezpieczeniu społecznym z 5.4.1948 
(Dz. U. z 1949 n r  6, poz. 34) zostały zm ienione art. 
14, a rt. 20 i art. 22. Zm iany dotyczą sposobu w ym iaru 
renty, jeżeli upraw niony do niej był zatrudniony 
na obszarze Polski i Czechosłowacji (art. 14), w pro
w adzeniu przepisu, że w  razie wznowienia postępo
wania, rentowego na podstaw ie umowy, w ypłatę 
ren ty  za okres ubiegły podejm uje się w edług w e
w nętrznych przepisów  o przedaw nieniu ra t ren to
wych, b iorąc za podstaw ę datę zgłoszenia wnio
sku o wznowienie (art. 20) oraz na ustaleniu, że 
zw ierzchnim i w ładzam i adm inistracyjnym i w  rozu
m ieniu umowy są w łaściw e w  obu P aństw ach m i
n isterstw a, cen tralne urzędy i cen tralne organizacje 
zwiąeków zawodowych. '

2. Oświadczenie Rządowe z 19.10.1957 w sprawie 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych Pierwszego 
Protokołu Dodatkowego do Umowy pomiędzy Rzecz
pospolitą Polską i Republiką Czechosłowacką o 
współpracy w  dziedzinie polityki i administracji 
społecznej z dnia 5.4.1948 oraz Pierwszego Protokołu 
Dodatkowego do Umowy pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską i Republiką Czechosłowacką o ubezpiecze
niu społecznym z dnia 5.4.1948, podpisanych w  War
szawie dnia 30.9.1955 (Dz. U. nr 58, poz. 294).

W oświadczeniu stw ierdza się, iż 27.2.1957 n as tąp i
ła  w  P radze w ym iana dokum entów  ratyfikacyjnych 
protokołów  podpisanych 30.9.1955.

3. Uchwala nr 424 Rady Ministrów w  sprawie za
chowania ciągłości pracy przez pracowników zw ol
nionych z aparatu partyjnego, związków zawodowych
i Związku Młodzieży Polskiej (Monitor nr 88, poz. 
523).

W myśl uchwały, pracow nicy ap a ra tu  partyjnego, 
związków zawodowych i  ZMP .zwolnieni z  pracy



na skutek  likw idacji lub reorganizacji aparatów  albo 
zm niejszenia etatów , którzy w la tach 1957 i 1958 
podjęli lub  podejm ą pracę w urzędzie lub insty tucji 
państw ow ej albo też w jednostce gospodarki uspo
łecznionej w  ciągu 6 miesięcy od dnia rozwiązania 
umowy o pracę, zachow ują ciągłość pracy w zakre
sie p raw a do urlopu wypoczynkowego .i zasiłku ro
dzinnego jak  i w zakresie upraw nień szczególnych, 
związanych z ciągłością pracy i w ysługą lait.

Postanow ienie powyższe stosuje się również do 
zwolnionych pracowników, k tórzy w  latach 1957 i 1958 
podjęli lub podejm ą inną p racę w  urzędzie lub in 
sty tucji państw ow ej albo też w  jednostce gospodarki 
uspołecznionej bezpośrednio po ukończeniu przeszko
lenia zawodowego odbytego po zwolnieniu z pracy 
w aparacie party jnym , związków zawodowych i ZMP.

Ciągłość pracy nie zostaje zachow ana w  przypad
ku, gdy: a) zw olnienie pracow nika nie w ynika ze

zm niejszenia stanu liczebnego pracowników, odpo
wiadającego zm niejszeniu ilości etatów , b) stosunek 
p racy  usta ł z pow odu: rozw iązania um owy o pracę 
zaw artej n a  okres próbny, upływ u czasu ustalonego 
w  um ow ie .zawartej na czas określony lub na czas 
w ykonania określonej pracy; rozw iązania umowy
o pracę bez wypowiedzenia z powodu dopuszczenia 
się przez pracow nika przestępstw a, ciężkiego' n a ru 
szenia podstawowych obowiązków pracowniczych, 
u tra ty  upraw nień koniecznych do w ykonyw ania p ra 
cy n a  zajm ow anym  stanow isku, niezdolności do p ra 
cy z powodu choroby trw ającej ponad 3 względnie 
ponad 6 miesięcy (gruźlica), zarządzonego odosobnienia 
pracow nika n a  obres ponad 3 m iesiące ze względu na 
chorobę zakaźną, ' niemożności w ykonyw ania przez 
czas dłuższy niż .1 miesiąc z innych przyczyn niż 
choroba lub  odosobnienie, c) wygaśnięcia um owy
o pracę (po upływ ie 3 miesięcy) w  razie tym czaso
wego aresztow ania pracownika.

896.
Prawo do ren ty  starczej lub inw alidzkiej.

PYTANIE: Ob. M. B. z Wołomina, urodzona w 1907, 
pracowała jako pracownica fizyczna od 1922 do 1939 
włącznie w  wytwórni wody sodowej należącej do pry
watnego przedsiębiorcy. Z czasu swego zatrudnienia 
ma zachowaną legitymację ubezpieczalni społecznej, 
w której odnotowany jest okres zatrudnienia oraz 
wysokość zarobków. Po 1939 roku nie była zatrudnio
na. Ob. M. B. prosi o wyjaśnienie, jakie warunki m u
siałaby spełnić, aby nabyć obecnie uprawnienia do 
renty starczej lub inwalidzkiej oraz czy legitymacja 
ubezpieczeniowa stanowi dostateczny dowód zatrud
nienia.

ODPOWIEDŹ: D ekret o powszechnym  zaopatrze
n iu  em erytalnym  pracow ników  i  ich rodzin posta
naw ia, iż p racow nica-kobieta m a praw o do ren ty  
starczej, jeżeli ukończy 60 la t i p rzepracu je ogółem 
co najm niej 20 lat. K rótszy w iek (55 lat) przew idzia
ny jest dla kobiet, k tóre zostaną zaliczone do p ra 
cowników I kategorii zatrudnienia. Wiek upraw nia
jący do ren ty  starczej m usi być ukończony w  czasie 
za trudnien ia lub w  ciągu 5 la t od ustan ia za trudn ie
nia. Ob. M. B. m a obecnie 50 la t i przepracow ała 
już 17 lat.j Należy przypuszczać, iż ze względu na 
w iek nie podejm ie już. pracy  należącej do I k a te
gorii za trudnien ia (prace pod ziemią lub  praca szko
dliw a dla zdrowia). R entę starczą uzyska więc, jeże- ~
li podejm ie pracę, w  dniu ukończenia 55 la t będzie 
zatrudniona i do tego dnia będzie m iała łącznie z p rze
pracow anym  już okresem  20 la t pracy.

W ówczas p racę  może przerw ać, lecz w niosek
0 ren tę będzie mogła zgłosić dopiero w  dniu ukoń
czenia 60 lat. Gdyby ob. M. B. w  dniu ukończenia 
55 la t nie była zatrudniona, uzyska ren tę starczą, 
jeżeli będzie zatrudniona w  dniu ukończenia 60 la t 
-i do tego czasu będzie m iała 20-letni okres za tru d 
nienia. Gdyby zaś w  tym  dniu nie m iała jeszcze 
20 la t pracy, uzyska praw o do ren ty  z chwilą, gdy 
osiągnie 20-letni okres zatrudnienia.

Aby uzyskać ren tę  inw alidzką, ob. M. B. m u sia
łaby podjąć pracę, przepracow ać co najm niej 5 la t
1 stać się inw alidką w  czasie za trudnien ia lub w 
ciągu 2 la t od ustan ia ■ zatrudnienia.

Legitym acja ubezpieczeniowa stanow i w  zasadzie 
dostateczny dowód zatrudnienia, jeże li' .wpisy do 
niej nie budzą żadnych w ątpliw ości (J. S.).

897.
W ypowiedzenie um ow y o pracą a choroba 

pracownika.

PYTANIE: Pracownikowi fizycznemu wypowiedzia
no umowę o pracę w dniu 14 października 1957 
z ważnością na dzień 31 października 1957. W dniu 
25 października 1957 pracownik obłożnie zachoro
wał, lecz mimo to kierownictwo zakładu pracy uzna
ło wypowiedzenie za obowiązujące. Referent socjal
ny zapytuje, czy stanowisko kierownictwa jest uza
sadnione i na mocy jakich przepisów. Pyta rów
nież, czy w  przypadku choroby ma moc obowią
zującą wypowiedzenie dokonane przez pracownika.

ODPOWIEDŹ: Umowa o p racę  między pracow ni
kiem  a pracodaw cą zaw arta  na czas nieokreślony 
może być — stosow nie do postanow ień a rt. 11 rozpo
rządzenia o um ow ie o p racę  robotników  z 16 m arca 
1928 (Dz. U. z 23 m arca 1928 r. n r  35, poz. 324 z póź
niejszym i zm ianami) — rozw iązana lub  zm ieniona 
przez każdą ze stron  przez wypowiedzenie dokonane 
co najm niej na dwa tygodnie naprzód.

W m yśl postanow ień art. 17 dekre tu  z dnia 18 
stycznia 1956 o ograniczeniu dopuszczalności roz
w iązyw ania umów o pracę bez wypow iedzenia (Dz. 
U. n r  2, poz. 11), zakład pracy  nie może dokonać 
wypowiedzenia um owy o p racę  lub  stosunku służbo
wego podczas urlopu pracow nika, jak  również w 
okresie uspraw iedliw ionej nieobecności pracow nika 
w  pracy  (a więc także w  czasie choroby) o ile nie 
up łynął jeszcze okres upraw niający  zakład pracy  do 
rozw iązania umowy o pracę bez wypowiedzenia.

W konkretnym  przypadku, wypowiedzenie umowy
0 pracę nastąpiło  zgodnie z postanow ieniem  art. 11 
rozp. o umowie o pracę robotników  i zgodnie z art. 
17 dekretu  z 18 stycznia 1956, nie m a zatem  żadnych 
podstaw  ku tem u, by w ypow iedzenie uznać za nie
ważne. Praw idłow o dokonane w ypow iedzenie um o
wy biegnie bez w zględu na chorobę pracow nika
1 z chw ilą upływ u czasu wypowiedzenia następuje 
rozw iązanie umowy. W spraw ie tej udzieliło także 
w yjaśnienia M inisterstw o P racy  i Opieki Społecz
nej (w piśm ie n r  PO-11 b-65/54) stając n a  stano
wisku, że „jeżeli p racow nik  zachorow ał po doręczeniu 
m u w ypow iedzenia um ow y o pracę, okoliczność ta  
nie w pływ a na bieg okresu wypowiedzenia, k tóry  
rozpoczyna się z pierw szym  dniem  ustawowego okre
su wypowiedzenia. Powyższe dotyczy zarówno p ra 
cowników um ysłowych ja k  i fizycznych".
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Również i w  przypadku gdy um ową o pracę w y
pow iedział pracow nik, choroba jego, pow stała w  okre- 

• sie po dokonaniu wypowiedzenia, nie przerw ie b ie 
gu tego wypow iedzenia. W takiej spraw ie Sąd N aj
wyższy w ydał orzeczenie n r  C.44/52 z 22 lutego
1952 następującej treści: „Pracow nik nie może bez 
zgody pracodaw cy skutecznie cofnąć dokonanego 
przez siebie w ypow iedzenia um ow y o pracę, jeżeli 
p racodaw ca pow ziął już wiadom ość o w ypow iedze
n iu ”.

W konkretn ie  om aw ianym  przypadku choroba p ra 
cow nika pow stała jeszcze w  okresie trw an ia  sto
sunku p racy  (zatrudnienia), toteż gdyby choroba ta  
przeciągnęła się dłużej, to  — stosownie do posta
now ień art. 117 ustaw y o ubezpieczeniu społecz
nym  — pracow nikow i przysługiw ać będzie praw o do 
zasiłków  chorobowych z ubezpieczenia społecznego 
przez 26 ew entualnie 39 tygodni, o ile oczywiście 
będzie chorow ał bez przerw y n a  tę  sam ą chorobę, 
w zględnie jeżeli p rzerw a pom iędzy niezdolnością do 
p racy  z okresu trw an ia  stosunku pracy  a niezdol
nością po jego rozw iązaniu nie będzie przekraczała

• 8 tygodni, (maj)

898.
Prawo do ekw iw alen tu  pieniężnego za urlop nie 
w ykorzystany przez pracow nika na sku tek  śmierci.

PYTANIE: Pracownik umysłowy, zatrudniony na 
podstawie umowy o pracę pracowników umysłowych 
z 28 marca 1933, zmarł w  dniu 17 października 
1957. Pracownik nie korzystał w  roku 1957 z przy
sługującego mu urlopu wypoczynkowego, ponadto 
pozostały mu jeszcze do wykorzystania 23 dni urlopu 
za rok 1956. Rodzina zmarłego zapytuje, czy przy
sługuje jej prawo do otrzymania z zakładu pracy 
ekwiwalentu pieniężnego za urlop nie wykorzysta
ny przez pracownika: 1) w  roku 1957, 2) w  ro
ku 1956.

ODPOWIEDŹ: Zagadnienie w ym aga w yjaśn ien ia na 
t le  przepisów  ustaw y  z 28 m a ja  1922 o urlopach dla 
pracow ników  zatrudnionych w  przem yśle d handlu 
(jednolity  tek st: Dz. U. n r  47 z 1949 roku, poz. 365 
z późniejszym i zm ianami) i rozporządzenia w yko
nawczego' MPiiOS z  28 lutego 1953 (Dz. U. z 8 m ar
ca 1953 n r  13, poz. 54).

U staw a g w aran tu je  pracow nikow i praw o do u rlo 
pu  (art. 1), lecz jednocześnie pozbawia go tego p ra 
w a jeżeli p racow nik  sam  rozw iązał um owę o  pracę, 
lub jeżeli rozw iązanie to nastąpiło  z powodów, k tó 
re  przedsiębiorcy dają  praw o do rozw iązania um o
w y o pracę bez uprzedniego wym ówienia. Takim  po
wodem je st oczywiście śm ierć i  stąd  n ie  może być 
m owy o  jakim kolw iek roszczeniu o odszkodowanie za 
urlop 1957.

W spraw ie  urlopu  za rok ubiegły rozporządzenie 
z 28 lutego 1953 postanaw ia, że pracow nik w  pew 
nych, konkretn ie 'określonych przypadkach może ko 
rzystać w  jednym  roku z dwóch urlopów  (par. 1 
p k t 1), oraz że u tra ta  p raw a do urlopu  na podsta
w ie a rt. 3 ustaw y  n ie pow oduje u tra ty  p raw a naby
tego do urlopów  za la ta  ubiegłe (par. 11).

P raw o do urlopu  w ynikające z ustaw y z 16 m aja 
1922 m a c h a rak te r  cyw ilno-praw ny i dlatego, gdy 
niem ożliwa jest jego realizacja w  naturze, p rze ra
dza się w  praw o do odpowiedniego ekw iw alentu p ie
niężnego' (por. St. Garlickiego „Urlopy wypoczynko
w e — K om entarz” W ydawnictwo P raw nicze 1955, 
str. 24). W konkretnym  przypadku śm ierć pracow 
n ik a  s tanęła  n a  przeszkodzie do w ykorzystania u rlo 
pu za  rok  1956 w  roku  następnym , bądź do otrzy
m ania  ekw iw alentu  pieniężnego. Toteż praw o do 
tego ekw iw alentu  przechodzi na jego spadkobier
ców (rodzinę). Tej treśc i w yjaśn ien ie w ydało  M ini
sterstw o P racy  i Opieki Społecznej w  dniu 20 m aja
1953, n r  Po-13c-108/53 (por. „Przegląd Zagadnień So
cjalnych“ n r  7/1953, str. 118). (maj)

899.
R enta  inw alidzka.

PYTANIE: Znajoma ob. Ł. A. z Jeleniej Góry by
ła zatrudniona w  ZSRR w latach 1940—1946. Po

powrocie do Polski w  1947 stwierdzono u niej gruź
licę rozpadową płuc, schorzenie naczyń wieńcowych  
serca oraz reumatyzm. Wskutek tych chorób, które 
powstały już w okresie pracy w  ZSRR, była ona 
niezdolna do pracy i w  1948 (wzgl. 1949) złożyła 
wniosek o rentę inwalidzką. Wniosku tego jednak nie 
przyjęto, ponieważ zainteresowana nie była w  Pol
sce w  ogóle ubezpieczona. W 1951 ponowiła ona 
wniosek o rentę, którego jednak nie przyjęto z tych 
samych powodów co poprzednio. W styczniu 1957 za
interesowana zgłosiła nowy wniosek, który załatwio
no początkowo odmownie, ponieważ nie przepraco
wała ona 5 lat w Polsce Ludowej. Następnie jednak 
przystąpiono do merytorycznego załatwienia wnio
sku, kierując zainteresowaną na KIZ, która zaliczyła 
ją do 11̂  grupy inwalidów.

Ob. Ł.' A. prosi o wyjaśnienie: 1) od kiedy w  oma
wianym przypadku powstaje prawo do renty i czy 
będzie ona wypłacana od 1946 czy też od późniejszego 
terminu, 2) ile będzie wynosiła renta zainteresowa
nej, jeżeli zarobek jej w latach 1940—1946 wynosił 
1200 rubli mies., 3) czy przyznana renta będzie trak
towana jako renta zagraniczna czy też jako renta 
krajowa i jaka jest różnica między tymi rentami, 4) 
czy zainteresowana będzie poddawana lekarskim ba
daniom kontrolnym, skoro jest urodzona w 1900 roku, 
a badań z urzędu nie przeprowadza się, gdy kobieta 
ukończyła 55 lat.

ODPOWIEDŹ: 1) Podstaw ę p raw ną do przyznania 
ren ty  osobom, k tóre nie były w  Polsce w ogóle za
trudnione (ubezpieczone), a pracow ały tylko w ZSRR, 
stw orzył dopiero dekre t o powszechnym  zaopatrze
n iu  em erytalnym  pracow ników  i ich rodzin w art.
7 ust. 3. Spraw a przyznania ren ty  tym  osobom mogła 
w ięc być rozpatryw ana dopiero na podstaw ie w nio
sku  zgłoszonego po 1.7.1954. Stosownie do art. 14 de
k re tu  o p.z.e. praw o do ren ty  pow staje z dniem  speł
n ienia się wszystkich w arunków  w ym aganych przez 
dek re t do uzyskania tego p raw a (nie wcześniej jednak  
niż z dniem  ustan ia p raw a do zasiłku chorobowego 
w zględnie z dniem ustan ia czasowej niezdolności 
do pracy), jednakże ren tę  w ypłaca się za okres nie 
dłuższy niż 3 miesiące wstecz od dnią zgłoszenia 
w niosku. Skoro więc w niosek został zgłoszony w  
styczniu 1957, ren ta może być w ypłacona najw cześ
niej od listopada 1956.

2) Zarobki w ypłacane w  rublach przelicza się w ten  
sposób, iż za 1 rubel liczy się 1,50 zł. Jeżeli więc 
przeciętny zarobek zainteresow anej wynosił 1200 zł 
mies., podstaw ą w ym iaru  ren ty  będzie kw ota 1800 zł. 
R enta inw alidzka dla inw alidy II grupy wynosić więc

1800 X 40 A ,
b ę d z ie ---------------------- =  720 zł m ies .'D o  te j kw oty

100
dojdą jeszcze ^ewentualne dodatki.

3) R entą zagraniczną nazyw a się ren ta  przyznana 
przez insty tucję zagraniczną i przekazyw ana przez 
nią do Polski. Renty przyznaw ane na podstaw ie pol
skich przepisów  przez [polskie o rgana isą ren tam i k ra 
jowymi.

4) Przepis, iż rencistka w  w ieku 55 la t nie podlega 
kontro lnem u badaniu  lekarskiem u z urzędu doty
czy osób, k tó re  pobierają ren ty  na podstaw ie p rze
pisów  obowiązujących przed 1.7.1954. Nie m a on za
stosowania do osób, k tórym  przyznano ren tę  na pod
staw ie dekretu  o p.z.e. (J. S).

900.
Prawo do przeliczenia ren ty  na podstaw ie w yższych  

zarobków.

PYTANIE: Ob. F. J. przyznano w  1958 roku ren
tę starczą 440 zł, obliczoną na podstawie przecięt
nego zarobku z ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia, 
w wysokości 1100 zł. Ob. F. J. przypomniał sobie, 
że w  latach 1951—1953 zarobek jego byl wyższy 
od zarobku przyjętego do podstawy wymiaru renty. 
Ponieważ ob. F. J. wie, że obecnie do obliczenia ren
ty przyjmuje się przeciętny miesięczny zarobek, za
leżnie od wniosku zainteresowanego, albo z ostatnich 
12, albo z kolejnych 24 miesięcy zatrudnienia dowol
nie wybranych przez zainteresowanego na przestrzeni 
ostatnich 10 lat zatrudnienia przed zgłoszeniem wnio-
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sku o rentę, zapytuje, czy może obecnie przedłożyć 
zaświadczenie zakładu pracy o zarobkach z kolej- 
nych 24 miesięcy zatrudnienia dla przeliczenia renty.

ODPOW IEDŹ: W edług § 14 rozp. MPiOS z 22.11.1956 
(Dz. U. n r  59, poz. 280) rencista, k tórem u przyznano 
ren tę  n a  podstaw ie dekretu  o p.z.e. decyzją w ydaną 
przed 9.10.1956 przyjm ując za podstaw ę w ym iaru  
ren ty  przeciętny zarobek z okresu ostatn ich  12 m ie
sięcy zatrudnienia, mógł w ystąpić do w ydziału ren t 
w  term inie do 9.10.1957 o zm ianę te j podstaw y, p rzed
k ładając zaświadczenie zakładu p racy  o wysokosci 
zarobków  z kolejnych 24 m iesięcy zatrudnien ia do
w olnie w ybranych na przestrzeni ostatn ich  10 la t 
zatrudnienia. Skoro ob. F. J. n ie uczynił tego do 9.10. 
1957, u trac ił praw o do pobierania ren ty  n a  podsta
w ie wyższych zarobków, (mb)

901.
Odprawa wypłacona funkcjonariuszow i MO, a upraw 
nienia do zasiłku  rodzinnego za okres w ypłaconej 

odprawy.

PYTANIE: Ob. O. J-> który zwolniony został ze 
służby milicyjnej z dniem 31 maja i otrzymały od
prawę w  wysokości 3-miesięcznych poborów, żąda, 
powołując się na wyjaśnienie CZTJS nr 9 z 25.5.1957, 
wypłacenia mu zasiłku rodzinnego za czerwiec i  l i 
piec, ponieważ w  miesiącach tych nie pracował i  nie 
otrzymał zasiłku z tytułu zatrudnienia, a wypłacona 
odprawa obejmuje pobory za czerwiec, lipiec i sier
pień jednak bez zasiłku (dodatku) rodzinnego, który 
pobierał w  czasie służby.

ODPOWIEDZ: O dpraw y w ypłacane funkcjonariu 
szom MO w  zw iązku ze zwolnieniem  ze służby nie 
są uposażeniem  za określone m iesiące kalendarzow e 
ani też odszkodowaniem w  rozum ieniu ogólnie obo
w iązujących przepisów  o rozw iązyw aniu stosunku 
pracy, lecz jednorazow ą należnością przysługującą 
funkcjonariuszom  MO. Zgodnie z przepisam i obo
w iązującym i w  MSW, do podstaw y obliczenia od
p raw y przy zwolnieniu funkcjonariusza ze służby nie 
wlicza się w ypłacanego funkcjonariuszow i z fundu 
szów budżetow ych M SW . dodatku rodzinnego. Doda
tek  rodzinny przysługuje w  każdym  w ypadku tylko 
do końca m iesiąca kalendarzowego, w  k tó rym  fu n k 
cjonariusz został zwolniony ze służby (wyjaśnienie 
K om endy Głównej M ilicji O byw atelskiej z 31.10. 
1957, L. dz. FP-4464/57). Z powyższego w ynika, że 
zw olniony ze służby funkcjonariusz MO nie może 
otrzym ać zasiłku rodzinnego z funduszów  MSW z ty 
tu łu  wypłaconej m u jednorazow ej odpraw y w  wyso
kości 3-miesięcznego uposażenia. Czy wobec tego za
siłek przysługuje m u z ubezpieczenia rodzinnego?

W edług w yjaśn ien ia CZUS n r  9 z 25.5.1957, p ra 
cownik, k tó ry  został zwolniony z p racy  i otrzy
m ał z góry trzym iesięczne pobory oraz ekw iw alent 
za urlop, m a praw o do zasiłków rodzinnych za okres 
objęty  w ypłatą  bez w zględu na rodzaj zakładu 
pracy, w  k tórym  był zatrudniony i bez w zględu na 
przyczynę zwolnienia (likw idacja zak ładu  pracy, ko
m asacja, reorganizacja, zm niejszenie etatów) i bez 
w zględu na to, że postanow ienia uchw ał n r  25 i 127 
w  spraw ie zw alniania pracow ników  z adm inistracji 
n ie m ają  do niego zastosowania. D ecydującym  dla 
w ypłaty  zasiłków rodzinnych je s t fak t w ypłacenia 
z góry trzym iesięcznych poborów i miesięcznego ekw i
w alen tu  za urlop.

Powyższe w yjaśnienie CZUS m a jednak  zastosow a
n ie tylko do pracow ników, k tó rym  przysługują za
siłki rodzinne z ubezpieczenia rodzinnego (dekret 
z 28.10.1947 o ubezpieczeniu rodzinnym  Dz. U. n r  66', 
poz. 414). Pracow nicy, k tórzy  przed zwolnieniem  
z pracy  i otrzym aniem  jednorazow ej odpraw y nie 
pobierali zasiłków z ubezpieczenia rodzinnego, lecz 
z innych funduszów, nie m ają  p raw a do zasiłków 
rodzinnych z ubezpieczenia społecznego z ty tu łu  w y
płaconej im  odpraw y, chociaż zasiłków (dodatków) 
rodzinnych nie otrzym ali z m iejsca dotychczasowej 
pracy  (służby) przy  w ypłacie odpraw y z powodu 
zwolnienia z p racy  (wyjaśnienie CZUS z 2 grudnia 
1957, znak: Up-03-247). (st)

B ezpłatne zw olnienie od pracy dla opieki nad zdro
w y m  dzieckiem  w  w ieku  do la t 8 a dni pracy w  za 

kresie upraw nień do za siłku  rodzinnego.

PYTANIE: W czerwcu 1957 pracownik otrzymał
10 dni zwolnienia od pracy dla opieki nad zdrowym
5-letnim  dzieckiem; żona pracownika odbywała w  
tym  czasie połóg, a poza ojcem nie było innego do
mownika, który by mógł zaopiekować się dziec
kiem. Zakład pracy odmówił pracownikowi zalicze
nia 10-dniowego zwolnienia do dni pracy w  sensie 
uprawnień do zasiłku rodzinnego, ponieważ za ten  
okres nie dostał ani wynagrodzenia, ani zasiłku cho
robowego i  w następstwie tego odmówił również 
w ypłaty zasiłku rodzinnego za czerwiec. Czy słusz
nie? ’

ODPOWIEDŹ: W edług obowiązujących przepisów, 
nieobecność w pracy  je s t uspraw iedliw iona m. in. 
z powodu okoliczności w ym agających spraw ow ania 
przez pracow nika osobistej opieki nad  dzieckiem  
w  w ieku do 8 la t  życia (§ 4 ust. 3 p k t 3 uchw ały 
n r  327 RM z 16.8.1957 w spraw ie przestrzegania po
rządku  i  dyscypliny pracy, M onitor n r  70, poz. 432). 
Połóg m atki, a  równocześnie b rak  innego dom ownika 
k tó ry  by  mógł zaopiekować się dzieckiem w  w ieku 
do 8 la t  życia, są okolicznościami uspraw iedliw iający
m i nieobecność w  pracy.

Stosownie do przepisów  o zasiłkach rodzinnych, 
do dni p racy  w licza się w szystkie okresy, za k tóre 
pracow nik  otrzym ał w ynagrodzenie za pracę. Do dni 
pracy w licza się również okresy  nieobecności w  p ra 
cy, uspraw iedliw ionej w  m yśl układów  zbiorowych 
pracy, regulam inów  pracy, przepisów  lub zarządzeń 
w ydanych przez w łaściw e władze, choćby za te  
okresy pracow nik n ie o trzym ał w ynagrodzenia {§ 2 
uchw ały  CRZZ z 29.3.1957 w  spraw ie zm iany p rze
pisów  o w arunkach  nabyw ania upraw nień  do zasiłków 
rodzinnych ogłoszonej w  B iuletynie CRZZ z 5.9.1957 
n r  5, poz. 61).

Poniew aż w konkretnym  przypadku nieobecność 
pracow nika jest uspraw iedliw iona, w  m yśl powołanej 
wyżej uchw ały RM z 16.8.1957, zatem  om aw iany 
okres 10 dni zalicza się, zgodnie z  obowiązującym i 
przepisam i, do dni p racy  dla w ypłaty  zasiłku ro 
dzinnego, m im o to, że pracow nik  za ten  okres nie 
otrzym ał w ynagrodzenia, należy  m u wypłacić zasiłek 
za czerwiec, (st)

902.

PORADNIK RENCISTY I EMERYTA — Jerzy P io
trow ski — W ydawnictwo Związkowe. W arszawa 1957, 
str. 128, cena 7 zł.

M imo że  problem  zaopatrzenia rentowego, w  szcze
gólności w  zw iązku z po trzebą likw idacji starego p o rt
felu, je s t szeroko om awiany w  społeczeństwie, to  jed 
nak  m ało ukazuje się opracowań dotyczących naszego 
system u zaopatrzenia ludzi p racy  n a  starość o raz n a  
w ypadek inw alidztwa. P rzepisy ren tow e pozostają do
tychczas, n iestety, czarną m agią n ie  ty lko  dla szerokich 
m as społeczeństwa, ale rów nież d la  praw ników ./ D la
tego należy z  uznaniem  pow itać in icjatyw ę „W ydaw
nictw a Związkowego” w ydan ia  broszury  pt. „Poradnik  
rencisty  i em ery ta”. Celem broszury — jak  podaje a u 
tor w  w yjaśnieniach w stępnych d la  czytelnika — jest 
„w yjaśnianie zasad określających, począwszy od 1 lipca
1954, up raw nien ia pracow ników  do zaopatrzenia em e
rytalnego n a  starość lub  w  razie niezdolności do p ra 
cy oraz upraw nien ia członków rodziny w  razie śm ierci 
pracow nika”. Odbiorcą je s t „ogół czytelników ”, jak  

' rów nież „działacze związkowi, zwłaszcza socjalno-ubez- 
pieczeniowi oraz pracow nicy adm inistracji zakładów  
pracy“.

W obec takiego określenia celu broszury  oraz kręgu 
jej odbiorców należy od razu  n a  początku stw ierdzić, 
że ty tu ł n ie  odpow iada treśc i broszury. Je s t ona bo
w iem  przeznaczona przede w szystkim  d la pracow nika, 
k tó ry  m a zam iar dopiero stać się rencistą . N iektóre
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wiadom ości broszury, nip. zaw arte  w  rozdziale IX, do
tyczą w praw dzie rencistów , niem niej sam a broszura 
n ie  nab iera  przez to  charak teru  poradnika d la  rencis
ty  i em eryta.

Broszura zaw iera dziesięć rozdziałów. Rozdział I 
przedstaw ia rozbudow ą polskiego system u zaopatrze
nia em erytalnego. Je s t on luźno zw iązanym  charak te
rem  pozostałej treści broszury i  przedstaw ia rozwój 
zagadnienia zaopatrzenia em erytalnego w  okresie po 
Wyzwoleniu. A utor jednak  rozszerzył treść rozdziału 
w  stosunku do jego ty tu łu , gdyż opisał rów nież rozwój 
św iadczeń krótkoterm inow ych (na w ypadek choroby
i m acierzyństw a) oraz rodzinnych, dał trochę sta ty s
tyki rentow ej, poruszył zagadnienie rehab ilitac ji inw a
lidów  i pokusił się  naw et o k ilk a  wskazówek de lege 
feranda.

W łaściwą treść  zaw ierają  rozdziały II  — VII. P rzed
staw iają  one w  sposób przystępny nasz system  ren 
towy. W ielką pomocą d la czytelnika przy zapoznaniu 
się z treśc ią  broszury ,są licznie ipodane przykłady, k tó 
re  przyczyniają  się  do lepszego i jasnego zrozum ienia 
referow anych insty tucji praw nych.

Przy om awianiu poszczególnych przepisów  autor po
d a je  rów nież pew ne w iadom ości teoretyczne z dziedzi
ny zaopatrzeń, a ponadto — dla chcących pogłębić swe 
wiadomości — przytacza pod każdym  omówionym 
zagadnieniem  przepisy praw ne, k tó re  to zagadnienie 
szczegółowo norm ują. ,

Rozdział V III p rzedstaw ia postępow anie w  spraw ach 
rent.

Rozdział IX  om awia upraw nien ia osób, k tó re  otrzy
m ały ren ty  n a  podstaw ie przepisów  obowiązujących 
przed 1 lipca 1954, zaś rozdział X  p rzedstaw ia n iek tó
re  specjalne system y em erytalne, np. górników, kole
jarzy, robotników  zatrudnionych w  zespołach form u
jących szkło i inne.

W reszcie b roszura zawiera, jako dodatek, wzory for
m ularzy, k tórych  w ypełnienie i złożenie je s t konieczne 
przy ubieganiu się o rentę, o raz w ykaz p rac w ykony
w anych w  w arunkach  szkodliwych dla zdrowia, up ra
w niających do I kategorii zatrudnienia.

O eeniając całość broszury należy stw ierdzić, że w y
pełn ia ona pow ażną lukę w  akcji popularyzacji p ra 
w a polskiego, a w  szczególności, polskiego praw a 
zaopatrzeniowego. Spełnia ona postaw iony sobie cel. 
Nie uchronił się jednak  autor od wady, k tó rą  moż
na by nazw ać „wszystkoizmem“. Broszura byłaby
o w iele jaśniejsza, gdyby odrzucono rozdział I  oraz X. 
Treść tych rozdziałów nie w iąże się bezpośrednio z ca
łością broszury zam kniętą w  rozdziałach II  — VIII. 
Rozdział IX' —■ jedyny, k tóry  odpow iada ty tu łow i -bro
szury, m ógłby być w tedy rozszerzony i bardziej szcze
gółowy. Należy bowiem  pam iętać, że problem y tego 
rozdziału dotyczą tzw. starego  portfelu , a  więc ponad 
700 tys. rencistów  i dlatego stanow ią przedm iot spe
cjalnego zainteresow ania rencistów .

D rugim  m ankam entem  broszury jest, m im o jej ogól
nie przystępnej form y, zbyt praw niczy m iejscam i język. 
A utor w  pew nych podrozdziałach brosztury, zam iast 
w  form ie narracy jne j przedstaw ić popularnie daną in 
s ty tucję  p raw ną, używ a języka prawnego, czasem jed 
nak  języka przepisu  praw nego i w  ten  sposób nie 
przyczynia się  do łatw iejszego zrozum ienia referow a
nego zagadnienia. N ajbardziej jednak  tru d n e  do ro
zum ienia są  tabele  n a  str. 33, 41, 51. Tablice te w ym a-

N akładem  W ydawnictw a Związkowego CRZZ ukazał się 
w opracow aniu Jerzego Piotrow skiego

„PORADNIK RENCISTY I EMERYTA”
W publikac ji om ówiono szczegółowo zasady, w edług k tó

rych  usta ła  się upraw nienia  do ren t z dek retu  o p.z.e i wy
m ierza ich wysokość, w yjaśniono ponadto kom u przysługują 
zaopatrzenia em ery talne specjalne, oparte  na  odrębnych sy
stem ach (górnicy, kolejarze, robotnicy  form ujący  szkło, 
inw alidzi w ojenni i in.).

P raca  in form uje  o sposobie składania wniosków o renty , 
ich przeliczenie itp . *»

B roszura przeznaczona dla w szystkich, k tórzy  in teresu ją  
się praw em  rentow ym , przede w szystkim  zaś pożyteczna dla 
pracow ników  ubiegających się o ren tę , bądź też o nowe 
ustalenie je j w ym iaru.

Poradnik  rencisty  i em ery ta" m ożna nabyw ać w księgar
n iach „Domu Książki” . Cena za egz. 7 zł. S tron  124.

gają  kom entarza, gdyż każda podana w  nich liczba 
oznacza pew ną specyfikę p raw a zaopatrzeniowego
i posiada sw ą specjalną treść. Dopiero omówienie każ
dej tablicy  dałoby zrozum ienie jej treści. W przeciw 
nym  razie czytelnik m usi się silić n a  zrozumienie, co 
ta  tabela zaw iera i co chciał przez jej podanie autor 
wyrazić.

Na m arginesie w ydania te j broszury w arto  by było 
postawić, jako postu lat dla naszych w ydaw nictw , by 
więcej poświęcały m iejsca w  sw ych planach w ydaw 
niczych problem atyce ubezpieczeń społecznych. L ikw i
dac ja  w ydaw nictw a b. ’ZUS i Zakładu Wydawniczego 
M inisterstw a P racy i Opieki Społecznej spowodowała, 
że książki z zakresu ubezpieczeń społecznych, tak  
z dziedziny teorii, jak  i prak tyki, wcale ostatnio nie 
ukazują się. „W ydawnictwo Związkowe“ recenzow aną 
broszurą przełam ało tę  ścianę obojętności naszych w y
dawnictw . W arto by było, by  „W ydawnictwo Związ
kow e“ zaplanowało cykl broszur o naszym  zaopatrze
n iu  em erytalnym  różnych grup  pracujących. W arto by 
też było, by „W ydawnictwo Praw nicze“ pokusiło się
o w ydanie teoretycznej p racy m onograficznej z zakre
su  zaopatrzeń.

M ichał Ponarski

„INW ALIDA“ — dw utygodnik społeczno-polityczny, 
organ Zarządu Głównego Z w iązku  Inw alidów  W ojen
nych. Rok. wyd. X X VIII, cena egz. 2 zł.

W lipcu 1957 roku  — po siedm ioletniej przerw ie 
w  ukazyw aniu się, wyszedł z d ruku  n r  1 „Inw alidy“ — 
czasopisma poświęconego spraw om  inw alidów  w ojen
nych w  Polsce.

„Inw alida“, jako organ Zarządu Głównego Związku 
Inw alidów  W ojennych PRL, zam ierza w  całej pełni re 
prezentow ać żywotne, m ateria lne i m oralne, interesy 
inw alidów  w ojennych i wojskowych. Równocześnie 
jednak  pism o poświęca w iele uw agi problem om  i po 
trzebom  inw alidów  pracy.

Rzeczowa inform acja, oddziaływ anie wychowawcze
i tw órcza k ry tyka  — oto trzy  główne drogi, n a  których 
Redakcja „Inw alidy“ zam ierza realizow ać swój p ro
gram  — w  oparciu o szeroką w spółpracę z czytelnika
mi. N aw iązaniu bliższego kon tak tu  z terenem  posłuży
ła  R edakcji ankieta  pod hasłem  „Redagujem y razem “, 
ogłoszona w  n r  1/57 pisma. Odpowiedzi n a  ankietę dały 
ogólną o rien tację co do tego, czego oczekują inwalidzi 
od swego pism a i jak  go sobie w yobrażają.

Dobór m ateriałów  zamieszczonych w  pierwszych k il
ku  num erach „Inw alidy“, odpowiada polityczno-spo
łecznem u charakterow i czasopisma: artykuły  okolicz
nościowe i problem owe (na tem at szkolenia zawodo
wego, rehabilitacji, zatrudnienia, protezow ania itp.,^ 
spraw y kam panii wyborczej do rad  narodowych, sp ra
w y inw alidzkiej spółdzielczości pracy), wywiady, in for
m acje z życia inw alidów  w  krapu i za granicą (np. 
w  NRF, Czechosłowacji, Jugosławii), porady praw ne, 
beletrystyka, hum or, sa ty ra  i rozryw ki umysłowe — 
składają się na in teresującą, żywo podaną całość, k tó 
ra  zdoła n iew ątpliw ie zaspokoić w ym agania swoich od
biorców.

Tem atyka ubezpieczeniowa zajm uje z n a tu ry  rzeczy 
wiele m iejsca na łam ach „Inw alidy“. Związek Inw ali
dów W ojennych w ystępuje — jak  wiadom o — z postu
la tem  uchw alenia nowej inw alidzkiej ustaw y em ery
talnej, opracowanej przy udziale sam ych zaintereso
wanych, ustaw y, k tó ra  by bardziej skutecznie zabez
pieczała in teresy  inw alidów  i w dów  po inwalidach. 
P ism o żywo w spółdziała w  te j akcji. W pierwszych 
num erach zamieszczone zostały w yw iady ze S tanisła
wem  Zawadzkim , M inistrem  P racy i Opieki Społecz
nej (nr 1/57) oraz Min. Leonem Chajnem , Przew odni
czącym Kom isji Reform y P raw a Ubezpieczeniowego 
(nr 5/57).

Niezależnie od prowadzonej akcji de lege ferenda, 
na łam ach „Inw alidy“ zamieszczane są w yjaśnienia 
przepisów  ak tualn ie obowiązującego ustaw odaw stw a 
em erytalnego, dzięki czemu pism o oddaje swym czy
telnikom  również poważne praktyczne usługi.

R edakcja i A dm inistracja „Inw alidy“ m ieści się 
w  W arszawie, ul. K opernika n r  3.

(maj)
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POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE 

Wkrótce ukaże się w sprzedaży książka J. Wojtyniaka pt.

CO TO SĄ BUDŻETY RODZINNE? 

str. ok. 64 cena ok. 3,50 zł

Broszura w sposób popularny omawia szereg zagadnień z dziedziny 
badań budżetów rodzinnych.

Czytelnik znajdzie tu wyjaśnienie wielu metod badawczych i po
jęć specjalnych, występujących w badaniach budżetowych, mających 
na celń przedstawienie obrazu warunków bytu badanych grup spo
łecznych, a więc mających pokazać, jak żyją pracownicy zatrudnieni 
w różnych gałęziach produkcji.

Broszura omawia również znaczenie badań budżetów rodzinnych 
i możliwości wykorzystania wyników tych badań w naszej praktyce 
społeczno-gospodarczej.

Interesujące są rozważania autora dotyczące wpływu składu ro
dziny na stopę życiową oraz badań elastyczności dochodowej popytu, 
związanych z zagadnieniami obrotu towarowego.

Wielu czytelników zainteresują z pewnością podane w broszurze 
tablice wartości odżywczej artykułów spożywczych oraz tablice za
potrzebowania organizmu na kalorie, białko i tłuszcze, w zależności 
od wieku, płci i rodzaju pracy.

A dres R edakcji: W arszaw a, vil. Szopena 1, pokój 613, te l. 890-41, w ew n. 607.

R ed ak to r naczelny: Je rz y  P io trow sk i, R edak to rzy : Je rz y  Law ęcki —  M aria M ajew ska

W ydaw ca: PO L SK IE  W YDAW NICTW A GOSPODARCZE, P rzedsięb io rstw o  P aństw ow e
W arszaw a, ul. P oznańska 15,¡tel. 801-43. .

Zam ówienia ł przedpłaty  na p renum eratę  przyjm ow ane są w term inie  do dnia 15-go miesiąca poprzedzającego okres prentł4 
m eraty- — przez; Urzędy Pocztowe, listonoszy oraz Oddziały 1 D elegatury „R uch” . Można również zamówić prenumerat«*' 
dokonując w płat n a  konto PKO N r l -6- i00020 — Centrala K olportażu P rasy  i W ydawnictw „R uch” — W arszawa, ul. S rebrna W  

Cena prenum eraty : kw artalna  zł 18.—, półroczna zł 36.—, roczna zł 72.—, egz. pojedynczego zł 6._.
Clena prenum eraty  za granicę Jest o 40*/. droższa od ceny pcdanej wyżej, p rzedp łaty  na tę p renum eratę  p rzy jm uje  na  okresy  

kw artalne, półroczne i roczne — Przedsiębiorstw o Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „R uch” w  W arszawie, ul. Wilcza 46,: 
Pośrednictw em  PKO konto N r 1-6-100024.

Egzemplarze z okresów  poprzednich można nabyw ać za gotówkę w  Ośrodku Upowszechniania W ydawnictw PWG — Warsza-i 
wa, ul. Poznańska 15. I

Zam ówienia spoza W arszawy realizowane są za zaliczeniem pocztowym. i

Zam ówienie PWG T-15 Cz/58. Podpisano do d ru k u  10.1.58 r. D ruk ukończono dnia 16.1.58 r. Nakład 7.300 
P ap ier druk. m at. A-l. Ark. wyd. 6,4. Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego” , W arszawa. Zam. 7572/c. A-36



P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  G O S P O D A R C Z E
zawiadamiajq, że

OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA 
KSIĄŻEK I CZASOPISM PWG
W A R S Z A W A ,  ul. Poznańska 15 tel. 8-18-50

prowadzi sprzedaż:
K S I Ą Ż E K  z z a k r e s u :

Z A G A D N I E Ń  
O G Ó L N O  E K O N O M I C Z N Y C H

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y C H
Z A G A D N I E Ń
G O S P O D A R C Z Y C H

P L A N O W A N I A

S T A  T Y  S T Y K I  

F I N A N S Ó W

R A C H U N K O W O Ś C I

E K O N O M I K i 
P R Z E M Y S Ł U

Z A O P A T R Z E N I A  
I Z B Y T U

G O S  P.  O D  A R K  I 
M A G A Z Y N O W E J

E K O N O M I K I  
O R G A N I Z A C J I  
I T E C H N - I K I  H A N D L U

Z Y W f E N I A

C Z A S O P I S M  
(numery bieżące i dawniej wydane)

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E

G O S P O D A R K A  P L A N O W A

E K O N O M I K A  
l O R G A N I Z A C J A  PRACJY

G O S P O D A R K A  M A T E R I A Ł O WA

I N W E S T Y C J E  
I B U D O W N I C T W O

R A C H U N K O W O Ś Ć

F I N A N . S E

P R Z E G L Ą D  USTAWODAWSTWA  
G O S P O D A R C Z E G O

P R Z E G L Ą D  U B E Z P I E C Z E Ń  
S P O Ł E C Z N Y C H

P R Z E G L Ą D  Z A G A D N I E Ń  
S O C J A L N Y C H

G A Z E T A  H A N D L O W A

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y

P R Z E MY S Ł  GAS T RONOMI CZNY

PRZEGLĄD ZBOŻOWO-MŁYNARSKI

P R Z E G L Ą D  B I B L I O G R A F I C Z N Y  
PIŚMIENNICTWA EKONOMICZNEGO

oraz B I U L E T Y N  P.  K.  C E N

zamówienia
przyjmuje:

o gł osz en ia prenumeratę
udziela:

informacj i  wydawniczych

Cena egz. zł 6.—


